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ORGAN KOMITETU CENTRALNECO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 28 (42) ROK II. 


Doniosłe uchwały 
Rządu i Partii 


w dzisiejszym numerze „Trybuny Ludu“ ogłaszamy 
komunikat o powzięciu przez Radę Ministrów niezmiernie 
ważnej uchwały w sprawie podniesienia produkcji hodowla- 
Rej, Decyzje rządowe mają na celu podniesienie stanu po- 
Błowia bydła rogatego i nierogacizny oraz osiągnięcie prze- 
omu nasodcinku zaopatrzenia ludności pracującej w mięso 

łuszcze, 


Decyzje te zostały podyktowane faktem, iż nasza pro- 


ukcja hodowlana, mimo bardzo szybkiej odbudowy po 
zniszczeniach wojennych, nie osiągnęła jeszcze poziomu 
Drzedwojennego, pozostając w tyle nie tylko' za produkcją 
Przemysłową, ale i za produkcją roślinną. W swym refe- 
Tacie na Kongresie Zjedfłoczeniowym, tow. min. Minc pod- 
dał analizie rozwój hodowli, dochodząc do wniosku, że 
W r. 1948 produkcja zwierzęca brutto osiągnęła na głowę 
udności w zakresie mięsa wołowego i wieprzowego 

LS proc., a w zakresie mleka 74,7 proc. poziomu 1938 r. 
»Ten niski stan produkcji zwierzęcej — stwierdził tow. 
dinc — jest powodem wciąż jeszcze istniejącego u nas de- 
ficytu tłuszczów i zdarzających się okresowych braków 
miesa“, 

Uchwała rządowa daje konkretne wskazania w sprawie 
Tozszerzenia bazy paszowej, racjonalizacji i podniesienia 
Jakości produkcji hodowlanej oraz sfinansowania tej akcji, 
Przeznaczając na ten cel w ramach planu inwestycyjnego 
l budżetu ponad 6,2 miliarda złotych. 

Uchwała obejmuje także sprawę kontraktacji w 1949 r. 
1000.000 sztuk trzody chlewnej na bardzo dogodnych dla 

adowców warunkach, przewidujących korzystne ceny 
zbytu żywca, premiowanie terminowych dostaw i zalicz- 
owanie. 

Ogromne znaczenie posiada część uchwały rządowej, któ- 
Ta przewiduje ulgi i zniżki dla hodowców w podatku grun- 
towym za r. 1949. Ulgi te powinny się stać bodźcem do 
znacznego przyśpieszenia produkcji hodowlanej. Dotyczą 
©ne gospodarstw prowadzących hodowlę bydła i innych 
zwierząt. użytkowych i gospodarkę mleczną oraz produ- 
A i dostarczających nierogaciznę, dla których przewie 
miar SĄ poważne zniżki podatkowe, sięgające połowy wy- 
ropa A X. 1949. Największe zniżki z tytułu sprzedaży nie- 

Bacizny spółdzielniom przysługiwać będą biednym i śred- 
nim chłopom, 

Specjalne premiowe zniżki podatku są zapewnione także 
Wszystkim gospodarstwom, które zwiększą stan bydła 
togątego.. | 

Uchwała poleca wprowadzenie urzędowych cen zapew- 
Niających rentowność intensywnej produkcji zwierzęcej. 

eny te publikujemy w dzisiejszym numerze. Uchwała po- 
€cą rozszerzenie sieci skupu przez gminne spółdzielnie 
„Sam. Chł.'*, co powinno udogodnić hodowcom zbyt i uchro- 
nié ich przed wyzyskiem spekulantów. 

Uchwała rządowa oznacza więc dalszy krok po drodze 
odniesienia gospodarki biednych i średnich chłopów, da- 
èc wyraz klasowej polityce państwa ludowego, które roz- 

zuje wielkie zagadnienia gospodarcze w ten sposób, aby 
Przynieść możliwie największe korzyści masom pracu- 

Wym w mieście i na wsi. 

Równocześnie z decyzją rządową zapadła w tej samej 
Sprawie uchwała Komitetu Centralnego naszej Partii. 

uwagi na wielkie polityczne i gospodarcze znaczenie tej 
pcii KC wzywa wszystkie organizacje partyjne do czyn- 

B0 udziału w porozumieniu z SL i PSL, w realizacji po- 
"BRowjeń rządu, do pokierowania wszystkimi ogniwami, na 

e spada obowiązek wprowadzenia w życie decyzji 
ady Ministrów. KC obarcza Komitety Wojewódzkie odpo- 
` ĉdzialnością za realizację W terenie tej uchwaly. 
Ymaga to systematycznej, ciągłej akcji organizaefi 
Dartyjnych. 
'ojewódzkie, powiatowe, gminne i gromadzkie organi- 
m cje partyjne muszą zmobilizować wszystkie siły, rozwi- 
A 1 natychmiast energicznie przeprowadzić szeroką akcję 
P agandową wśród mas biednych i średnich chłopów. 

Mtia powinna zaapelować do kobiet-chłopek, których wy- 
h 1 praca ma decydujące znaczenie dla powodzenia całej 

Mpanii. 

a Oprzez wzrost produkcji hodowlanej i usprawnienie 

J skupu, Rząd i Partia oraz stronnictwa chłopskie chcą 
cej Owadzić do podniesienia dobrobytu ludności pracują- 

I miast i wsi. ; 


Pa aM mE. n A 


Obrady nad gospodarką 
sumorządów w 1949 r. 


WARSZAWA — NIEDZIELA, 30 STYCZNIA 1949 R. 


tekst uchwały: 


W celu zwiększenia stanu po- 
głowia trzody chlewnej i by- 
dła rogatego i podniesienia pro- 
dukcji hodowlanej oraz w celu 
dokonania przełomu na odcin- 
ku zaopatrzenia ludności pra- 
cującej w mięso i tłuszcze — 
Rada Ministrów postanawia, co 
następuje: 

Zatwierdza się uchwałę Ko- 

mitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 7 grudnia 
1948 r. w sprawie wzmożenia 
produkcji zwierzęcej (akcja 
H“), dotyczącą: 

A. W zakresie rozszerzenia 
bazy paszowej: 

a) zagospodarowania użytków 
zielonych, 

b) zorganizowania akcji budo- 
wy silosów i konserwowania 
pasz, 

c) wyposażenia cukrowni w 
urządzemia do suszenia wytło- 
ków, zwiększenia produkcji mą- 
czek. mięsnych, „mieso, Kost: 
nych, rybnych i innych dla po- 
trzeb hodowli, uruchomienia 
mechanicznych suszarni oraz 
zorganizowania dystrybucji pasz 
treściwych pomiędzy drobnych 
producentów rolnych za pośred- 
nictwem gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" i mle- 
czarni spółdzielczych. 

B. W zakresie racjonalizacji 
i podniesienia Jakości produkcji: 

a) rozbudowy fachowego a- 
paratu instruktorskiego na od- 
cinku doradztwa żywieniowego 
i hodowli trzody chlewnej, 

b) utworzenia poradni żywie- 
niowych, 

c) zorganizowania 
mleczności bydła, 

d) rozbudowy sieci lecznic i 
przychodni weterynaryjnych, 

e) rozbudowy sieci punktów i 
stacji kopulacyjnych, 

f) rozszerzenia zarodowej ho- 
dowli bydła i trzody chlewnej, 

g) rozbudowy sieci mleczarń i 
zlewni spółdzielczych. 

Na cele związane z podniesie- 
niem hodowli trzody chlewnej 
i bydła rogatego, zarówno w g0- 


kontroli 
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w pozoraj 28 bm. rozpoczęło się 
atszawie pod przewodnict- 
Państ Szefa Kancelarii Rady 
> Wa ministra K. Mijala dwu 
Wai Wa konferencja Prezydiów 
djwódzkich Rad  Narodo- 
KŻ poświęcona budżetom sa- 
ządowym na r. 1949. 


wię; obrady przybyli członko- 
Boli > Państwa, marszałe« 
marss A Wł. Kowalski, wice- 
H Kol, 3 , W. Barcikowski, dr 
nisty odziejsk , minister Admi- 
m al Publiczne; WŁ. Wolski 
da ER Zdrowia ór T Michej 
becki 7 Biura Kontroli J. Gru- 
J Wiceprezes CUP-u dr 

* Jędrychowski, wiceminister 


Skarbu dr L. Kurowski, wicemi= 
nister Komunikacji inż, Z. Ba- 
licki, wiceminister Oświaty v. 
Garncarczyk oraz dyrektorzy 
departamentów zainteresowa- 
nych ministerstw. 

W pierwszym dniu obrad za- 
Ay szefa kancelarii Rady 
Państwa wiceminister M. Jaro- 
szyński wygłosił referat na te- 
mat rewizji budżetów związków 
samorządowych na r. 1949 oraz 
dyr. A. Wendel scharakteryz0- 
wał gospodarkę budżetową Wo- 
jewódzkich Związków Samorzą- 
dowych i zadania Wojewódzkich 
Rad Narodowych w roku bieżą” 
cym. 


A 2 3 

do 30 100 100 
ponad 30 140 120 
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» 100 340 300 
m. 180 400 360 
„ 150 480 430 
» 180 560 4 520 
250 700 650 


0 podniesieniu pr 


System ulg i obniżek 
podutku gruniowego 


WARSZAWA, (PAP). — W dniu 28 bm. odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów. Na wniosek ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych Dąb-Kocioła, Rada powzięła uchwałę w sprawie pod- 
niesienia produkcji hodowlanej. Poniżej podajemy dosłowny 


spodarstwach chłopskich, jak i 
majątkach państwowych prze- 
znacza się kwotę 4.747.000.000 zł 
w ramach planu inwestycyjnego 
oraz kwotę 1.472.000.000 zł z 
sum budżetowych. 

W związku z uchwałą Ko- 

mitetu Ekonomicznego Ra- 
dy Ministrów z dnia 18 stycz- 
nia 1949 r. podjęta zostanie sze- 
roka akcja kontraktowania trzo 
dy chłewnej przede wszystkim 
w gospodarstwach mało i śred- 
niorolnych na następujących za- 
sadach: 

a) akcja kontraktacji objąć 
winna w roku 1949 — 1.000.000 
sztuk trzody chlewnej. 

b) w akcji kontraktacyjnej 
obowiązywać będą bieżące ce- 
ny płacone w poszczególnych 
rejonach przez Centralę Mięsną, 

c) za terminowe dostawy, 
określone w kontraktach, wy- 
płacane będą producentom pre- 
mierw"ysokości"=1.086-zł rod 
sztuki., 

d) stosowane będzie zaliczko- 
wanie zakontraktowanych sztuk 
w tych gospodarstwach, które 
wydatnie rozszerzą produkcję. 

Dla zwiększenia produkcji 

hodowlanej wprowadza się 
system dodatkowych ulg i obni- 
żek w podatku gruntowym: 

a) zawiesza się przepisy, do- 
tyczące zwiększenia opodatko- 
wania gospodarstw rolnych, pro 
wadzących działy specjalne: 
specjalnie rozwinięte mleczar- 
stwo, hodowlę bydła i innych 
zwierząt użytkowych, 

b)  gospodarstwom rolnym 
prywatnym i spółdzielczym, do- 
starczającym w ramach nor- 
malnego obrotu handlowego 
według cen rynkowych oraz w 
ramach  kontraktacji  trzodę 
chlewną, przyznaje się ulgi w 
podatku gruntowym według 
norm, określonych w podanej 
niżej tablicy. 

Przy ustalaniu ulg uwzględ- 
niany będzie żywiec, dostarczo- 
ny od dnia 1 lutego 1949 r. 


4 5 6 

80 70 50% 
110 106 40% 
130 120 25% 
150 140 22% 
180 170 21% 
220 200 16% 
260 240 13% 
320 280 11% 
400 350 10% 
480 420 8% 
600 580 1% 
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UWAGA 1. Właściwe wladze 


administracyjne przy współu- 
dziale Społecznych Komitetów 
Współdziałania ġo spraw podat- 
ku gruntowego mogą zmniej- 
szyć lub podwyższyć dla po- 
szczególnych powiatów normy 
wymienione w rubryce 2, 3, 4 
1 5 — o 10 proc., z tym, aby Śre- 
dnia norma dla terenu całego 
województwa nie uległa zmia- 
nie. Ten sam tryb postępowa- 


nia może być zastosowany dla 
poszczególnych gmin i w ra- 
mach gmin dla poszczególnych 
gospodarstw rolnych. 

UWAGA 2. Przy obliczaniu 
ulg w podatku gruntowym pro- 
sięta o wadze do 15 kg przyj- 
mowane będą w podwójnej re- 
lacji w stosunku do wagi żyw- 
ca. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Posłanowienia Rady Ministrów 
odukcji hodowlanej 


P 


CENA 5 ZŁ 


POWRÓT DELEGACJI RZĄDOWEJ Z RUMUNII DO WARSZAWY 


W dnżyą 28 bm. powrócia y Bukaresztu do Warszawy delegację re 
Mimistrów taw. Józefem Cyrankiewiczem i ministrem Spraw Zagranicznych tow. 


z prezesem Rady 
ygmun- 


tem Modzelówskim mi czele; Delegację witali na dworcu esłonkowie Rządu Rzeczypospolitej 
z wicepremierem Antonim Korzyckim oraz ambasadorowie Z8RR 4 <Gzechosłowach, poseł 
Hiszpanii, charges d'affaires Węgier, Rumunii: i Bułgarii. Na zdjęciu tow. Premier Cyrankie- 


wicze i ambasador Lebiediew. 


Uchwała KC PZPR w sprawie działalności 
organizacji partyjnych w akcji podniesienia 


produkcji hodowlanej i usprawnienia skupu żywca 
W związku z uchwałą Rady Ministrów w sprawie podnie- 


sienia produkcji 


hodowlanej — Biuro 


Organizacyjne KC 


PZPR powzięło szereg postanowień, które zobowiązują wszyst- 


kie ogniwa i organizacje partyjne 


w tej akcji. 


Z uwagi na doniosłe politycz- 
ne i gospodarcze znaczenie pod- 
jetej akcji — głosi uchwała — 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza w porozumieniu z ŚL 
i PSL, weźmie aktywny udział w 
mobilizowaniu dla tej akcji Rad 
Narodowych, organizacji społe- 
cznych, działających ha wsi oraz 
całej ludności wiejskiej jak rów- 
nież troszczyć się będzie o jak 
największą sprawność wszyst- 
kich ogniw aparatu państwowe- 
go w realizacji uchwały Rządu. 

W szczególności Komitet 


do aktywnego udziału 


Centralny PZPR postanowił roz 
winąć wspólnie z SL i PSL sze- 
roką kampanię uświadamiającą 
ludność wiejską o zadaniach i 
środkach akcji hodowlanej i o 
korzyściach płynących z rozwo- 
ju hodowli szczególnie dla chło- 
pów małorolnych i średniorol- 
nych. 

Przy Wydziałach Rolnych 
KC PZPR, KW PZPR oraz w 
Komitetach Powiatowych (w 
powiatach o intensywnej pro- 
dukcji hodowlanej) — powołu- 
je się instruktorów hodowla- 


nych, których zadaniem będzie 
czuwanie nad realizacją planu 
wzrostu pogłowia bydła i trzo- 
dy chlewnej i wciąganie organi- 
zacji partyjnych do tej akcji. 

Komitet Centralny PZPR po- 
stanowił skierować specjalnie 
dla tego celu przeszkolonych 
członków Partii do organizacji 
państwowych i spółdzielczych, 
które organizują kontraktację i 
skup bydła. 

Odpowiedzialność za realiza- 
cję uchwały KC PZPR jak i ca- 
łości akcji podjętej przez. Rząd 
ponoszą Komitety Wojewódz- 
kie PZPR, które w myśl uchwa- 
ły KC PZPR prowadzić będą 
całą akcję w ścisłej współpracy 
z organizacjami SL i PSL, 


Plany włączenia Lotaryngii 
do amerykańskiej kolonii nad Renem 


Tajne uchwały magnałów 


przemysłowych 


Niemiec i USA 


W Diisseldorfie odbyła się tajna konferencja przemysłow- 


ców niemieckich, francuskich 


i luksemburskich, na której 


postanowiono wskrzesić zachodnio - europejski kartel stalo- 


wy. 


Projekt  _monopolistów 


amerykańskich współpracujących 


zgodnie z przedstawicielami ciężkiego przemysłu niemieckie- 


go, przewiduje 


utworzenie ołbrzymiego okręgu 


górniczo - 


hutniczego, obejmującego poza Zagłębiem Ruhry Lotaryngię 


i Zagłębie Saary oraz ciężki przemysł Belgii i Luksemburga. 


Czasopismo radzieckie „No- 
woje Wremia*, które przynosi 
tę wiadomość, stwierdza, że 
inicjatorami tego projektu są 
Fritz Thyssen, Dinkelbach, 
Heinrich Albert — przedstawi- 
ciel europejskiej filii trustu 
Forda oraz Otto Horatz — dy- 
rektor niemieckiej filii towa- 
rzystwa „Fulton i Giliom“. c 

Podobnie, jak po pierwszej 
wojnie światowej — stwierdza 
„Nowoje Wremia* — tak i o- 
becnie stworzenie kartelu sta- 
lowego przyczyni się do odro- 


dzenia potencjału wojennego 
Zagłębia Ruhry. Monopoliści 
amerykańscy, którzy w obawie 
przed opinią publiczną realizu- 
ją swe plany cichaczem, usa- 
dawiają się coraz mocniej nie 
tylko w ciężkim przemyśle Za- 
głębia Ruhry, ale i w hutnic- 
twie francuskim. 

Koncern Stinnesa w Zagłębiu 
Ruhry przeszedł już całkowicie 
w ręce Amerykanów. We Fran- 
cji przygotowywany jest grunt 
do stworzenia kartelu hutnicze 
go pod kontrolą amerykańską. 


Amerykanie systematycznie 0- 
graniczają przywóz węgla z 
Zagłębia Ruhry do Lotaryngii, 
aby w ten sposób „przekonać“ 
Francuzów, że Lotaryngia ska- 
zana jest na wegetację, jeśli nie 
połączy się z Zagłębiem Ruhry. 

Obecny plan amerykański, 
sformułowany w roku ubie- 
głym przez ambasadora USA w 
Londynie Douglasa, zmierza 
do stworzenia organu, który by 
rozdzielał nie tylko niemiecki 
węgiel, koks i stal, lecz także 
rudę lotaryńską. W ten sposób 
— pisze „Nowoje Wremia* — 
Douglas uogólnił ideę nazistow= 
skich magnatów Ruhry oraz 
monopolistów francuskich i bry 
tyjskich, przystosowując ją do 
do celów amerykańskiej eks- 
pansji w Europie. 


URZĘDOWE CENY TRZO- 
DY CHLEWNEJ OBOWIĄ- 
ZUJAĄCE OD 1 LUTEGO 
1949 R. PODAJEMY NA 
STR. 2 x 


SED zaostrzy walkę 
o demokruiyczne Niemcy 


RERLIN. (PAP), 
wyn posiedzeniu 
sacjakstycznej partii jedności 
(SED) wygłosili przemówieni: 
deiegaci zagraniczni, a mano- 
wicie Moniagna z Włoch. Volas- 
eo z Hiszpanii republikańskie‘ 
Gortzax z Holandii. Vanden- 
KŻ u Belgii i Tashko z Alba- 


Na piątko- 
niemieckie 


Po tych przemówieniach przy 
stąpiono do dyskusji nad refera 
tern przewodniczącego SED, Gr 
tewolza, 

Wiihelim Pieck.  zreasmnowa! 
wyn'ki konferencji SID stwier- 
dzając, że w chwili obecnej na- 
leży wypełnić trzy następujące 
rądamia: 1) Utrwalenie i wzmoc 
nienie ustroju demokratycznego 
strefy radzieckiej; 2) Zaostrze- 
nie waiki o demokratyczne 
Niemcy | o sprawiedliwy pokój; 
3) Przekształcenie SED w partis 
nowego typu. 

Uczestnicy konferencji uch- 


walili treść manifestu do naro- 
du niemieckiego, 


Manifest piętnuje  tmperia- | 
lutyczną politykę ang!osaską.| 
w wyniku której przemysł Nie- | 
miec zachodmięh został wydany | 
na bm kapitału amerykańskie- | 
so, Przemysł Zagłebia Ruhry) 
należy włączyć do niemieckiej | 
gosmodarki pokojowej. 

Manifest cHaraxteryzuje na- 
<ępmie stosunki panujące w 
strefie radzieckiej 1 stwierdza, 
ze w Niemczech wschodnich u- 
orawiana była polityka. odmo- 
wisdająca uchwałom poczdam- 
skim, 

„Klasa robotnicza Niemiec z 
SED na czele — głosi manifest 
— ma do spelnienia historycz- 
ne zadanie budowania podstaw 
iemokratyczmych Niemiec". Ma- 
uifest wysuwa postulat ustano- 
wienia poritycznej į gosoodar- 
czej jedności Niemiec oraz utwo 
rzenia ogólno - niemaieckiego 
rzadu demokratycznego, pDrze- 
orowadzenia reformy rolnej 
wywłeszczemią zbrodniarzy wo- 
iennych na terenie całych Nie- 
miec 


Zwycięstwo komunisłów w Grenoble 
symbolem woli narodu francuskiego 


PARYŻ (PAP) — Biuro Poli- 
tyczne francuskiej pamii ko- 
munistycznej stwierdza, iż wy- 
niki wyborów w Grenoble 
świadczą, że ludność w tym 
mieście "wypowiedziała się za 
rządem unii demokratycznej. 
Ludność Grenoble potępiła po- 
litykę obecnego rządu i dała 
należytą odprawę gualistom. 

Biuro podkreśla, że jeżeli zo- 
mamą zmobiłizowane wszystkie 
siły postępu, demokracji i po- 
koju, sukces odniesiony w Gre- 
noble — powtórzy się w wybo- 
rach kantonalnych. Partia ko- 
munistyczna pójdzie do wybo- 


rów pod hasłem wolności, po: 
koju, niezależności narodowej. 

Biuro piętnuje represje rząĄ- 
du wobec górników i wzywa 
wszystkich szczerych demokra- 
tów do zjednoczenia się we 
wspólnej akcji w celu uzysku- 
nia amnestii dla skazanych i 
aresztowanych. 

PARYŻ (PAP) —,lLe Monde" 
zastanawiając się nad powodu 
mi sukcesu komunistów, siwier 


dzu. iż jest niezaprzeczalnym 
faktem, że dla wielu Trannon 
zów program partii komuni 


stycznej wiąże się śeiżie z pra- 
unieniem pokoju, wolności i 
sprawiedliwości społecziej, 


Lud norweski prolestuje 
przeciw »nukiewi ailantyckiemuc 


SZTOKHOLM, (PAP). — Pra- | rządu, zmierzalącej do 


sa tutejsza podaje za „New 
York Herald Tribune", że De- 
partament Stanu USA wywiera 
"nacisk na kraje skandynawskie, 
by zmusić je do przyłączenia 

ię do paktu atlantyckiego. 
Z Norwegii donoszą, iż tam- 


tajsze organizacje postępowe 
protestują przeciwko polityce 


wcią- 
gniecia krajów do paktu atlan- 
tyckiego. 

W piątek rozpoczyna się w | 
Oslo kolejna konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych Nor- 
vegii, Szwecji, Danii i Islandii 
dła omówienia sprawy wspólne- 
go stanowiska tych krajów na 
arenie międzynarodowej. 


Przemówienia 


prokuratorów 


w procesie Kraula i innych 


ŁÓDŹ, (PAP). W procesie prze 
efko przesiępcom gospodar- 
gym w przemyśle papierniczym 
w dniu 28 bm. po wyijaśnie- 
niach biągłych inż. Szwarcsztaj- 
na i inspektora CZPP S'ralera. 
Sąd Dorażny zamytnął przewód 


sądowy, udzielając głosu stro- 
mom, 
Prokurator Kubik w swej 


przeszło godzinnej mowie oskar 
życielskiej podsumował wyniki 
rozprawy glównej oraz skontro- 
lowa? je z poszczególnym 
punktami aktu oskarżenia. 
Drugi 2 oskarżycieli pubiicz- 
nych ' prok, Kulesza zwróci! 
specjainą uwagę na polityczne 
i społeczne podłoże zbrodni, do- 


Nujsurowszy 


konanych przez oskarżonych w 
czasie, kiedy po raz pierwszy 
w historii Polski masy ludowe 
objęły pod przewodnictwem 
przodującej narodowi kasy ro 
botniczej rządy w kraju. 

Prokurator żąda dla osk 
Kraula kary śmierci, dia 
osk, Hasfelda — kary śmierci, 
dla osk. osk., Słotwińsziogo Í 
Wrześniewskięgo — kary doży- 
wotmiego więzienia, dla |oslx. 
osk. Ziemby, Barańskiego — 
ary 15 lat więzienia i dla 
oskarżonych Serga i Axento- 
wicza — kary 12 lat wiezienia. 

Po przemówieniach oskarży: 
cie!l przewodniczący  udzieia 
głosu obrońcom. 


wymiiur kury 


dia sabotażysiów goszodurczych 


Ww awietiicy Państwowej Fa- 
beyki Szucznzgo Jedwabiu we 
Wrocławiu ioczył się przed Woj 
axcwom Sadum Rejonowym 
proces przeciwko ssabalażysłtom 
Kosjrodarczym: b. dyrektorcwi 
produkcji Państwowej Wabryki 
Sztucznego Jedwabiu Janowi 
Sunowińskiemu, b. szefowi wy- 
działu - energetycznego PFSJ 
Franciszkowi Fryczowi oraz b. 
dyr. technicznemu PFSJ Stani- 


sawowi Czerwińskiemu, 
Akt oskarżenia, zarzuca 
wszystkim trzem uprawianie 


działalności sabotażowej, zmie- 
rzającej do utrudnienia prawid- 
łowego funkcjonowania fabry- 
ki oraz wykonania planu. 


Oskarżeni przysiapili do nor- 
malnej produkcji. mimo że nie 
zostały wykonane podstawowe 
remonty urządzeń fabrycznych 
£ nie przeprowadzono prób posz 
caegóunych instalacji. Przed- 
wczesne uruchomienie 


bito powodem nienorma!nej 
pracy zakładu oraz niewypełnia 
nia planu produkcyjnego. 

Ponadto oskarżeni dopuszczali 
się systematycznych kradzieży 
jedwabiu, 

Szkody, powstałe wskutek ma- 
botażowej działalności csk. Su- 
rowińskiego, Czerwińsiciego | 
Wrycza. ocenione zostały na su- 
mę ponad 61 iniln. zł 

Przesłuchani na rozprawie 
oskarżeni do winy nie przyznali 
sie. 

Zeznania 20 świadków oraz 
opinię biegłych, w całej rozciąg- 
tości potwierdziły zarzuty, za- 
warte w akcie oskarżenia. 

Sąd uznając winę oskarżonych 
za całkowicie udowodnioną ska 
zał Jana Surowińskiego na ka- 
rę śmierci, pozbawięnia praw 
obywatelskich na zawsze i kon- 
fiskate mająatu. skarżeny Sta- 
nislaw Czerwiński skazany zo- 
stał na 10 lat więzienia, a Fran 


fabryki lciszek Frycz na 5 lat. 


Dnia 26. I. 1949 r. zmarł 


TOW. JAN KONASZCZYG 


ur. 5.12. 1918 r. — uczestnik bitwy stalingradz- 
kiej — odznaczomy orderami za waleczność 
i Brązowym Krzyżem Zaslugi. 


Wierny i oddany Towarzysz partyjmy 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Podstawowa Organizacja Partyjna 
przy Kancelarii Cywilnej Prarydenta R.P. 
i Kancelarii Rady Państwa. 


ra 


agresorów hi 


Dekuty w Radzie Bezpieczeńsiwu 
nad projektem rezolucji USA 


N. JORK. (PAP). Obrady toczące się w Radzie Bezpieczeń- 


stwa nad projektem rezolucji 


Kuby i Norwegil w sprawie Indonezji — 


Stanów Zjednoczonych, Chin 
przynoszą  €0TR7 


więcej dowodów, iż projekt ten ma na celu popieranie agre 
sił rządu holenderskiego w Indonezji. 


Niezadowolenie z tego pro- 
jektu wyrazili na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w dniu 
26 stycznia przedstawiciele 
ndil, Egiptu i Filipin. Przed- 
tawiciel Indii, Ramanau, zmu 
zony był przyznać iż projekt 
St. Zjednoczonych, Kuby i Nor- 
wegii jest przystosowany do 
celów rządu holenderskiego. 
Delegat Egiptu wskazał, iż wy- 
żej wspomniany projekt zmie- 
rza do zaspokojenia agresora 
holenderskiego. Przedstawiciele 
Indii, Egiptu i Filipin usiłowa- 
li zwrócić uwagę Rady Bez- 
nieczeństwa na rezolucję, przy- 
ieta w New Delhi (na konfe- 
rencji niektórych państw azja- 
tyckich) w sprawie Indonezji. 
Jednakże nikt z nich nie prze- 
cdłożył dotychczas żadnych ofi- 
cejalnych propozycji. 


Przedstawiciel W. Brytanii, 
Cadogan, oświadczył. iż w peł- 
ni popiera projekt rezolucji a- 
merykańskiej. Broninę pozycji 
agresorów holenderskich, Ca- 
dogan usiłował znów wytłu- 
rnmaczyć, iż „wycofanie wojsk 
holenderskich z terytorium Re- 
publiki Indonezyjskiej jest rze- 
czą niemożliwą”. 

Dółegat ukraiński, Tarasien- 
ko poddał krytyce projelzt rezó- 
lucji amerykańskiej oświad- 
wajac, iż między projektem St. 
Zjednoczonych i Holandii nie 


Ermia ludowa 
szykuje sig 
do słorsowaniu 


Jnnq-Tse-Kiunga ` 


LONDYN, (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Reutera, oddziały 
chińskiej armii ludowej zajały 
Tsiang - Kiang, położony na 
północnym brzegu  Jang-=Tge- 


Kiangu, w odległości 125.km nag 


północny - zachód od Szangha- 
ju. 


Inne formacje armit hudowej' 


koncentrują się wzdłuż 80-kilo- 
metrowego brzegu Jang - Tsę- 
Kiang, przygotowując się do 
sforsowania rzeki w kilku pun- 
ktach. 

Większość członków rządu z 
premierem Sun-Fo na czele o~ 
puściła zagrożoną stolicę, uda- 
jąc się do Szanghaju. 

Wediug wiadomości agencji 
Reutera. wiekszość ambasadq- 
rów i posłów zagranicznych za- 
mierza pozostać w Nankinie i 
nawiązać stosunki z władzami 
ludowymi po ich wkroczeniu do 
stolicy. 


Uchwały w sprawie 
podniesieniu kodowli 


(Dokończenie ze str. ł) 
UWAGA 3. Posiadanie w go- 
spodarstwie uznanego knurą, 
uprawnia do otrzymania ulgi, 
przypadającej za dostarczenię 
jednego tucznika wagi 100 kg. 


4 


przyznawane będą premie 
wysokości 500.— zł w formie 
dodatkowej zniżki w podatku 
gruntowym. Z premii korzystać 
będą prywatne i spółdzielcze go- 
spodarstwa rolne od każdej 
sztuki przychówka w wieku co 
najmniej 6 miesięcy, urodzonej 
w 1949 r. lub w IV kwartale 
1848 r. 


Celem podniesienia wzrostu 
pogłowia bydła rogatego 


w 


Zleca się Centrali Mięsne] 

wprowadzenie urzędowych 
cen, zapewniających wysoką o0- 
płacalność produkcji zwierzę= 
cej. 

Dla stworzenia producen- 

tom rolnym dogodnych wa- 
trunków zbytu żywca i unieza- 
leźnienia ich od elementów 
spekulacyjnych. poleca się Cen- 
trali-  Mięsnej sieć 
skupu żywca w oparciu o gmin- 
ne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska". 


rozszerzyć 


Wykonanie niniejszej u- 

chwały porucza się mini- 
strom: Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, Przemysłu i Handlu, 
Skarbu i Administracji Publicz- 
nej. i 


ma właściwej żadnej różnicy. 
Zarówro St. Zjednoczone jak 
Holandia mając na celu zdławie 
mie Republiki Indonezyjskiej i 
przywrócenie w Indonezji da- 


wnych kolonialnych począd- 
ków. Tarasienką wskazał, że 
wspomniana w rezolucji ame- 
rykańskiej „konieczność prze- 
prowadzenia wyborów w [ndo- 
nezji* jest próbą odwrócenia 
uwagi Rady Bezpieczeńsiwa 
światowej opinii publicznej od 
sytuacji jaka powstała w Inds- 
nezji. 

Po dłuższej dyskusji, podczas 
której do reszty zdemaskowano 
projekt amervkański, delegacja 


USA zgodziła się na trzy drob- 


ne poprawki, nieposiadające 
istotnego znaczenia. 


lenderskich w Indonezji 


Przewodniczący Rady Bez- 
pieczeństwa Mc Naughton, któ- 
rv przed tym oświadczył, że re- 
solucja amerykańska zostanie 
przegłosowana na następnym 
posiedzeniu Rady, po  wystą- 
cieniu Jessupa natychmiast 
zmienil swe stanowisko i roz- 
poczai przygotowania do prze- 
prowadzenie głosowania. Je- 
dnakże przedstawiciel Holan- 
dil, zażądał odroczenia  głcso- 
wania. Wówczas Mc Naugh- 
ion po raz trzeci zmienił swą 
decyzję i odroczył głosowanie 
do następnego posiędzenia. 


Poszanowanie suwerenności 
i równe prawa paurinerów 


Komeniurze do fukłu powełuniu 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospoducczej 


MOSKWA, 


(PAP). — Komentując fakt powolania do ży 


cia Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej krajów demokra - 
cji ludowej i ZSRR radio moskiewskie i prasa państw vain- 
teresowanych podkreślają znaczenie Rady dla dalszego umoc- 
nienia frontu pokoju. Radio moskiewskie przeciwstawia me 


todom międzynarodowej współpracy gospodarczej, 


stosowa- 


nym po wojnie przez Stany Zjednoczone — melody Związ- 


ku Radzieckiego. 


MOSKWA, (PAP). — „Współ- 
praca“ narzucona przez St. Zjed 
noczonę — śtwierdzą komentąg- 
tor radia moskiewskiego 
zmierza do pozbawienia uczest- 
ników ich suwerenności pań- 


stwowej, do sztucznego zahamo- 
wania ich rozwoju gospodarcze- 
go i obniżenia stopy życiowej 
mas iudowych. W drugim wy* 
padku mamy do czynienia z pra 
wdziwą współpracą. opartą na 


zasadach demokratycznych, przy 
calkowitym  równouprawnie- 
niu partnerów, wzajemnej po- 
mocy i poszanowaniu suweren- 
ności każdego kraju. 


Komentator radia moskiew- 
skiego podkreśla, że pomocy Zw. 
Radzieckiego w dużym stopniu 
należy zawdzięczać, iż kraje de= 
moekracji ludowej przekroczyły 
już przedwojenny poziom pro= 
dukcji i znajdują się na drodze 
delszego rozwoju gospodarcze- 
go 


Nowoutworzona organizacja, 


oparta na przyjaźni. współpra- | 


cy i pomocy wzajemnej, jest 
wyrazem wol! narodów, które 
pragną ugruntować pokój i bez- 
pieczeństwo powszechne. 


TUG i GIO chciały uczynić z SFZZ 
nurzędzie ekspansji kapitału USA 


PARYŻ, (PAP). — W piątek 


Saillant przypomniał, że se- 
kretariai $F'Z% rozesłał okólnik 
do wszystkich central związko- 
wych w sprawie grożby rozbi- 
cia ŚFZZ przez kierownictwo 
brytyjskich zw. zaw. Przygnia- 
tająca większość central zawo- 


Przemówienie Saillant 
na obradach Komiieiu Wykonawczego 


rozpoczęły się w Paryżu obra- 


dy Komitetu Wykonawczego ŚFZZ, oras przystąpiono do przy- 


gotowania azjatyckiej konferencji związków zawodowych. 
W obradach Komitetu Wykonawczego uczestniczą m, in. 
przedstawiciele polskich związków zawodowych — Gebert 


1 Witaszewski, reprezentanci radzieckich związków rawodo- 
wych — Sołowiew 4 Rostowski, przywódca meksykańskiego 
*ruthu zawodowego — tombardo Toledano i ia. 

"Obradom przewodniczył Vittorio, który udzielił głosu sekro- 
tarzowi -generalnemu FZZ — 


Śaillantowi. - 


dowych odpowiadając na ten o- 
kólnik, podkreśliła konieczność 
ząchowania jedności ŚFZZ. 
Następrie Saillant- wskazuje, 
że 1) ułlirmatum brytyjskich zw 
zaw. i CIO było sprzeczne z za- 
sadami demokracji, 2) kierow- 


nicy brytyjskich í amerykań- 
sgich zw. zaw. usiłowali uczy- 
nić ze Swiat. Fedevacji narzę- 
dzie ekspansji kapitału USA, 
3) doprowadzić do rozłamu w 
łonie francuskich i włoskich 
organizacji związkowych, 4) pro 
wadzili w łonie Św, Federacj! 
politykę antykomunistyczną i 
antyradziecką, tj. posługiwalł 
się bronią międzynarodowej Te- 
akcji. 


W konkluzji Saillant oświad. 


czył: „ŚFŻZ liczy dzisiaj 76 mľ- 
lionów członków wobec 65 mi- 
lionów w -roku. ubiegłym. - Może 
ona liczyć na przystąpienie no- 
wych potężnych central, przede 
wszystkim zw: zaw. Wyzwolo-= 
nych Chin. Biuro ŚFZZ jest zda 
nia, że Światowa Federacja po- 
winna kontynuować swą dzia- 
łalność w interesie świata pra- 
cy i w interesie pokoju“, 


Urzędowe ceny trzody chlewnej 
obowiązujące od I lutego 1949 r. 
przy zakupie od rolniku-producenła 


trzody chlewnej od rolnika na terenie całego 
kraju. 
Ceny zróżnicowane gą dla poszczególnych 
stref gospodarczych w zależności od ich odłe- 
głości od głównych rynków konsumcyjnych. 


Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów o pod- 
niesieniu hodowli zwierzęcej, Biuro Cen Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu zatwierdziło na 
wniosek Centrali Mięsnej stałe ceny skupu 


| 


powiaty: Kętrzyn. Wggorzęwo. 
Giżycko, Mrągowo, Szczytno i 
Pisz — analogicznie do cen woj 
lubelskiego bez miasta Luona 
Dla pozostałych powiatów waj. 
olsztyńskiego — ceny jak w 
woj, pomorskim. 

Woj. krakowskie — powiaty: 
Żywiec, Olkusz, Chrzanów i 
Biała Krakowska — ceny jak 
dla pierwszej strefy woj. ślą- 
sko - dąbrowskiego (powiaty: 
Lubliniec, Dobrodzień itd.). Po- 
zostałe powiaty woj. krakow- 
skiego — ceny jak w woj. łódz- 
kim, i 

Woj. warszawskie — powia- 
ty: Gostynin, Płock, Sierpc, 
Płońsk, Ciechanów, Przasnysz, 
Mława, Działdowo, Ostrów, Ma- 


Ceny dla woj. olsztyńskiego— | 


ków, Ostrołęka, Węgrów. Soko- 
łów, Mińsk Mazowiecki i Siedl- 
ce — ceny jak w woj. pomor- 
skim. Powiaty: Grójec, Garwo- 
lin, Warszawa, Bonie, Socha- 
czew, Radzymin, Pułtusk — ce- 
ny jak w woj. łódzkim. 

Woj. kieleckie bez powiatu 
Częstachowa—ceny jak w woj 
lubelskim bez miasta Lublina. 
Dla powiatu Częstochowa—ce- 
ny jak w woj. łódżkim. 

Wój. szczecińskie — ceny jak 
w woj. łódzkim, 

M. Lublin (targowiea) — ceny 
jak w woj. pomorskim. 

Woj. poznańskie — powiaty: 
Poznań, Międzychód i cała Zie- 
mia Lubuska — ceny jak w 
woj. łódzkim. Pozostałe powia- 
ty — ceny jak w woj. pomor- 


5 


LĘCE 
Rad bp 
a „Auć A i 
Katere ria 1 ztxeżh zę 
Ceny w m m | EH E 
5 [s] 
1kg wagi tywej $ 4 s z Ę 4 s 
D LTTE 
OOPS HE AD ; 
A „dddą AE! z A 
REZ SU E e OLZA 
Ekstra stonin. pow. 160 kg 225— 230.— 233— 245— 250—  238.— 243— 
Słoninowe pow. 168 kg.  218— £21.— 225 — 236.— 241 — 230.— 234.— 
Słoninowe od 135—160 kg 210.— 213.— 211 — 228.— 282.— 221. 225— 
Słoninowe od 125—155 kg 205.— 208.— 212.— 222.— 227.— 216— 220— 
Mięsno-słonin. 135—160 kg 193.— 197.— 200.— 210.— 214, — 204 — 208.— 
Mięsno-słonin. 107—134 kg 183.— 187,— 190.— 200.— 203.— 194.— 198.— 
Mięsne od 107—134 kg  170— 172,— wi 184.— 187— 178.— 182 
Mięsno-słonin. 86—108 kg 170.— PIR. 175,— 184.— 187.— 178.— 182.— 
Mięsne od 86—106 kg 160.— 164.— 167 — 175.— 178.— wE 13— 
Maciory i późne kastraty 
wytuczone 193.— 197.— 200— 210.— 214 — 204.— 208.— 
Maciory i późme kastraty 
niewytuczona 170.— 172.— 175.— 184.— 187 — 178.— 182.— 
Chudźce i braki 128.— 131.— 133.— 140.— 143.— 136.— 139.— 


skim, Targowica w m. Poznań 
— ceny jak w woj, gdańskim. 

Woj. białostockie — powiaty: 
Grajewo, Ełk, Olecko, Gołdap, 
Suwałki Augustów i Sox5łka-— 
ceny jak w woj. rzeszowskim. 
Powiaty: Bielsk. Bialystok., 
Łomża, Kolno i Wysokie Mazo- 
wieckie — ceny jak w woj, lu- 
belskim bez m. Lublima. 

Woj. dolno - śląskie 
wiaty: Żary, Kożuchów, Że- 
gań, Szprotawa, Głogów, Lu- 
bin, Wołów, Góra, Milicz, Trze- 
bnięa, Syców, Oleśnica i Namy- 
slów — ceny jak w woj. łódz- 
kim. Pozostałe powiaty tego 
województwa — ceny jak w 
pierwszej strefie woj. śląsko - 
dąbrowskiego (powiaty: Lubli- 
niec, Dobrodzień itd.). 


po- 


Posiedzenie Sejmn 
4 lutego hr. 


Marszałek Sejmu Usta 
wodawczego R. P. Włady* 
sław Kowalski wydał 73% 
rządzenie treści następują* 
cej: 

„Posiedzenie Sejmu U- 
stawodawczego R. P. odbę- | 
dzie się w dniu 4 lutego 
1949 r. o godz. 10*. 


Prezydent RP 
protektorem zuwodów 


o „Puchar Tair’ 


Prezydent RP Bolesław Bie- 
rut, objął wysoki protektorat 
nad międzynarodowymi zawo” 
dami narciarskimi o „Puchar 
Tatr", które odbędą się w Z37 
kopanem w dniach od 23 lute- 
go do 3 marca. 

Międzynarodowe zawody naf- 
ciarskie o „Puchar Tatr", do 
których wciąż napływają jest- 
cze zgłoszenia załóg zagranicz” 
nych, będą najpoważniejszą im- 
prezą narciarską zorkanizowa” 
ną w Polsce po wojnie. 


Sprawozdunie 
z pobytu delegacji 
rządowej w Rumunii 
Ww 


niu 28 bm. na posiedzeniu 
Rady Ministrów, Premier CY- 
rankiewiecz i Minister Spraw | 
Zagranicznych Modzelewski zł0= 
żyli sprawozdanie z pobytu dë- 
legacji rządowej w Rumunii. 


Pisarze rudzieccy 
gośćmi Krakowa 


Pisarze radzieccy, delegaci AA 
zjazd literatów w Szczecinie 
A. Korniejczuk, A. Spfronow: 
P. Tyczyna, S. Szczipaczow, 
Venclova i I. Anisimow, w dro” 
dze z Zakopanego do Krakow%: 
zwiedzili w Poroninie muzeum 
Lenina. ) 

W Krakowie pisarzy radziec” 
kich podejmował wojewoda Pa- 
senkiewicz. Wieczorem gościć 
byli obecni w Starym Teatrze 
na przedstawieniu pt. „Romant 
z wodewilu". 


Delegacja polska 
na Kongres JPBR 
| w Sofii 


Z Warszawy wyjechała 
Sofii na Kongres Towarzy 
Przyjaźni Bułgarsko - Rad% 
ckiej delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzi 
w składzie: Sekretarz Geners 
ny — St. Wroński, oraz człon 
Zarządu Główitego — Zofia 
silkowska, sędzia Sądu Najwy 
szego. 

Delegacja weźmie udział w % 
bradach Kongresu. 


stwë 
ży 


Expose premiera 
Węyier 


BUDAPESZT (PAP). W ostał” 
nim dniu debat nad budżete” 
państwowym zabrał głos pre” 
mier Węgier, Istvan Dobi, omê* 
wiając aktualne problemy PO" 
tyczne i gospodarcze kraju. 

Na wstępie premier stwief” 
dził, że cyfry uchwalonego PU“ 
dżetu świadczą, iż węgierska 0% 
mokracja ludowa wkroczyła s 
słuszną droge, rozwijając 514 | 
umacniając coraz bardziej. 

Przechodząc do omówienie 
znaczenia Rady Wzajemnej 
mocy Gospodarczej, premićf 
stwierdził, że dla Węgier utwó” 
rzenie Rady oznaczać będzie pë 
gromną pomoc w zakresie 4 
miany doświadczeń, pomoc 
surowcach, maszynach i sprz 
cie technicznym. 


z 
Rozszerzone Plenum 


CK KP Japonii 


MOSKWA (PAP). — Dziennik 
tokijski „Akahata* donosi, ? 
dnig 1 lutego w Tokio zbierz 
się rozszerzone plenum CK Ją” | 
| pońskiej Partii Komunistycznej; | 
Prócz członków i zastępców > | 
oraz członków Centralnej kę 
misji Kontrolnej w obradach 
plenum uczestniczyć będą prze” 
wodniczący komitetów okrego, 
wych i rejonowych oraz KO" 
nistyczni członkowie parlamei 
u. 


€ 
U 


— 


Centralnu Szkoła 
Pracowników Kulturi! 


Na mocy zarządzenia minist? 
kultury i sztuki powstaje 5 
Jadwisinie w pow, pultuski 
Centralna Szkoła Pracown: 
Kulturalno - Społecznych. 

Szkoła ta o typie szkół 
szych, o kursie — na razie 
jednorocznym, ma za 2h ow 
kształcenie przyszłych kierot 
ników domów kultury. PTA 
ników instytucji kulturalny ia 
etc. Do szkoły przyjmowaci jg 
|kandydaci z ukończoną 
|średnią, 
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W Państwowej Fabryce Wagonów we 
czterokrotnym 


nik — niciarz, który jest już 


CZTEROKROTNY PRZODOWNIK 


Wro cławiu pracuje Antoni Urbaniak — 


przodownikiem 


robot- 


pracy. Ostatnio wyrabiał 


578 proc. normy. Dotychczas przy maszynie do nitowania pracowało dwóch ludzi. Urba- 
niak doszedł do wniosku, że jeśli dorobi się Rowy pedał, pracę będzie mógł wykonywać 
jeden robotnik. W ten sposób Urbaniak usp rawnił pracę przy maszyme do nitowania. 


Deklaracja Brytyjskiej 


wyborczy. 


temu rząd labourzystowski 
dzy. 
brytyjskiemu ? 


w jakim kierunku szły 


tyzowania szkolnictwa, 


rach. 


Żadne jednak obietnice wyborcze nie zo- 
Nacjonalizacja  niektó- 
rych przemysłów okazała się farsą i w prak- 
tyce sprowadziła się do przejęcia tych prze- 
Mysłów, które wymagały dużych inwestycji 
kapitałowych i nie dawały dość wysokich zy- 


stały zrealizowane. 


szkodowania, 
tość 


kilkunastu lat. 


czenie 


Obietnice 


„Rząd Partii Pracy — stwierdza oświad- 
Komitetu Wykonawczego 
stycznej Partii Wielkiej Brytanii — prowa- 
dzi politykę opartą na zasadach monopoli- 
stycznego kapitalizmu i imperializmu i jest 
całkowicie związany z amerykańskim impe- 
rializmem. Polityka ta pociągająca za sobą 
wielkie wydatki wojskowe zaostrza 
miczne trudności i stale zwiększa uzależnie- 
nie Anglii od Stanów Zjednoczonych.“ 

Komunistyczna Partia 
podncsząc sztandar walki z imperializmem 
amerykańskim i brytyjskimi 
wysługującymi się magnatom z Wall-Street, 
zarówno w partii konserwatywnej, jak i Par- 
tii Pracy, walczy 
ność narodową 
Wielkiej Brytanii. Występując przeciwko roz- 
bijackiej polityce rządu 
w międzynarodowym ruchu robotniczym, par- 
tia komunistyczna 
wewnętrzną demokrację w brytyjskich związ- 
kach zawodowych, o jedność klasy 
czej w Wielkiej Brytanii. 

Atak na komunistów w związkach zawodo- 
wych — stwierdza deklaracja — jest atakiem 
na prawa demokratyczne robotniczych orga- 
nizacji*. Partia Komunistyczna nie cofnie się 
przed tym atakiem. Partia Komunistyczna 
—- stwierdza deklaracja — odpowie na bez- 
podstawne oszczerstwa prawicowych przy- 
wódców labourzystowskich wzmożeniem swojej 
działalności w obronie praw ludu brytyjskiego. 


Partii Komunistycznej 


Wielka Brytania wstąpiła w okres przed- 
W maju br. odbędą się wybory 
samorządowe w całym kraju, które są gene- 
ralną próbą sił przed wyborami powszechny- 
mi do parlamentu w 1950 roku. Cztery lata 
doszedł do wła- 
Co dało minione czterolecie narodowi 
Jakie wnioski można z tego 
okresu czasu wyciągnąć na przyszłość? 
Oświadczenie w sprawie obecnej sytuacji 
politycznej, przedłożone do dyskusji przez 
Komitet Wykonawczy Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii wszystkim członkom Partii, 
jest odpowiedzią na te właśnie pytania. 
Odrzucenie przez naród brytyjski w wy- 
borach 1945 roku reakcyjnego programu par- 
tii konserwatywnej, na czele której stał Win- 
ston Churchill, było wyraźnym świadectwem, 
nadzieje szerokich 
mas społeczeństwa — stwierdza oświadczenie. 
iliony prostych ludzi, którzy głosowali na 
Program partii labourzystowskiej wierzyły, że 
Program ten zostanie wykonany. 
upaństwowienia podstawowych przemysłów, 
zredukowania wydatków wojennych, stworze- 
nia powszechnej służby zdrowia, zdemokra- 
rozszerzenia taniego 
budownictwa mieszkaniowego, hasła współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim i pozytyw- 
nego stosunku do dążeń narodowo-wyzwoleń- 
czych w krajach kolonialnych zapewniły par- 
tii labourzystowskiej zwycięstwo w wybo- 


sków właścicielom. Na mocy t. zw. ustaw o 
nacjonalizacji byli właściciele otrzymali od- 
przewyższającć 
objektów, 
oraz gwarancje regularnych dywidend w ciągu 


istotną war- 
przejętych przez państwo 


Komuni- 


ekono- 


Wielkiej Brytanii, 
reakcjonistami, 

jednocześnie o suweren- 
i niezależność gospodarczą 
labourzystowskiego 
walczy 


jednocześnie o 


robotni- 


TRYBUNA LUDU 


Scalenie podstawowych orga- 
nizacji partyjnych i wybór władz 
w dołowych ogniwach Partii stał 
się faktem dokonanym. Ryta to 
wielka akcja nie tylko organi- 
zacyjna, lecz również poważna 
kampania polityczna, związana 
z przekazaniem całej masie par- 
tyjnej bogatego dorobku Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. 

Po ożywieniu ideologicznym, 
które nastąpiło po plenum lip- 
cowym i sierpniowym KC PPR 
oraz po wrześniowej Radzie 
Naczelnej PPS. nowy ożywczy 
prąd przeszedł przez wszyst- 
kie ogniwa partyjne w końcu 
1948 i na początku 1949 roku. 

Cała Partia objęta została 
głębokim nurtem kampanii po- 
kongresowej. Pozwoliło to do- 
konać w niespełna trzy tygo- 
dnie wyboru władz na około 
1.000 konferencjach i ogólnych 
zebraniach członków na zakła- 
dach pracy oraz scalić przeszło 
47 tys. kół byłej PPR i byłej 
PPS, skupiających około 1,4 
miliona członków. 

Kampania scalenłowa i wy- 
bory władz partyjnych w tak 
krótkim terminie wymagały du- 
żej sprawności organizacyjnej, 
poważnej mobilizacji kadr oraz 
wielkiego zrozumienia donio- 
słości sprawy ze strony człon- 
ków Partii, 

O sprawności organizacji, jej 
zdolności mobilizacyjnej świad- 
czą między innymi powiatowe 
narady aktywu wiejskiego, zwo 
lane na 15, 16 i 17 bm., które 
skupiły około 100 tysięcy dzia- 
łaczy wiejskich. 

Połączenie podstawowych or 
ganizacji odbyło się z małymi 
wyjątkami przy dużej frekwen- 
cji Członków, która wahała się 
w granicach 70 — 90 procent. 
Oto, jak charakteryzuje teren 
zebrania w fabrykach: „Pano= 
wała atmosfera zgody, wzajem- 
nego zaufania i poczucia wspól 
nej odpowiedzialności za toz- 
wój produkcji i ogólną sytuację 
w zakładzie pracy“ (woj. war- 
szawskie), a z woj. białostoc- 
kiego podkreślają: „Nie noto- 
wano żadnych nieporozumień, 
stwierdzono duże zainteresowa- 
nie i dojrzałość jedności orga- 
nicznej”. Podobnie piszą z WO- 
jewództwa krakowskiego: „Na- 
strój bardzo dobry, przemówie- 


Reforma ubezpieczeń społecznych 


Ostatnio przedłożony  aostał 
Bejmowi projekt ustawy e czę- 
ściowej reformie ubezpieczeń 
społecznych. Projekt ten stano- 
Wi przygotowanie do reformy 
zasadniczej, która ujmie cały 
Rasz system ubezpieczeniowy w 
Rowe formy zgodne z założe- 
Niąmi qaszego ustroju. 

Przedłożony Sejmowi projekt 
Ustawy idzie po linii interesów 
świata pracy. Przewiduje on 
Wprowadzenie szeregu istot- 
Rych i korzystnych zmian. 

Jedną z poważniejszych jest 
niewątpliwie zniesienie odręb- 
ności finansowej niektórych ro- 
dzajów ubezpieczeń. 


pA Tak więc zniesiona została 
Gdrębność funduszu ubezpiecze- 
na wypadek choroby i ma- 
tdierzyństwa, ubezpieczenia od 
Wypadków i chorób zawodo- 
Wych, ubezpieczenia emerytal- 
nego robotników i ubezpieczenia 
Smerytalnego pracowników umy 
sowych, Odrębność zachowa na 
azie jedynie Fundusz Zasiłków 
odzinnych (utworzony przed 
„AR mający specjalne za- 
x TA oraz Fundusz Zabezpie- 
“zenia na Wypadek Bezrobocia 


no niesienia odrębności finan- 
„EJ tych ubezpieczeń przyczy- 
Się do stworzenia jednolite- 
EO systemu zabezpieczania świa 
Pei przed materialnymi 
šami utraty zarobku. 


Oprócz korzyści socjalnych, 


reforma ta przyniesie ponadto 
duże usprawnienie administra. 
cyjne zarówno dla instytucji u- 
bezpieczeniowych jak i zakła - 
dów pracy. 

Konsekwencją zniesienia od- 
rębności finansowej ubezpiecze- 
nia chorobowego | ubezpieczeń 
rentowych będzie zniesienie od- 
rębności prawnej ubezpieczalni 
społecznych i reorganizacja in- 
stytucji ubezpieczeniowych. 

Reorganizacja ubezpieczeń wią 
że się zresztą ściśle z potrzebą 
skrystalizowania form samorzą- 
du ubezpieczeniowego, który mi- 
mo pewnych osiągnięć w dzie- 
dzinie powiązania z ruchem za- 
wodowym, wymaga jednak dal- 
szych i głębszych zmian. 

Łącznie ze zniesieniem odrę- 
bności finansowej wprowadzona 
zostaje jedna składka, obejmu- 
jąca zarówno ubezpieczenie cho- 
robowe i wypadkowe, jak i e- 
merytalne. Składka ta skalku- 


lowana została przeciętnie na 
11 proc. zarobków. 
Zakłady pracy państwowe 


płacić mają składkę najniższą, 
w wysokości 10 proc. zakłady 
pracy prywatne opłacać będą 
składkę najwyższą w wysokości 
15 proc., a pozostałe zakłady 
pracy (społeczne) — 12 proc. 
Wprowadzenie łącznej skład- 
ki znosi dotychczasowe zróżni- 
cowanie pracowników fizycz- 
nych i umysłowych. Znika więc 
ostatnia zasadnicza i niczym nie 


usprawiedliwiona różnica po- 
między dwoma dotychczasowy- 
imi systemami emerytalnymi. 

Składka na ubezpieczenie ro- 
dzinne została podwyższona £ 
10 proc. na 12 proc., co w zwią- 
zku z reformą płac umożliwia 
podwyżkę zasiłków rodzin- 
nych. Podwyżka ta jest znacz- 
na i przynosi bardzo istotną ko- 
rzyść klasie pracującej. 

W zakresie ubezpieczenia cho- 
robowego wprowadzona została 
bardzo ważna zmiana, która po- 
lega na zniesieniu ograniczenia 
w czasie korzystania z pomocy 
leczniczej zarówno dla ubezpie- 
czonych, jak i członków ich ro- 
dzin. Oznacza to, iż ubezpieczo- 
ny może leczyć się bez ograni- 
czenia w czasie, a nie, jak to 
było dotychczas, tylko przez 26 
tygodni (członkom rodzin przy- 
sługiwał jeszcze krótszy okres 
otrzymywania pomocy, bu tylko 
13-tygodniowy). 

Projektuje się również prze- 
dłużenie okresu pobierania za- 
siłków: chorobowego, domowe- 
go lub szpitalnego w tych przy- 
padkach, gdy jednocześnie prze- 
prowadzane leczenie rokuje 
przywrócenie zdolności do pra- 
cy. Wysokość zasiłku domowe- 
go podwyższona zostaje z 35 
proc. do 50 proc. zarobku. 

Zmiany te są dowodem wiel- 
kiej dbałości i troski Państwa 
Ludowego o podniesienie stanu 
zdrowotnego klasy pracującej i 


zabezpieczenia luda pracy i 
ich rodzin pod waględem finan- 
sowym. 

Duże zmiany przeprowadzone 
zostają w zakresie rent poprzez 
znaczną ich podwyżkę w ogóle 
oraz różnicowanie rent dla o- 
sób, które pracowały po odzy- 
skaniu niepodległości. 

W zakresie ubezpieczenia ro- 
dzinnego, obok podwyższenia 
zasiłków, wprowadzona została 
od 1.1.1949 r. akcja rozdawnic- 
twa mleka, którą objęci będą 
pracownicy i renciści w miej - 
scowościach przemysłowych. 

Mleko wydawane będzie przez 
spółdzielczość dla dzieci do lat 
3 — po 14 litrów mies. do lat 
14 — po 7 litrów oraz na żony 
ubezpieczonych i kobiety pracu- 
jące — po 7 litrów za okresy od 
7 miesiąca ciąży i przez okres 1 
roku od urodzenia dziecka. U- 
bezpieczonym, objętym tą akcją, 
potrącana będzie kwota 200 zł 
mies. z zasiłku rodzinnego, Co, 
rzecz jasna, nie wyczerpuje by- 
najmniej kosztów mleka. Pono- 
sić je będzie ubezpieczenie ro- 
dzinne. 

Zmiany przeprowadzone od 
1.1.1949 r. obok ubezpieczenia 
powszechnego, dotyczą również 
dodatkowego ubezpieczenia gór- 
ników. Ubezpieczenie to będzie 
ujednolicone zarówno od stro- 
ny świadczeniowej, jak i finan- 
sowej (jednolita składka 80/6), 
oraz połączone organizacyjnie 


partyjnych 


Julian Andrzejewski 


nia wielokrotnie 
oklaskami, zwłaszcza te mo- 
menty, które dotyczyły 
szych osiągnięć gospodarczych 
i przodującej roli Związku Ra- 
dzieckiego'. To samo podaje 
Warszawa, Śląsk, Poznań, 
Gdańsk i inne województwa. 
Stosunkowo duży procent u- 
czestników zebrań zabierał głos 
w dyskusji. Główny ton dysku- 
sji — to poczucie siły klasy ro- 
botniczej i pewność zwycię- 
stwa. Wyraził je metalowiec, 
tow. Kaczmarek, były członek 
PPR, na konferencji fabrycznej 
Zaodrzańskich Zakładów „Wa 
gno“: „Nasze pokolenie — mó- 


przerywano 


na- 


wił — dokonało zjednoczenia 
ruchu robotniczego i buduje so- 
cjalizm w Polsce. Zostawimy 
naszym dzieciom w spadku u- 
strój socjalistyczny", a tow. 
Piechowiak, były członek PPS 
na tejże konferencji stwierdził: 
„Sztandary stały się 
czerwieńsze, a- nasza wola bu- 
dowy socjalizmu nieugięta“. 
Dyskusja, w szczególności w 
organizacjach fabrycznych sta- 
ła na ogół na wysokim pozio- 
mie. Obok zagadnień ideologi- 
cznych, tradycji ruchu robotni- 
czego, solidarności międzynaro- 
dowej, doświadczeń budowy so 
cjalizmu w ZSRR i doświad- 
czeń WKP(b), obok sprawy 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go, statutu PZPR, wiele miej- 
sca w dyskusji zajęły zagadnie- 
nia produkcji, przedterminowe- 
go wykonania planu trzeciego 
roku planu trzyletniego, współ- 
zawodnictwo pracy. $ 
Kiedy w Zakładach  Stara- 
chowickich omawiano przede 
wszystkim sprawy podniesienia 
produkcji i wydajności pracy i 
wiele uwagi poświęcono spra- 
wom podniesienia warunków 
mieszkaniowych i kulturalnych 
robotników, w PZL w Rze- 
szowskiem towarzysze szeroko 
omawiali statut partyjny oraz 
sprawy szkolenia ideologiczne- 
go. W Stoczni Gdańskiej dys- 
kusja toczyła się głównie wo- 
kół pracy organizacji partyjnej. 
Tow. Wenta, Kaszub, wska- 
zując na niedomagania pracy 
partyjnej mówił: „Praca par- 
tyjna to nie szarwark” i jako 


K. Witaszewski 


nasze 


1 powszechnym ubezpieczeniem 
społecznym. 

Ustawa  uporządkuje także 
ubezpieczenia emerytalne pra- 
cowników samorządowych. Zli- 
kwidowany zostanie chaos, pa- 
nujący dotychczas w lokalnych 
urządzeniach emerytalnych w 
samorządzie (ok. 300/9 pracow- 
ników), a pracownicy włączeni 
będą do systemu powszechnego. 


Omawiając zmiany jakie przy 
nosi reforrna, podkreślić należy, 
że jest ona ściśle związana z 
planami ogólno - państwowymi 
na 1949 r. i że opracowana zo- 
stała w ścisłym porozumieniu z 
ruchem zawodowym i jego na- 
czelną reprezentacją — Komi- 
sją Centralną Związków Zawo- 
dowych. 


Obecna reforma naprawia N 
ten sposób krzywdy wyrządzo- 
ne klasie robotniczej przez sa= 
nacyjne „reformy“ ubezpieczeń 
społecznych. 


Obecna reforma przynosi 
wzrost zasiłków chorobowych, 
przedłużenie okresu lecznictwa 
zarówno ubezpieczonych, jak ił 
ich rodzin, podnosi zasiłki ro= 
dzinne znacznie polepsza sytua= 
cję emerytów i rencistów. Tym 
samym reforma przyczynia się 
wydatnie do ogólnej poprawy 
warunków życiowych klasy ro* 
botniczej, do której zdąża sy- 
stematycznie cała polityka Pol- 
ski Ludowej. 


organizacjom wiejskim. 


przykład ofiarnej pracy i walki 


przytoczył członków SDKPIL 
i KPP. W wielu wypadkach 
robotnicy zobowiązali sig do 
udzielenia pomocy partyjnym 
Miało 
to miejsce w zakładach pracy 
woj. warszawskiego, śląskiego, 
krakowskiego, poznańskiego i 
innych. 


W dyskusji  przytoczono 


mnóstwo wypadków wrogich? 


Polsce Ludowej wystąpień 
strony wojującego kleru i żąda- 
no ukrócenia tej działalności. 


Na zebraniach gromadzkich 
organizacji podstawowych o- 
wszystkim 


sprawy, związane z zaostrzoną 


mawiano przede 


wałką klasową na wsi, sprawy 


oczyszczania z bogaczy spół- 
dzielni, Gminnych Rad Naro- 


dowych i komisji społecznych. 


Sporo miejsca zajmowały pro- 
blemy pracy oświatowo - kul- 


turalnej oraz zagadnienia go- 
spodarcze. 
Wybory władz podstawo- 


wych organizacji miały na ogół 


przebieg zgodny ze statutem. 
Dla towarzyszy, byłych człon- 


ków PPS, tajne wybory były 


czymś nowym i przyjmowali je 
z zadowoleniem. Nieliczne były 
wypadki rozproszenia głosów, 
aczkolwiek bardzo często wy- 
suwano dodatkowe kandydatu- 
ty do zaproponowanych przez 
poprzednie kierownictwo list. 


Przestrzeganie zasad demokra- 


tycznych wyborów pozwoliło 
w szeregu wypadków skorygo- 
wać na lepsze, projektowany 
przez ustępujące kierownictwo, 
skład Komitetów Fabrycznych. 
Co jest szczególnie istotne — 
nie głosowano według jakiegoś 
klucza poprzedniej przynależno- 
ści partyjnej, lecz według war- 
tości kandydata, jego zdolno- 
ści wywiązania się z nałożo- 
nych obowiązków. 

Można więc stwierdzić 

1) Akcja scaleniowa pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych i wyborów władz pozwo- 


znajomość założeń ideologicz- 
nych Partii, opartych na zasa- 
dach marksizmu - leninizmu o- 


ludowego, 


naszego państwa 
całokształtem jego 


zmierzającej ku budowie funda- 


mentów socjalizmu w Polsce. 
2) 
wej, 


i wynik wyborów władz partyj- 


nych w dołowych ogniwach 


organizacyjnych świadczą, że 
uchwały Kongresu spotykają 
się z pełnym zrozumieniem, a- 
probatą i poparciem członków 
Partii. 

3) Wybory władz partyj- 
nych w organizacjach podsta- 
wowych odegrały poważną ro- 
lę wychowawczą, zarówno po- 
lityczną, jak i organizacyjną dla 
setek tysięcy członków PZPR. 
którzy po raz pierwszy brali 
udział w tajnych wyborach do 


| kierownictwa, wyborach, prze- 


prowadzonych w duchu wew- 
nętrzno - partyjnej demokracji. 

4) Akcja ta dopomogła u- 
sunąć przegrody, dzielące jesz= 
cze gdzieniegdzie byłych PPR- 
owców od byłych PPS-owców 
i dowiodła, że w Partii panuje 
zdrowy klimat, który pozwoli 
szybko usunąć wszelkie ślady z 
okresu rozłamu w szeregach 
klasy robotniczej. 

5) W toku akcji scałenio- 
wej skonkretyzowane zostały 
zadania podstawowych organi- 
zacji partyjnych, w szczególno- 
ści w zakładach pracy, co z;ko- 
lei umożliwi sprecyzowanie za- 
dań poszczególnych członków 
Parti. 


6) Akcja ecaleniowa dala 


ze 


"ba było 


liłą członkom PZPR pogłębić 


raz zapoznać się z charakterem 


Przebieg akcji scalenio- 
masowe uczestnictwo w 


zebraniach, charakter dyskusji 


Scalenie podstawowych organizacji 


acery impuls sojuszowi robot- 
niczo - chłopskiemu. Dały temu 
wyraz konferencje 
ogólne 
PZPR w ośrodkach przemysło- 
wych. na których podejmowa- 
no zobowiązania udzielenia po- 
mocy wiejskim 
w ich pracy i dalszej rozbudo- 
wie organizacji partyjnych na 
wsi oraz roztoczenia opieki nad 
ośrodkami maszyn rolniczych. 


partyjne 1 


zebrania członków 


organizacjom 


7) Akci scaleniowa była 


nowym ciosem, zadanym reak- 
cji i jej rachubom na trudności 
Í rozdźwięki w 
scaleniowa 
podniosła jeszcze bardziej 
autorytet i 
wśród mas 
którymi organizacje nasze mo- 
cniej się jeszcze związały. 


Partii, Akcja 
wzmocniła PZPR, 
jej 
rolę kierowniczą 
bezpartyjnych. z 


Scalenie podstawowych of 


ganizacji PZPR wzmocniło wła- 
dzę ludową w Polsce i stanowi 
dalszy krok na drodze budowy 
fundamentów socjalizmu w na- 
szym kraju. 


Trzy miliony 


Po pierwszych depesrach świa- 
towych agencji prasowych odro- 
towaliśmy zwyciestwo Japońskiej 
Partii Kamunistycznej. która w 
ostatnich wyborach pariamentar- 
nych zdohyła dziewieć razy tyle 
mandatów, co w wyborach zeszło 
rocznych. 

Dalsze wiadomości na ten temat 
napływające z Japonii wskazują. 
że sukcesy Japońskiej Partii Ko- 
manistycznej w gruncie rzeczy 
znacznie przewyższają wyniki ^- 
siągnięte w liczbie 35 zdobytych 
mandatów. Jak się okazuje, bo- 
wiem, na listy komunistyczne 
padło 2.934.583 głosy, podczas, gdy 
na listy bnrżuazyjno - faszystow= 
skiej partii „liberalno - demokra- 
tycznej* padło 13.381.600 głosów, 
natomiast partii tej przypadły aż 
264 mandaty. Inaczej mówiąc — 
dia zdobycia jednego mandatu 
przez komunistę japońskiego trze 
83.845 głcsów, podczas, 
gdy dla kandydata faszystowskie= 
go „wystartzyło" 50.700 głosów. 
Gdyby nie tego rodzaju sztuczki 
reakcyjnej ordynacji wyborczej, 
sporządzonej według wzorów 
„amerykańskiej demokracji“, Ko- 
muniści zdobyliby 60 mandatów, 
względnie partia „demokratyczno- 
Mberaina'* posładałaby nie 7,5 ra- 
zy więcej mandatów niż komunit 
ci, lecz tylko 4 razy więcej. 

Istota zagadnienia tkwi jednak 
nie w arytmetyce wyborczej, któ- 
ra w krajach kapitalistycznych 
zawsze służy do zachowania wła- 
dzy w rękach burżuazji, ale w 
fakcie, że na listy Japońskiej 
Partii Komnnistycznej padło pra 
wie 3 miliony głosów. Liczba ta 
wielokrotnie przewyższa liczbę fa 
ktycznych członków Partii Komu- 
nistycznej i jest dowodem rosną- 
cego zaufania mas ludowych do 
programu Partii Komunistycznej 
1 jej przywódców. 

Biuro Polityczne Japońskiej 
Partii Komunistycznej wydało pe 
wyborach oświadczenie, w któ- 
rym stwierdza, że masy ludowe, 
a zwłaszcza klasa robotnicza w 
przemysłowych ośrodkach Tokio 1 
Osaka, wykazały mocną, rewolu< 
cyjną postawę. Biuro Polityczna 
zapowiada kontynuowanie walki 
przeciwko ofensywie kapitału ja- 
pońsko - amerykańskiego na u- 
stawodawstwo robotnicze, na S9- 
stem kontroli cen oraz przeciwka 
nadmiernym podatkom, obciążają- 
cym klasę robotniczą, 

W warunkach terroru, stosowa- 
nego przez reakcję japońską Í 
amerykańskie władze okupacyjne, 
stokrotnie zwiększonego w okre- 
się wyborów, rewolucyjna posta- 
wa japońskiej kłasy robotniczej 
może hyć uważana za przełom w 
stosunkach japońskich. Od wielu 
dziesiątków lat naród japoński za 
truwany byl przez nacjonajistycz- 
ną 1 faszystowską propagandę 
rządzącej oligarchii kapitalistycz- 
nej. Drlałalność gen. Mac Arthu 
ra, który w Japonii przeprowa- 
dza politykę okupacyjną, bliźnia- 
czo podobną do polityki gen. 
Ciąp'a w Niemczech zachodnich, 
polega na popieraniu faszystów 
japońskich i osłanianiu Japońskich 
zbroniarzy wojennych. Polityka 
ta ma na celu przekształcenie Ja 
ponii w bazę imperializmu amery 
kańskiego. Tuż przed wyborami 
w Japonii, znany herold amery- 
kańskiego imperializmu, Baldwin, 
oświadczył na łaraach „New Jork 
Times“, że należy „ostatecznie 
rozstrzygnąć strategiczny problem 
wyzyskania japońskich rezerw 
ludzkich". 

Jak widać z wyników wyborów, 
trzy miliony śwładomych obywa- 
teli japońskich głośno i odważnie 
zaprotestowały przeciwko prze- 
kształcaniu Japończyków w ame- 
rykańskie mięso armatnie. Miej- 
my nadzieję, że w nastepnych 
wyborach liczba ta będzie jeszcze 
większa. 

4. w. 


Mińska Akademia Nauk 


pracuje dia 
Naród, białoruski obchodził 
niedawno 30-lecie istnienia re- 
publiki. Minione 30-lecie byio 
okresem gigantycznych prze- 
mian w dziedzinie gospodarki, 
nauki i kultlwy Eiatorusi Ra- 
dzieckici. W okresie władzy ra- 
dzieckiej Białoruś przes i 
ła się w kraj o przodującym 
hrzenyśle i wysoko rozwinię- 
tym rolnictwie spółdzielczym. 


Przed Rewolucją Listopado- 
wą nie było na Białorusi ani 
żeduej wyższej uczelni, nie mo” 
wiąc już o instytucjach nauko- 
wych. W okresie władzy 
dzieckiej na terenie republiki 
otwasio dziesiatki wyższych u~ 
czelni 


ra- 


i instytutów naukowo - 
hadawezych. 20 lat temu 1 stycz 
mia 1999 roku założono w Miu- 
szu Akademię Nauk Republiki 
Riatoruskiej, która liczy obecnie 
13 instvtutów naukowo - ba- 
dawczych. W murach Akademii 
wychowali się tacy wybitni u- 
czeni, jak Jakub Kołas, A. M. 
Żermuński, M. NMacepuro. B. 
Jorofiejew, O. Kedrow - Wich- 
san, K. Krapiwa, N. Nikolski, 
w. Niercew. Ich odkrycia i pra- 
ce zyskały rozgłos daleko poza 
granicami republiki. 

Dzięki zastosowaniu teorii 
Dokuczajewa, Wiłliamsa, Mi- 
czurina i Łysenki rozwijają się 


socjalizmu 


tutaj pomyślnie biołogfia i nau- 
ki rolnicze. Uczeni białoruscy 
wyhodowali po wojnie szereg 
nowych odmian zbóż, ziemnia- 
ków i innych upraw.-W opar- 
ciu o nowe zdobycze naukowe, 
kołchozy zbierąją co rok obfi- 
te plony z gruntów, które całe 
wieki stałv odiogiem. Tak np 
w roku ub. koojeratywy rolni- 
cze im. Stalina „Czerwonyje 
Łuki” i „Zołota Dubrawa* ze- 
brały na gruntach torfowych po 
15 — 20 cetnarów pszenicy Z 
hektara. 


Pracownicy Akademii Nauk 
mogą się poszczycić znacznym 
wkładem w dziedzinę mechani- 


zacji ro.nictwe 


Pomyślny rozwoj osiągneły w 
Białorusi nauki huinaristycz- 
ne. Opracowano gramatykę ję” 
zyka białoruskiego, zredagowa- 
no rosyjsko - białoruski słow- 
nik ortograficzny, napisano pod- 
ręcznik historii i literatury bia- 
łoruskiej dla szkół srednich i 
inne. 


Niedawno odbyła się sesja 
jubileuszowa Bialoruskicj Aka- 
demii Nauk, w której obok u- 
czonych wzięło udział wielu ro” 
botników - przodowników pra- 
cy oraz wybitnych rolników. 


I ŁUPINOWICZ 


Spróbujmy uszerezować i o- 
kilka 
probiemów wysuniętych w re- 
feraiachn zjazdowych, wokół 
których toczyła się dyskusja, W 


mówić najważniejszych 


czasie szczecińskiego Zjazdu -Li- 
teratów. 

1. Zagadnienie 
socjalistycznego realizmu 
Było ona 

Zjazdu. 
i uczestnicy dyskusji poświęca- 


centralną sprawą 


Zarówno referaty, jax 


Prawie 
Zjazd 


przyjęciu sotja- 


1 mu najwięcej uwagi. 


wszyscy delegaci na 
byli zgodni w 
listycznego realizmu, jako jedy- 
rej metody twórczej. odpowia- 
dającej potrzebom naszej lite- 
ratury. Cóż bylo jednak nowe- 
go w dyskusji na temat socia- 
listycznego realizmu? Nowe by- 
io bardzo 
nie problemu. 


dectwem 


konkrcine pósiąw:e7 
Zjazd był 
rozwoju ideologiczne- 


SWid- 


go naszego życia literackicgo 
w stosunku do lat peprzed- 
nich. Przed dwoma laty dysku 


na temat 


roku ZCSZ- | 


towano ogólnikowo 


posiawy pisarza, w 


łym problematyka była już po- 


stawiona konireinie, ale pozy- 


Qsiemdziesiąty pierwszy Kongres USA 
jako narzedzie polityki Trumanu 


JAN GORSI 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ERYBUNY LUDU“) 


W. Jork, w styczniu. 

Analiza przebiegu głosowań 
w popizednim Kongresie St. 
Zjednoczonych wykazuje, że 
przy dccydowaniu o losach naf- 
ważniejszych ustaw tworzyła 
się zawsze większość, powsta- 
ła ze zblokowanej reakcji de- 
mokratyczno - republikańskiej. 
Przeciwko projektom prezyden- 
ta głosowali zarówno republi- 
kanie jak i demokraci. Nie u- 
legało wątpliwości, że veta pre- 
zydenta miały jedynie charak- 
ter pokazowy i że kierownic- 
twu partii demokratycznej nie 
zależało wcale na uzyskaniu 
większości. 

Sytuacja w której rząd wy- 
łoniony był z partii demokra- 
tycznej a Kongresem trzęśli 
republikanie, dawała prezyden- 
towi wygodny argument, u- 
możliwiała mu operowanie wy- 
mówkami, że republikański 
Kongres przeszkadzał w prze- 
prowadzeniu reform i w walce 
z rosnącą inflacją. Argument 
ten był zresztą wykorzystany 
w kampanii wyborczej. Winę 
za wszystko zwalano na repu- 
blikańskiego słonia pomijając 
milczeniem prawdziwą rols 
demokratów w osiemdziesią- 
tym Kongresie w USA. 


Oblicze nowego Kongresu 

Obecnie wymówki tego ro- 
dzaju będą niemożliwe. Wypo- 
wiadając się przeciwko jaw- 
nym reakcjonistom republikań- 
skim. wyborca amerykański 
oddał głos na „mniejsze zło”, 
na demokratów. Partia demo- 
kratvczna uzyskała większość 
w 81 Kongresie, 

Na 42 republikanów w Se- 
nacie, demokraci mają 54 miej- 


sca. Na 171 republikańskich 
członków Izby  Reprezentan- 
tów, demokraci mają 262. 


Większość — bo 69% — człon- 
ków nowego Kongresu stano- 
wią prawnicy. 17% stanowią 
businessmeni, 9% — farmerzy, 
inni — 5%. 


W Kongresie pojawiło, się 
dużo nowych twarzy. W ie 
Reprezentantów jest 118 no- 


wych członków. w Senacie — 
18. Sromotną klęskę ponieśli 
członkowie Kongresu, którzy 
głosowali za niewolniczą usta- 
wą Tafta - Hartleya. 

Na czele demokratów w Kon- 
gresie stanęli ludzie bliscy Tru- 
manowi. Ważne stanowisko 
przywódcy większości demo- 
kratów w senacie objął Scott 
W. Lucas z Illinois, a stanowi- 
sko prezydenta pro tempore 
otrzymał 79-letni senator Ken- 
neth Me,Keller z Tennessee. 
W Izbie Reprezentantów na 
stanowisko marszałka dermo- 


kraci wyznaczyli Sama sd 
burna z Texasu. Jego deklara- 
cią ideową było słynne prze- 
mówienie wygłoszone na kon- 
wencji NAM — National Asso- 
ciation ot Manufacturers, | 
(związek przemysłowców). Ray 
burn zapewnił zebranych przed 
stawicieli wielkiego przemysłu, 
że mogą spokojnie i różowoł 
patrzeć w przyszłość pod rzą- 
dami prezydenta Trumana. 
Repuhlikańskie Spory 

'w obozie republikańskim 
przed sesją 81 Kongresu odby- 
ły się gwałtowne Spory i taycia 
wewnętrzne. Wprawdzie na 
czerwcowej konwencji partii 
republikańskiej w Filadelfii — 
"Taft, Stassen i Vandenberg za- 
warli ze sobą pakt, miał oma 
jednak tylko charakter chwi- 
lowego przymierza. Chodziło o 


ubicie wspólnymi siłami kan- 
dydatury Dewey'ag 
Obecnie, sytuacja uległa 


zmianie. Stworzono cichy blok 
przeciwko Taftowi. Atak był 
kierowany przez skrzydłą tzw. 
„liberałów” w osobach senato- 
rów Ives, Lodge, Aiken, Tobey 
i innych. Z walki tej stara 
gwardia wyszła jednak zwy- 
cięsko. Taft utrzymał się na sta 
nowisku leadera wiekszością 28 


głosów przeciwko 14 i ostro 
odparł ataki tych republika- 
nów, którzy czynili 80 odpo- 


wiedzialnym za klęskę w listo- 
padowych wyborach. 

Joseph Martin, przywódca 
republikańskiej mniejszości w 
Izbie Reprezentantów przyrzekł 
„liberałom”, że wciągnie do 
pracy 6 młodych członków par- 
tii, jako nieoficjalnych dorad- 
ców. Tak ma wyglądać szeroko 
dyskutowany „dopływ świeżej 
krwi” i „new look" republikań- 
skiego słonia. 

Z kim pójdą Burboni Południa? 

Wprawdzie demokraci po- 
siadają większość w Kongresie, 
to jednak stanął przed nimi z 
całą ostrością problem Burbo- 
nów Południa. W poprzednich 
kongresach, zarówno w czasach 
Roosevelta jak i Trumana, po- 
łudniowi demokraci niejedno- 
krotnie tworzyli koalicję z re- 
publikanami. Jeżeli zbuntowani 
reprezentanci Południa będą 
taktykę tę stosowali w 81 Kon- 
gresie, mogą oni niejednokrot- 
nie spowodować bardzo niewy- 
godne sytuacje dla rządu Tru- 
mana, tym bardziej, że na sku- 
tek systemu starszeństwa, wie- 
lu demokratów Południa zaj- 
muje kluczowe stanowiska w 
całym szeregu kongresowych 
komisji. Dla zmniejszenia ich 


| wpływów, większość demokra- 
| tyczna w 81 Kongresie przepro- 


ceduralne w tzw. Rules Comit- 
nad tymi 
demokraci uzyskali 
większość 275 przeciwko 142. 
Było to pierwsze głosowanie 
rzucające pewne światło na sy- 
tuację w 81 Kongresie. Wśród 
275 głosów większości demo- 
kratycznej znajdowało się 49 
republikanów, którzy najpew- 
niej i w przyszłych głosowa- 
niach niejednokrotnie poprą 
demokratów. Wśród 142 głosów 
mniejszości znajdowało się 31 
demokratów. głosujących wspól 
nie z 111 republikanami. 

Jest jednak rzeczą jasną, że | 
w głosowaniu nad konkretny- | 
mi sprawami mogą nastąpić 
znaczne przesunięcia. W sena- 
cie demokraci mają większość 
12 głosów. Jeżeli więc tylko 
7 demokratycznych senatorów 
będzie głosowało przeciwko 
swej partii, to mogą pokrzyżo- 
wać plany kierownictwa. Sy- 
tuacja taka jest oczywiście 
możliwa, skoro się zważy, że 
pośród senatorów demokra- 
tycznych znajduje się 17 Mid 
zentantów południowych sta- 
nów, którzy nieraz już głoso- 
wali przeciwko projektom Pre- 
zydenta. Podobna sytuacja 
może powstać również w Izbie 
Reprezentantów. 

Masło i armaty 

Bez względu jednak na to, 
jak ułoży się sytuacja w Kon- 
gresie i jakie przesunięcia na- 
stąpią w przyszłych głosowa- 
niach, zainteresowania wszyst- 
kich koncentrują się wokół 
Białego Domu oraz posunięć 
Prezydenta i jego rządu. 

Już z pierwszych oświadczeń 
Prezydenta, z przemówień w 
Kongresie i programowych 
wypowiedzi, widać w jaki spo- 
sób Truman ma zamiar reali- 
zować przyrzeczenia przedwy- 
borcze. Mała porcja masła 
przeznaczona na użytek we- 
wnętrzny ma zamaskować po- 
tężny plan budowy armat na 
użytek zewnętrzny. 

Dzięki współpracy reformi- 
stycznych i oportunistycznych 
przywódców związkowych, za- 
równo spod znaku AFL jak i 
CIO, rząd stara się ukryć praw 
dziwe intencje i zamierzenia. 
Tym większe są zadania postę- 
powych elementów amerykań- 
skiego społeczeństwa oraz u- 
świadomionej części klasy ro- 
botniczej, zdającej sobie dobrze 
sprawę z tego, że rozwój wy- 
padków w Stanach Zjednoczo- 
nych zależny jest od siły mas 
pracujących, od ich nacisku na 
rząd, od ich zdecydowanej i 


tee. W głosowaniu 


wadziła już pewne zmiany pro- 
zmianami 


bezkompromisowej walki. ] 


Impresje sprawozdawcy (1) 


tywne stanowisko bylo sformu- 


łcwane ogoinikowo 


rowej literatury) 1 nie 


prowadzono 


światopoglądowych, pozosta- 
wiajęc niedomówienia — w tym 


10ku 1nówiono już o ściśle spre- 
cyzowanycnh postulatach 
listycznego 


səcja~ 
realizmu. Mèòwio- 


no o bardzo konkretnych 


książkach i wskazywano na 
wska- 


ich 


ich zalety i braki, 


zując zarazem drogę 
przezwyciężania w przyszłości 
Zgodny był Zjazd w swej, po- 
stawie przeciwko natura.liżmo- 
wi i tzw. „malemu realizmo- 
do 
wiernego odtworzenia powierz- 
chni życia, nie ukazując jego 
treści. Zjazd był 


również zgodny (większość de- 


wi”, który ogranicza się 


wewnętrznej 


legatów) z tezami referatu tow. 
Żółkiewskiego. 

Jedynie nieliczni dyskutanci 
starali się bronić krytykowanych 
pozycji — i to nie broniąc ata- 
kowanej metody twórczej, tylko 
starając się 
atakowane nie mają 
cech kierunku literackiego, do 
którego je tow. Żółkiewski za- 
liczył, Jasne było, dla pisarzy 
zgromadzonych w Szczecinie, że 


udowodnić, że 


książki 


literatura socjalistycznego rea- 
lizmu musis powstawać jedno - 
cześnie z wielkimi procesami bu 
dowy podstaw 
go 


nie 


socjalistyczne - 
ustroju, a nawet może je 
jednoxroinie wyprzedzać — 
wycnowując ludowe 1 
im drogę do socja- 
lizmu. Najlepszym przykladem 
tekiej twórczości są dzieła Ma- 
ksyma Gorkiego i innych pi- 
sarzy radzieckich, których 
książki przepojone były ideo- 
logią socjalistycznego * realizmu 
na długie lata przed zbudowa- 
viem, socjalizmu w ZSRR, któ- 
rych ksiażki 
strój budować. 


masy 


wskazując 


pomagały ten u- 


2 Zagadnienie polityczności 
literatury 
«Przygniatająca większość pi- 
sarzy wypowiedziała się w Szcze 
cinie za świadomym udziałem 
twórczości literackiej w wiel- 
kich bataliach klasowych i pro- 
cesach społecznych, które doko- 
nują się w Polsce. Jedynie tyl- 
ko nieliczna i izolowana grup- 
ka pisarzy katolickich, usiłowa- 
ła bronić tzw. „autonomii kultu- 
twórczej* „apolityczności kultu- 
twróczej* „apolityczności kultu- 

py: itd“ 

Pod tym płaszczykiem kryła 
się oczywiście próba obrony 
mieszczańskich pozycji w lite- 
raturze, Słowa o „swobodzie 


EZ W ZZ ZZ ZE OE W w, 


MOST PONIATOWSKIEGO 


(numanizm 
prze- 


wyraźnych granie 


Wiadomości 
z ZSRR 


ŚWIĘTO LENINGRADU 

Leningrad. —- Przed 25 iatr 
H Zjazd Rad ZSRR nadał Pio- 
lrogrodowi imię wielkiego Ie- 
nina. Mieszkańcy Leningradu 
czczą ten dzień jako ważną da- 
te w historii swego miasta. 

W roku bieżącym 25 rocznica 
nadania Piotrogrodowi imięnia 
Lenina zbiegła się z 5 rocznicą 
wielkiego zwycięstwa Armii Ra- 
dzieckiej pod _ Lenifgradem, 
zwycięstwa, które zakończyła 
trwającą 900. dni blokadę mia- 
sta. 

Obecnie Leningrad wygląda 
jak jeden wielki teren budowy. 
Wszędzie powstają nowe za- 
klady przemysłowe, domy mie- 
szkalne, gmachy publiczne. Hu- 
duje się wszędzie, zarówno W 
centrum, jak i na przedmieściu. 
Odbudowano już domy uszko- 
dzone podczas obstrzału artyle- 
ryjskiego i bombardowań. 


kiej iiłeruiury 


twórczej“ i „autonomii kuitu. | rewołucyjnej walce o rwycię- 


stwo lepszego ustroju społecziie- 


ry" brzmiały szczego:nię pala- 
doksalnie w ustach przedstawi 
cieli kierunku znanego na prze- 


zo. Dlatego w jego džiełach 


znajdujemy tyle pięsnych po- 
ER ZARA ze swej nieloie- staci pozytywnych Ludzie Mak“ 
KARO I Kierunki reptere syma Gorkiego mają charakter. 
lującego tradycje Świętej In- 
mihil obstat, papies- 
kich cenzur 1 watykańskicgo 


ineksu librorum prohibitorum. 


RAR wiedzą o co waiczą i wierzą w 
xwizycji, i mę 
zwycięstwo socjalizmu — gdyż 


sam Maksym Gorki zrozumiał 
"w. wcześniej od współczesnych mu 
3. Zagadnienie bohatera 


5 i po nim 
w literainrze 


żyjących pisarzy — 
logikę procesów historycznych i 


Alessander Korniejczuk, je 


nicubiaganą konieczność zała- 


den z delegatów pisarzy ra- : | je: 
e 3 k |, jmania się kapitalizmu. pewność 
dzieckich, przybyłych na Zjazd s s AD 
) A A zwycięstwa nowego, sprawicdli- 
do Szczecina, mówił do robot- u 
a, GE +. ; wego usiruju społecznego. 
ników fabryki „Ursus“: „Robot- 


NB SE ARA rfi a W naszych warunkach. zwye| 27 stycznia odbyło się uroczy” 
nik musi być centramą posta- | lEn FU Ini ste posiedzenie  leningradzkiej 
cią w literaturze". cięskiej rewolucji, w pen | Miejskiej Rady Delegatów Lu- 

reaina staje się postać po- jdu Pracującego. poświęcone 3 


RE eT 4 CH z A k 
Pisarz naszych czasów mus: rocznicy wyzwolenia Leningra- 


du od blokady hitlerowskiej. 


ROBOTNICY — PISARZE 

Moskwa. — W roku bieżącym 
robotnicy moskiewskich zakła- 
dów „Sierp i Miot“ obchodzą 20 
rocznicę powstania przy fabry- 
ce koła literackiego pod nazwą 
„Wałcówka”, 

„Piewcy pracy“ — tak nazy- 
waja hutnicy swoich pisarzy i 
poetów. Od 20 lat członkowie 
koła literackiego „Walcówka“ 
zabierają głos nu łamach gazety 
fabrycznej, przemawiają przez 
głośnik labrycznego radia. 

Najzdolniejszych członków 
koła literackiego kieruje się na 
studia do Instytutu Literatury. 

Członkowie „Walcówki* biorą 
udział w dyskusjach literac= 
kich, wciągają młodych robot- 


zastanowić się przede wszyst zytywnego bohatera, budują- 


skim nad tym, dla kogo pisze. cego fundameaty ustroju spo- 


: - . |tecznej sprawiedli ści. Jej aa 
Są w Polsce jeszcze literaci, ecznej sprawiedliwości. Jej wy 


= H r . Y ia WOZY, NO 414 wi 
którzy chcieliby pisać o miesz- razistość zależy tyiko oč talen 


czeństwie, o drobnych kupcach, tu, postawy ideowej i wewnętrz- 


spe” s 1 wiary pisarzy 
o ciociach, babciach, barach = nej „wiary ppi>acZy, 


„Ursus“ Korniejczuk. Byli ta- Słusznie powiedział na zjeź- 


cy i w Związku Radzieckim w |dzie tow. Sokorski: „Nie twier- 


pierwszych łaiach po Rewo!u- dzę oczywiście, że pozytywny 


cji Lecz z biegiem czasu zmie- |czy negatywny bohater winien 


nili tematykę swych zaintere- być zjawiskiem statycznym, mo- 


sowań, aibo zostali zepomnia- nolitem, lecz tczeba. żeby wi- 


ni, tracąc czytelników, których | dziany był w prawdziwym proce 


przestały interesować losy lu- |sie własnego rozwoju. który po- 


dzi ginącej klasy, ludzi odcho- | siada nieublaganą logikę zarów- 


dzących w przeszłość“. no w upadku człowieka, jak w 


é A ników do działalności literac- 

Lecz nie tylko do wyboru śro- | jego marszu naprzód”. kiej 
ariejz (PNE rowad b 3 z x 39 ft A EA z 
dowiska społecznego sprowadza I niechaj nas Jerzy Zawieyski Po każdej premierze sztuki, 


wystawionej przez koło drama- 
tyczne zakładów, członkowie 
„Walcówki* urządzają dyskusje. 
W klubie fabrycznym odby- 
wają się regularnie spotkania z 
członkami kół literackich przy 
zakładach imienia Stalina i fa- 
bryce „Frezer“. Na zebraniach 
tych pisarze i poeci recytują i 
omawiają nowe utwory. 
Z okazji 25 rocznicy „smi 


się zagadnienie bohatera w lite- 
ralurze. Istotny jest również i 
wymowny sposób kształtowania 
jego charakteru, postawy idco- 
wej i moralnej. Przez diu- 
gi okres istniało wśród pi- 
sarzy mniemanie, że postacią 
w pełni w literaturze plastycz- 


nie straszy, że dobro nie ma 


„wyrazowości artystycznej". 
Wystarczy sięgnąć do literatury 
radzieckiej, aby znaleźć w niej 
dziesiątki szlachet- 
kości. 


pozy- 


pięsnych. 
nych postaci z krwi i 


prawdziwych bohaterów, 


Pad 


ną — może być tylko „bohater tywnych bohaterów nowej So- Lenina, członek=„atcó*h r" 
negatywny, postać niemoralna. | cjaiistycznej epoki, począwszy Alexsander  Tiłatów, napisat 
zła, lub amoralna. Pisarze są- ; -res on [poemat pt. „Rogata Hjicza 
Aa a a -jod Czapajewa z okresu wojny Nowe wiersze o Leninie napi- 
ZE bohater pozytywny WY-|qomowej, skończywszy na puł-|sali Czirkow, Lausznin i smir- 
padnie A sztuce blado i nieprze- | kowniku Momysz - Uły z „Wo- We: mode  Waieświi”. BIZYS 
konywająco. Było to bezsprzecz MN: 3, złonkowie „Wajcówki. pia 
s łokołamskiej Szosy*. gotowują do druku antologi% 
nie wyrazem schyłkowego okre- obrazująca twórczą drogę koła 
su kapitalizmu. w którym pisa- ROMAN SZYDŁOWSKI | jjterackiego. 
rze utożsamiali beznadziejność | =... 
załamywania się kapitalistycz- a . 
nego ustroju—z katastrofą ludz- Plan nau rok 1543 przewiduje 
kości w ogóle. Pisarze ci. nie wi-| „ s 
dząc wyjścia, szamotali się w rozbudowę urządzeń kuliuralnych 
ramach zgniłego ustroju, rozbi- Przedłożona Sejmowi ustawa o Narodowym Planie Go- 
jali sobie głowy i łamali skrzy- | spodarczym na rok 1949 przewiduje poważne nakłady na 
dła, popadając w katastrofizm— urządzenia kulturalne, co w znacznym stopniu przyczyni 
a później egzystencjalizm, Popa- | Się do umasowienia kultury. 
dali w apatię, bierność, filozofię| Zgodnie z planem na rok 1949 ilość kin 
niesprzeciwiania sję złu. Nie|jStałych wyniesie „ w woo + rir 553 
dziwnego, "że ich bonaterowiejj 02 ilością miejsc 3 u ` . . è 235.000 
byli nieszczęśliwi lub amoralni. Liczba kin ruchomych CE pa ; p Ag 
Wielki twórca socjalistycznego R Eii Wzrost „w po own 3 7% 134 80% 
realizmu, Maksym Gorki, ukazał| kina i e x e Karis i ż o 
drożk Se T dd rue ome wyświetlą na wsi seansów r 13.000 
co Stanowi wzrost w porównaniu Z ro- 
kiem 1948 o . ż 5 A J a 151.7% 
Film oświatowy obsłuży szkół ponad . 5 6.000 
co stanowi wzrost w porównaniu z ro- 
kiem 1948 o około . > i 5 E 69,7 7, 
Liczba radiostacji powiększy się do jed- 
nostek . = . . - . . 14 
wzrastające tym samym w porównaniu ; 
z rokiem ubiegłym o ž . o d c 27.3 % 
Moc radiostacji wzrośnie © . u a u 204.4% 
Zradiofonizowanych wsi będzie » . A 5.000 
czyli więcej niź w roku 1948 o , ` ' BEIA < 
Przewiduje się osiągnięcie liczby abonentów 1.290.090 
tj. więcej niż w roku 1948 o . è 37,2% 
Plan na rok bieżący przewiduje wzrost li- 
czby bibliotek powszechnych do około d 5.000 
tzn. wzrost w porównaniu z r. 1948 o. s 45% 
w tym liczba bibliotek na wsi dojdzie do ok. 3.000 j 
wzrastające w porównaniu z rokiem po- 
przednim o 3 s . z 4 3 66,5% 
Liczba bibliotek szkolnych wzrośnie do ok. 25.000 
w tym na wsi do ok. . A $ : z 22.000 i 
W ramach akcji wydawniczej wydanych zo- 
stanie książek i broszur co najmniej ` F 6.700 


o przewidywanym łącznym nakładzie eg- 


zemplarzy około 3 69.000.000 d 


Teatry dramatyczne odwiedzi osób . 6.000.000 
co oznacza wzrost frekwencji w porówna- | 
niu z rokiem ub. o około, A i i 30% 1 
Liczba świetlice wyniesie , s A é 13.900 
co stanowić będzie wzrost w porównaniu 
z rokiem 1948 o . ż 3 , d 43% 
przy czym liczba czynnych świetlic wiej- 
skich wzrośnie do „ A x 5 u 7.800 
to znaczy o . í $ A $ f 5 111% 
i i ć Liczba czynnych uczestników akcji świetli- 
Na moście Poniatowskiego w Warszawie zakładane są no- |cowych wzrośnie do ok. a ` a . a 550.000 


we lampy uliczne odpowiadające stylowi mostu 


tzn, o około a a e a e e 


34% 
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TRYBUNA LUDU 


spotkali się nu łuwie oskarżonych 


| 


Z procesu sahołużystów 


przemysłu papierniczego 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z ŁODZI) 


Na 


ławie oskarżonych siedzą, 


tuż 


obok siebie, trzej 


właściciele znanych fabryk papierniczych i czterej wysocy 


urzędnicy Centralnego 


Zarządu 


Przemysłu Papierniczega. 


Spotkali się tutaj w nieco innych okolicznościach, niż dawniej, , 
kiedy to wspólnie bawili się, bywali razem w restauracjach 
I odwiedzali się w luksusowych mieszkaniach. 


Emil Kraul oskarżony jest o 
to, że perzątkowo juko dyrek- 
tor techniczny, a następnie ja- 
ko dyrektor naczelny CZPP, nie 
tviko nie podjął starań, zmie- 
Teających + do upaństwowienia 
we vdaściwym czasie prywat- 
nych fabryk papierniczych, ale 
Przez udzielanie rad i wskazó- 
wes wiaścicielom tych fabryk — 


Z kraju 


„BAZAR“ POZNAŃSKI 
BĘDZIE ODBUDOWANY 
Dyreizcja Międzynarodowych 
Tarzów Poznańskich postanowi- 
ła odbudować hotel „Bazar“, 
tąk, aby jeszcze przed tegorocz- 
nymi Targami, które rozpocz- 
ną się w dniu 23 kwietnia ho- 
tel był oddany do użylku przy- 
Jezdnych, 

UMOCNIENIA BRZEGÓW 
MORSKYCIY WYTRZYMAŁY 
NAPÓR FALI 
Komisie techniczne GUM. po 
objeździe małych portów i wy- 
rzeża, stwierdzijy, że umocnie- 
nia brzegów morskich wytrzy- 
maly wszedzie napór fali powo- 
Gziowej. wywalancej przez ostat- 

nie sztormy na Bałtyku. 
KOBIETY WIEJSKIE 
KUDUJĄ 
ZIOŁA LECZNICZE 

Około 1.500 spośród kobiet 
zrzeszonych w kołach Gospodyń 
Wiejskich w woj. gdańskim zaj- 
muje się uprawą ziół leczni- 
czych. Plantacje ziół prowadzo- 
ne są pod kierownictwem i we. 
wskazówek wojewódzkiej instru 
ktorki zielarstwa. Najczęściej 
odowanymi ziołami w woj. 
Bdańskim są: mięta, rumianek 
I żywokost, 

TRAKTORY 
DLĄ OŚRODKÓW 
MASZYNOWYCH 
wat dodatkowych kredytów in- 
a Ycyjnych na rok 1948, Cen- 
A a Rolnicza Spółdzielni „Sa- 
ROPomoc Chłopska“ we Wroc- 

wiu dostarczyła ostatnio 11 
traktorów ośrodkom maszyno- 
Wym przy spółdzielniach par- 
celącyjno - osadniczych na Dol- 
nym Śląsku. 


AUTOMATYCZNA CENTRALA 
TELEFONICZNA 
W PORCIE GDAŃSKIM 
W najbliższym czasie będzie 
zainstalowana w porcie gdań- 
skim automatyczna centrala te- 
lefoniczna. Centrala ta uspraw- 
ni pracę portu. 

PRACE 
WODNO-MELIORACYJNE 
W POW. KALISKIM: 

I TURECKIM 
W przeprowadzanych pracach 
nad odwodmieniem gruntów rol 
Nych w powiatach kaliskim i 
tureckim, duży udział biorą 
niobno- | średniorolni chłopi. 
akreślony plan robót wodno- 
melioracyjnych został: wykona- 
Ry w 255 proc. Okręg obejmu- 
lacy powiaty kaliski i turecki 
wysunął się na pierwsze miej- 
e” Założono sieć drenarską 
ag obszarze 610 ha, wykopano 
> kilometrów rowów, ureguło- 
ANO rzeki na długości 16 km. 
Liżeprowadzono ponadto prace 
z odniające na znacznym ob- 
Doze łąk powiatu tureckiego. 


w Y te pochłonęły sumę ok, 


"Kip 


müionów zł. 
RYBACY WYRUSZAJĄ 
"NA ZIMOWO-WIOSENNE 
POŁOWY 
Polskie trawlery rybackie roz- 
poło? w lutym dalekomorskie 
bi Owy zimowo - wiosenne, na 
ala rybę, udając się z por- 
i W holenderskich, gdzie zimu- 
A w okolice Islandii, Trawle- 
„ dalekomorskie „Jupiter“ 
„Orion” i „Merkury“, wyrusza- 
z 23 dalekomorskie polowy 
Ońcem bieżącego tygodnia. 


Stypendia 
dle młodzieży 
wiejskiej 


Gminne rady narodowe w 


Wielkopolsce ufundowały sty- 
wer s dla kształcących się w 


uczniów. Każda z gmin- 
n 

uż rad narodowych ufundo" 
ce dla jednego ucznia li- 
wa rolniczego stypendium w 
okości 3.000 zł miesięcznie. 
Toku bieżącym korzystać 
ze stałych stypendiów 

2 z y Cipe, 
y eeniów liceów rolniczych 
Dat ow poznańskim, W latach 
orosenie 
Hm tak, że po trzech latach, 


zde gmin 
udzie] "KĘ $ 


ych przybywać będzie 
jedno nowe stypen- 
wiejska będzie 
konar omocy trzem uczniom 


wbrew obowiązującej go tajem- 
nicy służbowej — pouczył ich, 
jak mają przeciwdziałać upań- 
stwowieniu. Narażajac państwo- 
wy przemysł papierniczy na ol- 
brzymie straty — inkasował za 
okazane fabrykantom przysługi 
milionowe sumy. Kraul wziął 
od Hasfelda łapówkę w wyso- 
kości 300.000 zł, od Zięby.- Ba- 
rańskiego — 400.000 zł i od Se- 
roga — 400.000 złotych. 

Foza tym akt oskarżenia za- 
rzuca m. in. Kraulowi, że zdo- 
byte nielegalną drogą 20 ton ce- 
lułozy nakazał przerobić pań- 
stwowej fabryce na jej koszt, a 
zdobyty w ten sposób „papier, 
sprzedał prywatnemu odbiorcy. 

Ignacy Wrześniewski, b, rad- 
ca prawny CZPP, oskarżony 
jest o to, że jako członek Ko- 
misji Nacjonalizacyjnej, nie tyl- 
ko nie podjął koniecznych czyn- 
ności, związanych z upaństwo- 
wieniem fabryk, ale zdrądził 
tajemnicę służbową przez u- 
dzielenie rad zainteresowanym 
fabrykantom oraz pośredniczył 
w przyjmowaniu łapówek, inka- 
sując za te „czynności* rozmai- 
te kwoty pieniężne. 

Bronisław Słotwiński, b. dyr. 
udiministracyjny CZPP — prze- 
wodniczący Komisji Nacjonali- 
zacyjnej, miast dbać o upań- 
stwowienie fabryk, działał w 
kierunku odwrotnym, oczywiś- 
cie — również za łapówki. Wy- 


robotniczej, 


Już w 1945 r. w- przemyśle 
węglowym 1.368 robotników 
zostało wysuniętych na odpo- 
wiedzialne stanowiska; w tym 
43 objęło stanowiska naczelnych 
dyrektorów 1 wicedyrektorów. 
W tymże roku w przemyśle 
hutniczym wysunięto na odpo- 
wiedzialne stanowiska 327 ro- 
botników. 

W 1946 r. w przemyśle wę- 
glowym wysunięto dalszych 
2.045 robotników wśród nich 
108 zajęło stanowiska  naczel- 
nych dyrektorów i wicedyrek- 
torów, a 802 mianowano kie- 
rownikami oddziałów. W prze- 
myśle hutniczym wysunięto w 
1946 r. na kierownicze stanowi- 
ska 302 robotników. 

W 1947 r. w przemyśle wę- 
glowym wysunięto na odpo- 
wiedzialne stanowiska 2.398 ro- 
botników; na stanowiska na- 
czelnych dyrektorów i wicedy- 
rektorów kopalń i zakładów po 
mocniczych przemysłu węglo- 
wego powołano 116 robotników; 
489 objęło stanowiska kierow- 


Robotnicy wrocławskiej fa- 
bryki pomp, sprawujący opiekę 
nad ośrodkiem maszynowym 
we wsi Łozina, pow. trzebnic- 
kiego, w czasie kilkakrotnego 
pobytu w ośrodku wyremonto- 
wali miejscowym chłopom ma- 
szyny rolnicze oraz pomogli im 
w naprawie domów. Remont 
niektórych bardziej skompliko- 
wanych maszyn, przeprowa- 
dzony był we Wrocławiu. Ro- 
botnicy naprawili również wa- 
gę nośności 10 ton, z której ko- 
rzystają wspólnie wszyscy ahło- 
„Pb 


stępował w` wielu ciemnych 
machinacjach jako „pośrednik“, 
np. zainkasował za udzielenie 
wraz z Wrześnięwskim — „rad" 
właścicielowi fabryki tektury w 
Zgierzu w sprawie reprywaty- 
zacji, 30.000 zł. 


Tchórziiwi lapówkarze 
1 fabrykaneł bez przyłbicy 


Oskarżeni urzędnicy CZPP 
podczas zeznań przed Sądem 
starają przedstawić się raz jako 
zwykli kryminaliści. którzy mó- 
wiąc stowami Kraula: „popeł- 
niali świństwa. łapówki brali, 
ale... mie godzili niczym w inte- 
resy państwa”, io znów jako 
„ofiary* niskiego wynagrodze- 


hia. Zresztą i te zęznania nie 
przychodzą łatwo oskarżonym. 
Początkowo twierdzą, że nie 


brali łapówex, tylko „honoraria 
za porady“ udzielane właścicie- 
lom faoryk. Tłumaczą się w 
strachu przed odpowiedzialno- 
ścią naiwnie i kłamliwie., 

O wiele „odważniej“ odsła- 
niają karty oskarżeni kapitali- 
ści. Wszyscy przyznają się, że 
dawali łapówki w celu po- 
wstrzymania nacjonalizacji lub 
też w c&u uzyskania reprywa- 
twzacji fabrylr. Niektórzy z nich 
iak np. oskarżony Zięba-Barań- 
ski, współwłaściciel fabryki 
„Iilerbewo'”, ubierają to jeszcze 
w „humanitarny“ płaszczyk po- 
mocy dla źle sytuowanych pra- 
cowników. 

— Czy robotnicy z firmy o- 
szarżonego zgłaszali sie o pomoc 
materiainą? zapytuje Ba- 
rańskiego jeden z ławników. 

— Tak. 

— A czy oskarżony dawał im 
„prezenty“ w wysokości 50 tys. 
złotych, tak jak łapówkarzom? 

— Nie. 

Kapitaltstów nie obchodził los 
pracowników. nie  obchodziły 
ich interesy państwa. Przeku- 
pując wysokich urzędników 


2325 górników przeniesiono 
| w 1948 r. nu wyższe stunowiska 


Na Śląsku, skupiającym około 40 proc. 
posiadającym silną organizację partyjną, 


wysuwania robotników na kierownicze stanowiska rozwinęła 
się ze szczególnym rozmachem. 


całej polskiej klasy 
akcja 


ników oddziałów, W przemyśle 
hutniczym w 1947 r. wysunięto 
282 robotników. 

Rok 1948, a zwłaszcza jego 
druga połowa, otwiera nowy e- 
tap na tym odcinku. Plenum 
lipcowe KC Polskiej Partii Ro- 
botniczej i plenum sierpniowe 
KC szczególny nacisk położyły 
na ogromne znaczenie awansu 
społecznego klasy robotniczej 
oraz na tworzenie nowej inteli- 
gencji technicznej, związanej z 
klasą robotniczą, oddanej spra- 
wie budowy socjalizmu. 


W hutnictwie w 1948 roku 6 
robotników zajęło. (po raz 
pierwszy w tej gałęzi przemy- 
słu) stanowiska naczelnych dy- 
rektorów; m. in. naczelnym dy- 
rektorem Zakładów Hutniczych 
Szopienice został tow. Stani- 
sław Pierzyński, mający za 8o- 
bą 23 lata pracy jako robotnik 
w hucie „Trzebinia“. 


W przemyśle węglowym w 
1948 r. wysunięto 2.925 robot- 
ników na wyższe stanowiska. 


Robotniey głównych warszta- 
tów wagonów PKP w Świdni- 
cy opiekują się dwoma ośrod- 
kami maszynowymi: w Goczał- 
kowie i w Strzegoniu. W czasie 
sześciokrotnych odwiedzin na- 
prawili oni w ośrodku maszy- 
nowym Goczałków kilka 
traktorów oraz dorobili części 
zamienne do siewników i źni- 
wiarek. Ponadto przeprowadza- 
ją w swych warsztatach re- 
mont dwóch ciągników. 

Zespół pracowniczy fabryki 
wyrobów ogniotrwałych w Za- 


| zowie remontuje maszyny dia 


CZPP, działań na szkodę mas 
pracujących. 

Aby przeprowadzać te machi- 
nacje, które były po prostu sa- 
botażem gospodarczym — ka- 
pitaliści musięli znaleźć wśród 
urzędników przemysłu państwo- 
wego „swoich ludzi“. Takich, 
jak Kraul, Słoiwiński, Wrześ- 
niewski — kłamliwych, tchórz- 
łiwych ludzi dnia wczorajszego. 

Dlatego też b. urzędnicy 
CZPP — właściwie nie byli u- 
rzędnikami państwowymi, u- 
rzędnikami ludowego państwa. 
W istocie rzeczy na ławie oskar- 
żonych w Sadzie Okręgowym w 
Łodzi-zasiadają urzędnicy ka- 
pitalistów. Bo taki właśnie typ 
urzędnika worzy człowieka, 
pracującego głównie i tylko dla 
pieniędzy — jest charakterysty- 
czny dla państwa kapitalistycz- 
nego. r 

Atmosfera zgniliany 


Atmosfera, którą roztaczają 
oskarżeni, cuchnie  zgnilizną. 
Okazuje się, jaki łachman mo- 
ralny zostaje z tego, kto podpo- 
rządkuje Się kapitalistom, kto 
wbrew interesom klasy robatni- 
czej idzie na lep „łatwych* za- 
robków w służbie sabotażu go- 
spodarczego. | 

Osk. Axentowicz spuszcza ni- 
sko głowę i szepce: 

— Wstydzę się podać rekę 
robotnikowi... 

Osk. Kraul krzyczy głośno: 

— świństwo, świństwo zrobi- 
łem! 

Rzeczoznawcy orzekają: fa- 
bryki, które wskutek działa!no- 
ści oskarżonych pozostawały w 
rękach prywatnych kapitalis- 
tów aż do r. 1918, miały ponad 
587.000.090 zł obrotu. Tyle stra- 
cił skarb państwa. 

Proces „papierniczy“ jest jed- 
nym z przejawów ostrej walki, 
którą toczą kapitaliści przeciw 
państwu ludowemu. 


Awans społeczny rohoiników 
w woj. śląsko-dqbrowskim 


85 z nich zajęło stanowiska dy- 
rektorów i wicedyrektorów. 

W przemyśle chemicznym w 
drugiej połowie ub. roku wy- 
sunięto na kierownicze stano- 
wiska 216 robotników, z czego 
20 zostało nączelnymi dyrekto- 
rami. Tow. Jewpak, były ro- 
botnik, przeszedł od 1945 roku 
przez stanowiska majstra, kie- 
rownika oddziału i wicedyrek - 
tora, aby w 1948 r. stać się na- 
czelnym dyrektorem wytwórru 
Nr 1 w Poznaniu. Były tokarz, 
tow. Wincenty Parol został 1 
października 1948 r. mianowa- 
ny dyrektorem wytwórni Nr 2 
w Zabrzu. Tow, Mieczysław 
Nogiec, były robotnik, został 
również 1 października ub. r 
mianowany dyrektorem Wy- 
twórni Nr 14 w Gliwicach. 

w ostatnich miesiącach 
wzmogła się akcja wysuwania 
większej liczby kobiet na od- 
powiedzialne stanowiska. w 
przemyśle węglowym w 1948 r. 
stokilkadziesiąt kobiet awanso- 
wało na wyższe stanowiska. 

Kierownicze stanowiska obję 
ło ogółem w przemyśle węglo- 
wym, hutniczym 1 chemicznym 
w ciągu czterech lat 10.673 ro- 
botników, z czego około dwu- 
stu powołano na naczelnych 
dyrektorów. 


Ekipy rohotnicze 


pomagają ośrodkom maszynowym 


Fabryki dolnośląskie i poznańskie 


remontują maszyny rolnicze 
Ekipy robotnicze fabryk dolnośląskich pomagają od dłuż- 
szego czasu wiejskim ośrodzom maszynowym. Remontują one 
traktory, siewniki, źniwiarki, wprowadzają ulepszenia tech- 
niczne w gospodarstwach, instalują światło elektryczne itp. 


ośrodka w Tworzyjanowie. 
Ekipy monterów  Zjednocze- 
nia Energetycznego w Świdni- 
cy przystąpiły do instalowania 
światła elektrycznego w Two- 
rzyjanowie i Pszennie. 


W Poznaniu na konferencji w 
Zakładach Cegielskiego omó- 
wiono wytyczne, mające na ce- 
lu usprawnienie akcji pomocy 
technicznej Zakładów dla wsi. 

Powołany został specjalny 
Komitet Organizacyjny, który 
zajmie się opracowaniem pla- 
nów wyjazdów ekip młodzieżo-= 
wych na wieś. Postanowiono 
objąć akcją pomocy przede 
wszystkim gospodarstwa po- 
parcełacyjne, drobno i średnio- 
rolne. 

Zakłady Cegielskiego patro- 
nować będą 14 ośrodkom ma- 
szynowym W pow. pomańskim. 


yii kapitalisci i ich platni poplecznicy 


Jeden z zamieszanych w afe- 
rę nielegalnej przeróbki celulo- 
zy ludzi, Alojzy Krzysztofik, 
który zeznawał jako świadek w 
dn. 25 bm., na pytanie prokura- 
tora: 

— Czy świadek wiedział, że 
w tym okresie dał się odczuwać 
brak celulozy, że była ona ko- 
nieczna dla przemysłu piństwo- 
wego? — odpowiada: 

— Wiedziałem. 

Wiedzieli wszyscy — to była 
świadoma robota. 


W hosce 
o zdrowie rchoiników 


(Koręsp. wł) W PZPB Nr 1, 
PZPB Nr 2 oraz w PZPB Nr 5 
projektuje się otwarcie w naj- 
lHższej przyszłości gabinetów 
leczniczych, w których robot- 
nicy cierpiący na reumatyzm 
będą mieli stałą opiekę lekar- 


ską. Reumatyzm jest bowiem 
w wielu łódzkich fabrykach 
chorobą zawodawą — związaną 


z warunkami pracy (wilgotność, 
zmienna temperatura), zaś krót 
kie patotygodniowe kuracje w 
miejscowościsch leczniczo - ku 
racyjnych nie wystarczają do 
zukwidowania choroby. 

W gabinetach leczniczych 
stogowana bedzie m, in. elek- 
trofizyketerapia i kapiele mi- 
neralne. Organizacją gebinetów 
ma się zająć Wydział Zdrowia 


Gespody popalarne 
w Lodzi 


(Koresp. WL). W Łodzi otwar- 
te zostały 2 pierwsze goşpody 
popularne. Jedną z mich otwó* 
rzyła PCH, drugą — PSS (Pow= 
szechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców). Potrawy w tych gospo- 
dach są tanie — od 50 do 160 zł, 
przy czym do potraw podawana 
jest ograniczona ilość wódki. 
Gospody są gustownie urządzo- 
ne lecz niestety — nie odzna- 
czają się czystością, a obsługe 
złożona z zawodowych kelne- 
rów jest czasem. b. nieuprzejma. 


Oryginalne wczasy 


w wuggonach 


Gdańska Dyrekcja PKP w 
roku bieżącym znacznie rozsze- 
rzy akcję wczasów. W miejsco- 
wościach nadmorskich Wybrze- 
ża staną na bocznicach kolejo- 
wych w okresie letnich weza- 
sów wagony - mieszkania, w 
składach od 20 — 50 wozów. 

Wagony te będą służyły jako 
mieszkania dla wczasowiczów 
w okresie wypoczynku. W każ- 
dym z wagonów znajdą po- 
mieszczenie dwie rodziny. 

Korzystać z tego oryginalne- 
go campingowania będą tylko 
warsztatowcy z rodzinami. 


Czy wiecie, Że... 


KOWAL WYNALAZŁ 
BAROMETR PŁYWAKOWY 

Ciekawęgo wynalazku doko- 
nał Jan Kowal, który wynalazł 
barometr pływakowy, wykona- 
ny w postaci zbiornika, otwar- 
tego u dołu, w górnej części za- 
opatrzonego w pręcik z podział- 
ką i zanurzonego w cieczy. 

Przy wzrastającym ciśnieniu 
na powierzchnię cieczy, ciecz 
wchodzi do wnętrza zbiornika 
pływaka, na skutek czego za- 
nurza się on głębiej. Głębokość 
zanurzenia przy tej samej tem- 
peraturze odczytana na podział- 
ce pręcika, wskazuje wartość 
ciśnienia atmosferycznego. 

NAJWIĘCEJ ULI JEST 
W WOJ. LUBELSKIM 

W roku ubiegłym ogólna ilość 
uli pszczelich w Polsce wzrosła 
o przeszło 60.000-sztuk. 

Poważną rolę przy odbudowie 
gospodarki pasiecznej odgrywa 
Zrzeszenie Pszczelarzy przy Za- 
rządzie Głównym ZSCh, które 
zorganizowane zostało w marcu 
1948 r. 

Obecnie Zrzeszenie posiada 
zorganizowanych: 14 oddziałów 
wojewódzkich, 264 powiatowe. 
oraz 1.214 gminnych. Liczba 
członków wynosi ponad 31.000 
osób. 

W roku ub. Zrzeszenie prze- 
prowadziło rejestrację gospo- 
darstw pasiecznych. Zarejestro- 
wano ponad 101.000 pasiek, li- 
czących łącznie ok. 760.000 uli 
pszczelich. 

Najwięcej pasiek posiada woj. 
krakowskie — 15.380, najwięcej 
jest uli w woj. lubelskim — po- 
nad 166.000. 


CZESI, WĘGRZY, RUMUNI 
UCZĄ SIĘ LATAĆ W ALEK- 
SANDROWIE 


Centralna Szkoła Instrukto- 
rów Szybowcowych (jedyna te- 
go typu w Europie) w Aleksan- 
drowicach koło Bielska, kształ- 
ci instruktorów „Służby Polsce". 
Szkoła posiada doskonałych in- 
struktorów i konstruktorów, 
którzy szkolić będą nie tylko 
młodzież lotmiczą Polski, ale 
także i zagraniczną, czeską, sło- 


£ PROCESU SABOTAŻYSTÓW PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO 


Wiesn 


B. wlasciciel fabryk „Row | „Beskidy“ osk, Józef Serog 


i osk, Št, Zięba-Burański, 


Osk. Haafeld, b. wlasciciel 


jabryki „Herbewo“ 


fabryk „Klepaczka” 4 


współwłaściciel 1 dyrektor 


RY 


„Natalin“, 


craz osk. Kraul, b. dyrektor naczelny CZPP. 


Rokołnicy-racjonalizałorzy 
otrzymuli premie 


(Koresp. wł) W Łódzkich Za 
kładach Garbarskich czterej ro 
boinicy dokonali ulepszenia 
produkcji skórzanego sznura. 
Dzięki wynalazkowi zniżył się 
koszt produkcji o 216.000 zł. 
rocznie 1 poważnie podniosła 
się dzienna wydajność. 

Racjonalizatorzy Wacław 
Jóźwiak, Zygmunt Fibiak, Sta- 
nisław Kozłowski i Władysław 


Placek otrzymali 82.000 xè 
premii. 

Poza tym ulepszeniem pomy- 
słu robotnika tow. Józefa Wron 
ki spowodował obniżkę kosz- 
tów produkcji obuwia. Używa- 
na bowiem dotychczas przy 
wyrobie obuwia tekstylnego 
tzw, kiedra skórzana zastąpjo- 
na została materiałem z gumy. 
Wynalazca otrzymał 62.000 zł. 
premii. 


Społeczeństwo Śląska 
wulczy z ulkoholizmem 


Społeczeństwo śląskie wystą- 
piło z inicjatywą wzmożenia i 
zaostrzenia walki 2  alko- 
holem, domagając się ograni- 
czenia sprzedaży napojów alko- 


|hoiowych oraz stosowania kar 


przewidzianych ustawą. za naj- 
mniejsze nawet wykroczenie 
przeciwko ustawie antvalkoho- 
lowej. 

Na wniosek przedstawicielki 
Ligi Kobiet Wojewódzka Rada 
Narodowa w Katowicach na po 
siedzeniu w dniu 2 stycznia br. 
powzięła uchwałę. w której po- 
stanawia zwrócić się do woje- 
wody o wprowadzenie zakazu 
sprzedaży i wyszynku . napojów 
alkoholowych w soboty, 


Wojewódzka Rada Narodowa 
postanowiła również zwrócić 
się do dyrektora Izby Skarbo- 
wej o wydanie zarzadzenia mą- 
jącego na ceiu wykorzystanie 
w większej niż dotychczas mie- 
rze uprawnień. jakie ustawa 
przeciwaikoholowa nadała wła- 
dzy skarbowej oraz do woje- 
wódzkiego komendanta Milieji 
Obywatelskiej. o wydanie za- 
rządzenia. aby Milicja Obywa- 
telska legitymowała wszystkich 
wykraczających przeciwko po- 
stanowienia ustawy  przeciwal- 
koholowej. sporzadzała ravorty 
i przekazywała je właściwej, 
władzy administracyjnej dla u- 
karania winnych. 


Dokumenty demaskają zbrodniczą 
dziołalność hitlerowców 


w dalszym ciągu procesu 
przeciwko Knofemu i Malsen- 
Ponickau przed Sądem Okręgo- 
wym w Poznaniu, biegli omó- 
wili działalność oskarżonych w 
świetle przepisów niemieckich. 

Prokurator Manys i prok. 
Lehmann przedłożyli Sądowi 
różne dokumenty m. inn. pro- 
tokół odprawy komendantów w 
dniu 15.1.1940 r. u Knofego, w 
którym jest wzmianka, że os- 
karżony oświadczył „Ten ż po- 
licjantów. który nie czuje się 
na siłach sprostać zadaniom w 
tzw.  „Warthelandzie" niech 
prosi o zwolnienie, 

Prokurator zwraca uwagą na 
pochwałę udzieloną policjanto- 
wi za zabicie 5 Żydów oraz na 
rozkaz z dnia 19 grudnia 1039 
r. dotyczący kenfiskowania a- 
paratów radiowych i w sprawie 
wzmocniania policji porządko= 
wej przy ewakuacji Polaków. 


Dokumenty te są dowodem, 
że oskarżony Knofe dawał poli- 
cji wskazówki, jak należy po- 
stępować z Polakami. Na 
wszystkich rozkazach figuruje 
bodpis oskarżonego Knofego. 
Prokurator przedkłada jesz- 
cze tajne akta niemieckie, do- 
tyczące zwalczania polskiego 
ruchu oporu. Wskazują one, że 
policja porządkowa ścisie 
współpracowała z gestapo przy 
zwalczaniu ruchu oporu. Prze- 
słanie tych akt Maisen-Ponic- 
kau'owi dowodzi tego, że pre- 
zydent policji zajmował się 
również zwalczaniem polskiego 
ruchu oporu oraz sprawami wy 
siedlenia ludności polskiej 4 
żydowskiej z Poznania. 


Obszerne wyjaśnienia złożyli 
następnie oskarżeni Malsen- 
Ponickau i Knofe. Obaj oskar- 
żeni do winy się nie przyznają. 


Ksiądz okradał spółdzielnię / 
w Krościanku 


Centrala Rolnicza Spółdziel- 


przy tym zaliczki od rolników 


ni „Samopomoc Chłopska”, (Oe|na cement. nie przekazując ich 


dział w Krakowie) przeprowa- 
dziła nadzwyczajne kontrole w 
około 200 gminnych spółdziel- 
niach, resztówkach i młynach. 
Kontrole ujawniły wiele na- 
dużyć. 

M. inn. ksiąda Jan Wójcik. 
przewodniczący Rady Nadzor- 
czej gminnej spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska" w Kroś- 
cianku, pow. Nowy Targ, peł- 
nił bezprawnie funkcją kierow 


wacka, rumuńską i węgierską. nika spółdzielnń  Przyjmował 


do kasy spółdzielni 


Ponadto ks. Wójcik prowa- 
dził pod firmą spółdzielni inte- 
resy prywatne, zakupując bla- 
chę cynkową. cement, szkło ti 
inne towary, Na pokrycie tych 
transakcji pobierał on pienią> 
dze z kasy spółdzielni, bez u- 
widocznienia tych sum w książ 
kach. Łącznie ks. Wójcik po- 
brał bezprawnie z kasy spół» 
dzielni 271.178 zł R 


_ 


TRYBUNA LUDU 


| | Wiadomości i 
rolnicze 


"DQ NOWYCH PORADNI 
ŻYWIENIA BYDŁA 


W ceiu podniesienia produk- 


eż, mleka do wysokości 6.500 


miin. litrów rocznie, hiinister- 
stwo Rolnictwa pianuje zorga- 
nizowanie przy mleczarniach 
spółdzielczycn 300 poradni ży- 
wienia bydła. Sieć tych poradni 
będzie zorganizowana jako jed- 
na z form fachowej pomocy dla 
gospodarzy - hodowców mało i 
średniorolnych. 

Poradnie obejmą swoją dzia- 
łalnością ok. 3.000 gromad wiej- 
skich z ilością 240.000 krów 
miecznych. Na jedną poradnię 
przypadnie przeciętnie 800 
krów. 


W celu podniesienia poziomu 
hodowli zostanie zorganizowa- 
nych 300 zespołów konkurso- 
wego odchowu cieląt, konkur- 
ży produkcji i higieny mleka. 

Ww ramach poradnictwa żywie- 
niowego będą urządzare po- 
kazy prawidłowego dojenia 
krów, kiszenia pasz oraz poka- 
Zy sprzętu i suszenia siana. 


* _ PRZODUJĄCE WSIE 
OTRZYMAJĄ 
ELEKTRYCZNOŚĆ 


W roku bieżącym będzie zelek 
tryfikowanych w woj. łódzkim 
79 wsi. 

Do elektryfikacji przeznaczo- 
ne zostały przez Komitet Woje- 
wódzki wsie samopomocowe, po 
siadające rozwiniętą sieć spół- 
dzielni 1 ośrodków maszyno- 
wych oraz wsie najbardziej u- 
społecznione. Przede wszystkim 
otrzymają światło przodujące 
wsie: Wilkowice, Lekińsko, Ka- 
mion I Ruda Maleniecka. 


KONKURSY UPRAWY 
BURAKA CUKROWEGO 


Centralny Związek Plantato- 
rów zapoczątkował w r. 1947 
wśród swoich członków konkur- 
sy uprawy buraka cukrowego. 

Dobre wyniki ostatniej kam- 
panii buraczanej. w której u- 
zyskano 42.247.000 q buraków 
(średnia z ha 189 q) w dużym 
stopniu zawdzięczać należy pro- 
wadzonyin ‘konkursan. 

W r. 1948 do konkursu przy- 
stąpiło 1040) plantatorów. Prze 
ciętne zbiory buraka cukrowe- 
go z plantacji obiętych konkur- 
sem wyniosły 366q z I ha. 

Poza konkursem Związek pro- 
wadził szeroką akcję oświatową. 


ELEKTRYFIKACJA WSI 
NA POMORZU 


PFiektryfikacja wsi na Pomo- 
rzu czyni znaczne postępy. O- 
statnio zelektryfikowane żosta- 
ły gromady: Sypniewo i Staw- 
nica w pow, Złotowskim. Staw- 
nica jest pierwszą całkowicie ze 
lektryfikowaną wsią pow. zło- 
towskiego. 


KREDYTY NA ZAKUP 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Drobnym i średnim rolnikom 
woj. krakowskiego przyznany 
został kredyt w wysokości 96 
miln. zł na zakup nawozów 
sztucznych na okres wiosenny 


Należy podkreślić, że kredyty 
przyznane w br. są znacznie wyż 
aże od zeszłorocznych. i 


I Intego upływa termin 
zgłoszeń wystawców 
nu MTP 


Dyrekcja Międzynarodowych 
Targów Poznańskich (MTP) 
przypomina, że termin zgłoszeń 
wystawców na tegoroczne Targi 
które odbędą się w czasie od 23 
kwietnia do 10 maja br. upływa 
w dniu 1 lutego. 

Termin ten został w roku b 
skrócony o cały miesiąc, wobec 
dużego napływu zgłoszeń 'wy- 
stawców. 


Narady wytwórcze odbywa- 
ne na terenie zakładów prze- 
mysłowych, w fabrykach, hu- 
tach i kopalniach zyskały so- 
hie już „pełne prawo obywatel- 
skie“. Wszyscy pracownicy 
przemysłu biorą w nich udział 
z przekonaniem, że jedynie na 
płaszczynie wspólnej, koleżeń- 
skiej i pełnej wzajemnego za- 
ufania współpracy kierow- 
nictwa z pracownikami, można 
osiągnąć szybko ta cele, któ- 
re wyznaczone zostały poszcze- 
gólnym zakładom wytwór- 
czym w planie odbudowy gos- 
podarczej kraju. 

Jednakże, jak zresztą sama 
nazwa wskazuje, narady wy- 
twórcze inicjowane były do- 
tychczas wyłącznie na terenie 
zakładów produkcyjnych. na- 
tomiast poza nielicznymi wy- 
jątkami nie spotykało się ich 


na terenie przedsiębiorstw 
handlowych., 


Nie ulega wątpliwości, że w 
obecnym okresie przebudowy 
ustroju gospodarczego, han- 
del, który jest tym niezbęd- 
nym ogniwem łączącym pro- 
dukcję z odbiorcą — konsu- 
mentem., ma do spelnienia 
ważne zadania. Bez należycie 


Z dniem 1 stycznia kr. weszła 
w życie reforma piac pracowni- 
ków Polskich Kolei Państwo- 
wych. Rełorma, przyniosła pra- 
cownikom  kólejowym realną 
podwyżkę uposażeń, 

Rozpiętość między najwyższą 
a najniższą płacą w kolejnictwie 
została znacznie zmniejszona 
Podwyższono przy tym dodatki 
funkcyjne i służbowe. Funkcyjne 
dodatki wynoszą od t500 — 
15.000 zł, służbowe od 606 — 
4.000 zł. 

Znacznie podwyższone zosta- 
ły stawki zarobków akordo- 
wych, stosowane w warsztatach 
oraz w siużbie drogowej i elek- 
trotechnicznej. Utrzymują się 
one obecnie na poziomie sta- 
wek, stosowanych w przemyśle. 


nego, opracowanego przez Ko- 
misariat Rządu dla Spraw Wy- 
staw 1 Targów, wystawcy na 
tegorocznych Międzynarodowych 
Targach zostaną podzieleni na 
sześć grup: trzy grupy branżo- 
we (przemysł ciężki, lekki i rol 
niczo - spożywczy), jedna usług 
publicznych, jedna wystawców 
zagranicznych dla których wyż 
macza się 2% proc. ogólnej po- 
wierzchni użytkowej krytej o- 
raz jedna drobnej wytwórczości 
prywatnej. 

Specjalnie silnie zaakcentowa 
ny będzie na tegorocznych tar- 
gach udział central handlu za- 
granicznego i central handlu 
wewnętrznego. W grupie usług 
publicznych po raz pierwszy na 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich wystąpi aparat u- 


Gisekuwe doświadczenia Gantruli 
fondlowej Przemysłu Chemicznego 


rozwiniętego i sprawnie dzia- 
łającego aparatu handlowego. 
trudno mówić 6 posuwaniu się 
naprzód. mimo osiągnięć i roz- 
woju produkcji przemysłowej 
< rolniczej, 


Te nowe i wielkie zadania, 
stojące przed handiem pań- 
stwowym, mogą być spełnione 
jedynie przy mobilizacji i ze- 
spoleniu wszystkich sił i ener- 
gii pracowników, przy pełnym 
zrozumieniu właściwego sto- 
sunku do pracy, poparciu dą- 
żeń i wysiłków kierownictwa. 


Minister Minc, w referacie 
wygłoszonym na Kongresie 
Zjednoczenia, powiedział m.in.: 


„Potrzebne nam jest takie 
kierownictwo, które opiera 
się na dokładnej znajomości 
techniki i kadr kierowanego 
obiektu. W tym celu trzeba 
będzie w roku 1949 stopnio- 
wo, w sposób przemyślany, 
przej.rowadzić reorganizację 
calej administracji gospodar- 
czej i jej władz nadrzędnych 
pod hasłem przybliżenia kie- 
rownictwa do kierowanych 
obiektów. Uiatwi to niewąt- 
pliwie walkę z biurokratyz- 
mem.“ 


Realna podwyżka upcsużeń 
dla pracowników PARP 


W tem sposób najbardziej pro- 
duktywm. pracownicy  fizyczni 
na kolejach otrzymują najwię- 
kszą z-msunkowo podwyżkę płac 
Prowadzone są obecnie pra- 
ce, mmierzające do regulacji 
emerytur pracowniczych. 
Zwiększono również kredyty 
na akcję m=xza'ną. Wynoszą 
one 3.5 proc. od funduszu płac. 
Ponadto przewidziany jest fun- 
dusz na akcję kulturalno - o- 
światową i sport. x 
Zwiększone kredyty  przewi- 
duje się na akcję szkolenia za- 
wodowego kolejarzy. 
Pracownicy kolejowi, zarabia- 
jący poniżej 13 tys. zł. nie bę- 
dą płacili podatku od wynagro- 
dzeń. Od podatku zwolnione są 
dodatki rodzinne oraz diety i 
ryczałty za wyjazdy. ` 


22 kruje nadeślą eksponaty 


nu Targi Poznańskia 
Według projektu organizacyj- | sług gospodarczych, podległych 


Ministerstwu Komunikacji i Mi- 
nisterstwu Żeglugi. Zaprezentu- 
je on na MTP zdolność ekspe- 
dycyjną, przewozową j przeła- 
dumkową na drogach śródlądo- 
wych i szłakach monskich oraz 
znaczenie tranzytu międzymaro- 
dowego. á 


W grupie wystawców zagrs- 
nicznych na pierwszy plan wy- 
suwają się państwa demokracji 
ludowej. A 

Na Międzynarodowe - Targi 
Poznańskie zgłosiły eksponaty 
22 kraje, 

Szczególną uwagę w planie 
tegorocznych Targów poświęco- 
no udziałowi  uspołecznionego 
rzemiosła. kóremu oddano od- 
dzie'ny pawilon ma eksponaty 
dorobku spółdzielni cechowych 


z Z W r 


'ZA CHWILĘ ZAPŁONIE ŚWIATŁO 


" Wieś Wałdowo koło Bydgoszczy ma już światła 


Słowa te winny znaieźć peł- 
ną realizację również i na te- 
renie handlu uspołecznionego. 

W.elkie przedsiębiorstwa, ja- 
kimi są Centrale Handlowe, 
to skomplikowane i trudne 
do kierowania obiekty, któ- 
rych poszczególne komórki. 
muszą działać sprawnie gdyż 
wszelkie niedociągnięcia i u- 
sterki odbijają się natych- 
miast negatywnie na wynikach 
pracy instytucji, a co za tym 
idzie na zaopatrzeniu Świata 
pracy. 


Narsdy, w których braliby 
udział wszyscy pracownicy 
orzedsiębiorstwa łącznie z dy- 
rekcją, pozwoliłyby niewątpli- 
wie na krytyczne przejrzenie 
i skontrolowanie działalności 
poszczególnych komórek i ze- 
branie materiału dotyczącego 
ewentualnych trudności, czy 
zahamowań w pracy przedsię- 
biorstwa. Tego rodzaju nara- 
dy w przedsiębiorstwach han- 
diowych będą dużym użatwie- 
niem w pracy kierownictwa, 
gdyż zwrócą uwagę na cały 
szereg pozornie drobnych 
trudności, czy niedociągnięć, 
które w nawale pracy były do- 
tychczas pomijane, czy też 
niedoceniane. 


Pracownicy handlu państwo- 
wego biorą co najmniej w 50 
proc. udział w akcji współza- 
wodnictwa pracy; poza tym 
premiowani są: za wykonanie 
planu przez przedsiębiorstwo 
w którym pracują, za osią- 
gnięty obrót ra jednego pra- 
cownika, za obniżenie kosztów 
handlowych itd. 


Z tego względu osiągnięcie 
jak najlepszych wyników pra- 
cy zespełowej przedsiębior- 
stwa, poza zadowólenicm wy- 
pływającym z pobudek natury 
ideowej, przyczynia się do 
zwiększenia zarobków pracow: 
aika, do poprawienia bytu ma- 
terialnego. Nic więc dziwnego, 
że również w interesie wszyst” 
kich pracowników  państwo- 
wych przedsiębiorstw handlo- 
wych leży omawianie, wspólnie 
z kierowniciwem,  niedocią- 
gnięć i trudności w pracy, 
których usunięcie stworzy wa» 
runki do osiągnięcia jak naj- 
lepszych wyników, 

W wielu wypadkach wykona- 
nie jakiejś określonej czynnoś- 
ci zależy od współdziałania pra- 
cowników kilku odrębnych 
wydziałów (np. handlowego, 
finansowego, administracyjne- 
go i td.) ; poszczególni kierow- 
nicy, czy Szefowie wydziałów, 
znając dobrze jedynie techni- 
kę pracy swego wydziału, nie 
zdają sobie często sprawy z u- 
sterek pracy innych komórek 
organizacyjnych. Na wspól- 
nych naradach tego rodzaju 
sprawy będą szybko i właści- 
wie naświetlone, 


Tak np. na terenie Centrali 
Handlowej Przemysłu Che- 
micznego odhywają się już od 
pewnego czasu zebrania wszy- 
stkich pracowników, które na- 
zwane zostały „naradami go- 
spodarczymi”. Dotychczasowa 
praktyka i osiągnięte rezulta- 
ty wykazały, że tęgo rodzaju 
narady są pożyteczne i pożą- 
dane dla przedsiębiorstw han- 
dlowych. W okresach mie- 
sięcznych obradują więc kie- 
rownictwa i pracownicy po- 


szczególnych Ekspozytur Biur 


Sprzedaży 1 samej Centrali. 


Na jednej z tego rodzaju 
„narad gospodarczych” zasta- 
nowiono się nad środkami, 
które umożliwiłyby skrócenie 
dotychczasowego cyklu obrotu 
towarowego. Niezależnie od u- 
stalenia czynników  zewnętrz- 
nych, nieza!'eżnych od samej 
Centrali, w czasie dyskusji 
wysunięto cały szereg pomy- 
słów i opinii, których realiza- 
cja niewątpliwie skróci cykl 
obiegu towarowego. Dzięki np. 


— Narady gospodarcze usprawnią 


działalność paratu hondlowego 


wypowiedzi pracowników ma- 
gazynów Hurtowni oraz in- 
nych działów pracy, udało się 
stwierdzić zbyt zawiłą drogę 
przebiegu zamówienia towa- 
rewego, co w rezultacie powo- 
dowało stratę kilku dni czasu. 

W czasie narady personelu 
ednego ze sklepów stwierdzo- 
no, że poszczególni pracowni- 
cy nie zdawali sobie sprawy z 
tego, jakie winno być ich za- 
chowanie w stosunku do kli- 
entów. Wytłumaczono im, u- 
pomniano, wprowadzono pew- 
ne drobne zmiany organizacyj- 
ne, a rezutatem tego było 
znaczne zwiększenię się obro- 
tów dokonywanych przez tę 
placówkę. 

Na innej znów naradzie w 
Hurtowni, sprzedawca jednego 
z działów branżowych zwrócił 
uwagę, że zbyt jednego z arty- 
kułów hamowany jest wysoką 
ceną, niedostosowaną do mo- 
żliwości finansowych szerszych 
rzesz świata pracy. Podjęta w 
tym kierunku niezwłocznie ak- 
cja doprowadziła do obniżenia 
ceny tego artykułu i w rezul- 
tacie spowodowała znaczny 
wzrost sprzedaży, w myśl 
zresztą zasady „mały zysk, 
duży obrót“. 

Tego rodzaju przykładów 
możnaby przytoczyć wiele. 

Należy stwierdzić, że wszy- 
scy uczestnicy „narad gospo- 
Garczych'* w handlu państwo- 
wym byli hardzo zadowoleni 
z możności wypowiedzenia 
swych uwag i wymienienia po- 
glądów na technikę pracy z 
kierownictwem, uznając siebie 
za współgospodarzy przedsię- 
biorstwa, dbających i czuwa- 
jących mad całością pracy i 
wynikami gospodarczymi. 

„„Narady gospodarcze“ win- 
ny odbywać się stale i coraz 


siębiorstwach handlu uspołecz- 
nionego. 


TADEUSZ CHĘCIŃSKI 


ODBROVWSEDZA 
MEDAUACJH 


B. Jawor, Warszawa oraa Za- 
rząd Koła Zw. Prac. Państwo- 
wych Urzędu Wojewódzkiego 
w Pruszkowie. — Nie wykorzy- 
stamy. 
Oczekujący m Skarżyska. — 
1. Podajcie nam Wasze nazwi- 
ska i adresy, wówczas zajmie- 
my się poruszoną przez Was 
sprawą. 2. „Trybunę Ludu* mo 
zecie zaprenumerować przez 
rozdzielnię gazet w Skarżysku. 
Stała Czytelniczka M. D. 
Czyszczenie kominów zalicza 
się do świadczeń, których kosz- 
ty rozkładane były na wszyst- 
kich lokatorów i doliczane do 
miesięcznego komornego rów- 
nomiernie. Aczkolwiek więc 
kominiarz czyścił kominy, jak 
Wy twierdzicie, co 3 miesiące. 
to koszty były rozkładane praw 
dopodobnie na każdy poszcze- 
gólny miesiąc. Lokatorowi przy 
sługuje prawo przeprowadzenia 
rozrachunku z właścicielem do- 
inu odnośnie poniesionych prze 
zen Świadczeń. Od czasu wej- 
ścia w życie nowego dekretu 0 
najmie lokal, lokatorzy, którzy 
opłacają czynsz podwyższony 
na podstawie tegoż dekretu. 
świadczeń tych nie będą pono- 
sili, gdyż z czynszu pobierane- 
go właściciel domu. obowiąza= 
ny jest pokryć koszty eksploa- 
tacji domu. 
Por. Kamiński, Warsmawa, O- 
bowiązujące prawo małżeńskie 
nie przewiduje przeszkody w 
zawarciu małżeństwa między 
kuzynami tj. krewnymi czwar= 
tego stopnia w linii bocznej. 
Edward M., Białystok. „Wie- 
czór* przestał wychodzić z dn 
1 stycznia br. Wszystkie spra- 
wy związane z ogłoszonym 
przez to pismo konkursem 
„Film szuka człowieka“ załat- 
wia Administracja Wydaw- 
nictw Warszawskich Spółdziel- 
ni Wydawniczo - Oświatowych 
„Czytelnik“, Warszawa, ulica 
Daszyńskiego 12 


częściej we wszystkich przed-. 
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Howo podstawy gospodarki 


przedsięhiorsiw 


Kancelaria Rady Państwa w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Administracji Publicznej i 
Centralnym Urzędem Planowa- 
aia oraz właściwymi minister- 
stwami przystąpiła do opraco- 
wania jednolitych ram organi- 


zacyjnych dla _ przedsiębiorst w 
komunalnych. 
Zakończono już  opracowy- 


wanie jednolitego systemu ksie 
gowości dla» przedsiębiorstw 
samorządowych i od dnia 1sty- 
czna rb. wszystkie przedsię- 
biorstwa komunalne zaprowa- 
Jzają u siebie księgowość we- 
dług jednolitych branżowych 
planów kont, opartych na pila- 
nie kont, stosowanym w przed- 
siębiorstwach państwowych. 

W pierwszym kwartale br. 
orzewiduje się również wyda. 
nie przepisów budżetowych. 
kasowych, inwentaryzacji, , %0- 
spodarki meteriatowej oraz or- 
ganizacji gospodarki finanso- 
wej przedsiębiorstw komunal- 
nych i ich stosunku do związ- 
ków samorządowych. 

Ureguiowanie całokształtu za 
gadnień, związanych z organi- 
zacją, gospodarką, finansowa- 
mem i rachumkowością przed- 
siębiorstw samorządowych. jak 
również ujednostajnienie bu- 
dżetowania, rachunkowości i 


samcrządowych - 


sprawozdawczości oprze całą 
gospodarkę przedsiębiorstw ko- 
munalnych na zasadach racjo= 
nalnej kalkulacji kosztów wie- 
mych, 

Ujednolicenie ram organiza- 
cyjnych przedsiębiorstw samo= 
rządowych kładzie kres dowol- 
ności, panującej w ich organi- 
zacji I stwarza realne podstawy 
do włączenia  przedstzbiorstw 
samorządowych w system pla- 
nowej gospodarki państwowej. 

Znaczenie przeprowadzonej 
reformy organizacji przedsię 
biorstw komunalnych jest of- 
brzymie, „zważywszy, że tistnie- 
je w Polsce 2.821 przedsię” 
biorstw samorządowych, któ- 
rych tylko wydatki zwyczajne 
stanowią łączmie sumę 33 mi- 
Uardów zł tj. 54 proc. ogólnej 
sumy budżetów zwyczajnych 
wszystkich związków samorzą- 
Gowych na r. 1949. 

W związku 2 przeprowadza- 
ną _ reformą rachunkowości 
przedsiębiostw komunalnych, 
zancelaria Rady Państwa w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Administracji Publicznej zor- 
ganizowała w Warszawie kil- 
kučniowe kursy dla głównych 
księgowych i kierowników dzia 
tów finansowych przedsię- 
biorstw komunalnych, 


Górnicy zohowiczują się 
wykonuć plan przed terminem 


Korniltety  Współzawodniotwa 
na kopalniach przemysłu wę- 
glowego osiągają swój główny 
cel — upowszechnienie współ- 
zawodnictwa pracy wśród rzesz 
górniczych, 

Na kopalni „Barbara. Wyzwo- 
lenie“ odbyło się zebranie ko- 
palnianego Komitetu  Współ- 
zawoćnictwa. Poszczególne sek- 
cje (organizacyjna, techniczna i 
sekcja wyników) złożyły Spra- 
wozdamia z działalności w U- 
siegłym miesiącu. Jak wynika 
z tych sprawozdań, współzawo 
dnictwo pracy obejmuje od 
l grudnia ub. r. 100 proc. 
załogi kopalni. 

Komitet _ Współzawodniobwa 
na tej kopalni — postanawia 
podnieść przeciętne  przekra- 
czanie normy co również zosta- 
ło osiągnięte | dało znaczne 
wyniki, i 

Na pierwszej w tym, roku 


naradzie wytwórczej Jawotrw- 
nicko-Mikołowskiego Zjedno- 
czenia P. W. czołowi przodo- 
wnicy pracy z zakładów tego 
Zjednoczenia uchwalili wyko- 
nać pizedferminowo tegoroczny 
pian produkcji wegla. 

Rezolucja powzięta na nara- 
dzie przewiduje zwiększenie 
średmiej wydajności na robot- 
niko-dm ówkę, obniżenie kosz- 
tów własnych produkcji przy 
zastosowaniu jak najdalej idą- - 
cych oszczędności, podniesienie 
czystości urobku, umasowanie 
współzawodnictwa, dal':»e spo” 
pularyzowanie akcji | vaalezz 
czości oraz obniżenie stopnia 
wypadkowości, Na odcinku so- 
cjalnym kierownictwo Zjedno- 
czenia 1 czynniki społeczno po- 
lityczne stawiają sobie za za- 
danie na r. b. maksymalny rog 
wój budownictwa mieszkani” 
wego, 


r Daems y 


Listu neszuch czytelnik ów 


Dwa ilciu czekam na rentę 


W roku 1938 uległam w fabryce wypadkowi i otrzyszywa” 
łam rentę inwalidzką i wdowią przed wojną i w czasie wojny: ` 
Otrzymywałam ją odr. 1946. W roku tym wypłatę mi wstrzy” 
mano i rozpoczęto rozpatrywanie na nowo. czy zaopatrzenie 
mi się należy, czy nie. Co pewien czas — od dwóch lat — 
wzywana jestem na najróżniejsze komisje i sprawy sądowe dot 
Łodzi lub do Warszawy. Jedna komisja lekarska stwierdza, że 
jestem niezdolna do pracy, druga, że jestem zupełnie zdrowa. 
Od dwóch lat nie otrzymuję renty. Mam 54 lata, jest mi cięż” 
ko i nie rozumiem, czy rzeczywiście rozpatrzenie mojej sptawy 
musi trwać dwa lata 

MARIA POLITOWSKA 
, Tomaszów Maz. 
My też nie roswmiemy. W odpowiedzi na wysłane zapy” 
tanie do Z.U.S w Łodzi otrzymaliśmy wyjaśnienie — dwie 

strony maszynopisu, z którego wynika, że sprawa Marii 
Politowskiej od dwóch lat wędruje od Trybunału Ubezpiecz. . 
Społ. do Okręgowego Sądu Ubezp. Społ., do Sądu Grodz- 
kiego w Tomaszowie Maz. itd. itd. 

Nie wiemy, czy ob. Politowskiej należy się renta czy nie. 
Wiemy natomiast na pewno, że sprawę taką można załatwić 
w czasie o wiele krótszym. Dwóch lat na to na pewno nie. 
potrzeba. 


Spori 
Tylko Ehrlich pojedzie 


Reprezentacja tenisa stołowe- 
go Polski nie weźmie udziału 
w mistrzostwach świata w 
Sztokholmie. Decyzja ta spo- 
wodowana jest niedostarcze- 
niem na czas przez okręgi 
PZTS potrzebnych dokumen- 


W towarzyskim meczu hoke- 
jowym Cracovia rozgromiła ze- 
spół bytomskiej Polonii w sto- 
sunku 19:1 (2:0, 11:0, 6:1). Śląza- 
cy wykazali duże braki tech- 
niczne i taktyczne. 


Gimnastyka. Godzina 10 
sala „AWF (Bielany) zawody 
międzypaństwowe Czechosło- 
wacja — Polska (skoki i koń), 
godzina 18 — sala YMCA dal- 
szy ciąg międzypaństwowego 
spotkania Czechosłowacja 
Połska. 

Łyżwiarstwo. Godz. 9 — lo- 
dowisko „Legii“ — jazda szkol- 
na o mistrzostwo okr. warsz., 
godz. 11 — lodowisko KS „O- 
kęcie* (ul. Skrzetuskiego) za- 
wody propagandowe w jeździe 
figurowej z udziałem Bursche, 
Łaniewskiej 1 Staniszewskiego. 


do Sztokholmu 


tów do uzyskania paszportów 
dla zawodników. i 

Barwy polskie na mistrzostz 
wach świata w  Sztokholm:% 
będzie reprezentować jedynie 
b. wicemistrz świata Erhlich. 


- 


Hokejści »Poloniic (Bytom) - 
zdeklasowani w Krnkowie 


Dla Cracovii bramki zdobyl! 
Burda 7, Wołkowski 4, Palus 
Kowalski, Więcek i Pochwalski 
po 2, honorowy punkt dla Po” 
lonii uzyskał Kolasa. 


Niedzielne imnrezy siolicy 


— | Wstęp bezpłatny, godz. 


— 


17 
lodowisko „Legii“ — jazda do” 
wolna o mistrzostwo okręgu 
warszawskiego. 

Hokej. Godz. 18 — lodowisko 
Legii — towarzyski mecz t 
gia — Polonia-Bytom. : 

Boks. Godz. 12 — Hala Ujeż” 
dżalni (ul. Szwoleżerów). Wiel- 
ki turniej juniorów. 


Koszykówka. Godz. 16. sala 
YMCA — rewanżowe spotkanie 
o mistrzostwo okr. warsz. 
żyn żeńskich „Polonia“ (W) 
SKS. 


Nr R PEZET TRYBUNA LUDU k 1 
DI e O h © A 7 Z notatnika Warszawy 
u zapewnienia ezpieczeńsiwi pruty ; IWA 
Zugadnienie kolejności 
Nie (trzeba wcale być ia- Klasycznym przykładera 


Dotąd zuniedhuny »Rygawar« 
może służyć przykladem 


Higiena i bezpieczeństwo pra- | warcie powiedzieć, ża na tym 


T to jeden z 
warunków dobrej 
tak samo ważny, 


ważniejszych 

produkcji, 
jaa dobre, 
Sprawne maszyny, odpowiednia 
pomieszczenie į dobry surowiec. 

W warunkach  powoienńych 
Jednak, zwłaszcza w stolicy — 
w mieście pospiesznej odbudo- 
wy, gdy produkcję uruchamia- 
no często pod niebem, gdzie 
ledna część hali remontowano, 
« w drugiej już warczały ma- 
szyny, gdy maszyny te były 
często wyciągnięte z gruzów | 
zaliszczy i „własnym przemy- 
slem" odremontowane — apra- 
wa higieny, sprawa bezpieczeń- 
etwa odsunęła się niejako na 
dalszy plan. 


Nie będziemy teraa dyekuto- 
wać nad tym, czy tak być po- 
winno czy nie. Dzień wczoraj- 
szy minął, Nastał okres szyb- 
kiego rozwoju przemysłu, roz- 
budowy starych i budowy no- 
wych fabryk. 

A jak wygląda obecnie pra- 
wo higieny pracy? Trzeba ó- 


i dy: f FY 1 
CARS EIRY 
YŁATR POLSKI (Karasia 9 
Sobota godz. 15 „Odwety”. 
Niedziela — godz. 1130 , Poranek 
autorski Leopołda Staffa, godz. 18 
„Pan Jowialski“, godz. 19 „Zakon 
krzyżowy". ka 
TEATR KAMERALNY (Fuksal 16) 
godz. 19 „Wyspa pokoju". j 
KLASYCZNY (Mokotowska 
© godz. 18 „Kobieta we mgle 


MAŁY (Marszałkowska 81) godz. 
te „Archipelag Lenolr". 


POWSZECHNY (Zamojskiego 26 
godz. 19 „Zieleni się zboże”. 

PLACOWKA 'Królewska 13) godz. 
m „Pies ogrodnika. 

NOWY (Puławska 31) codziennie 
© godz. 19 oraz w niedzielę o godz. 
% 1 18 komedia Isajewa 1 Galicza 
„Tu mówi Tajmyr“. 


ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 6) 
Godz. 1$ „Zemstą«, * 


IĘSENA (Litewska N. Godzina 


412) 


19,15 „Nowe prorządki". s 


„ROSZ TEATR (Marszątkowska 81, 
Biegu MYczNość” o godz. i318; w 
lelę | ówięta o godz. 11.30. 

wa ATR DZIECI WARSZAWY 

A YMCA) — W próbach „O Ba- 

«i — Beksie", 
me UDOWY TEATR MUZYCZNY 
(Bawedzka 2-4 w próbach „Skah 
mięrzanki", - 

TEATR LALKI I AKTORA „GU 
LIWER. Królewska 18. 

«Korsarze'', W niedzielę í święta 
© godz. 13, w dni powszednie tyl- 
Xo tła szkół. 


WROBELEK WARSZAWSKI (Zyg 
muntowska-8) rewie pt. „Najpięk. 
nięjsze Poliki“, pocz. przedstawie. 
miś o godz, 17.15 i 19.15. i 


FILHARMONIA (ul. Nowogrodt- 
ua 46). , 4 


j 
amaenn aee ea 


BIMA, 


ATLANTIC (Chmielna 33) „Dewap 
ik z Notre Dame. początek séan: 
SÓW a godz, 12.16, 14.36, 16.45, 21.16, 
w. zaw. 19. 


STYLOWY (Marszałkowska 112) 
sOpywateł Kane", geans? goar 
FREI 14.45, 17, 19.15 dla ZW. Zaw 


POLONIA (Marszatkowska 8) — 
„Czerwony krawat“. Foczątek sé- 
Ansów o godz. 13, 15, 18, 21; EW. ZaW. 
a Rodz. 19 

PALLADIUM (Złota 1-9) „Expres 
Moskwą — Ocean Spokojny". Pa- 
gatek seansów ó godzinie 19, 15, 1 
h Zw. Zaw. 17. 


SYRENA (Inżynierska 2) „Mola 
miła: początek seansów © godzi- 
nie L, 16.30, 19. Zw. Zaw, 21.30. 

TĘCZA (Zoltborz. Sumina % 
«Tajemnica nocy wigilijnej". Focz 


6.10 Sygnał czasu. 5.30 Koncert 
Poranny. 6.00 Gimnastyka poranną. 
tin Dziennik poranny. 6.30 Muzy- 
Na poranna. 700 Wiadomości dzien 
Nika porannego. 7.25 Muzyka po- 
ranna.. 8.30 „Stare i nowe“ L. Ru: 


dnickiego. 8.50 Muzyka poranną. 
2.15 Audyeja gw. Nauczycielstwa 
Polskiesg. 9.36 Wszechnica radio- 


Wa. 950 Przerwa. 12.00 Wiadomości 
Bołudniowe, 12.26 Koncert solistów. 
1245 Auqycja dla wsi. 19.00 Przær= 
WA. 1530 „Falekoć audycja HowNo- 


mużyczna dia dzieci. 1600 DHAN- 
Mik Pobołudniowy. 16-30. „Harcer 
stwo i PRZ 


idzie naprzód". i6.45 
obocie po robocie”, 17.45 Audy- 
€la świetlicowa", 1u.00 Lekcja I623 
s rosyjskiego. 18.15 Muzyka iudo- 
8. 1843 Audycja KCZZ. 19.04 
Borów mickiewiczowski'. 19.30 
Es noyen. 20.00 Dziennik wieczpr- 
Ka og „Ofensywa, która przy- 

sia wolność“, 21.00 Koncert z 
EZ 21.45 „Korale“ nowela 
54 Paustowskiego. 22.00 Karnawal 

atnjczy, 23.00 Ostatnie Wido- 


h 28.10 Karnawał robotniczy. 
w Koniea audycji. 


——— 
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SARA Di 2TM MER OBZNOPZKKENAA W 
Zakłady G 


nie irzebu wielkich inwestycji 


malnym kosztem, we własnym 
zekresie, 


Oto przykład: Fabryka Ryga- 
war na Grochowie. Fabryka. 
do której stale ktoś miał pre- 
tensje jak nie prasa, to 
Związki Zawodowe, jak nie 
Z Z, to Dzielnicowa Rada, 
jak nie DRN, to wreszcie po- 
jedyncze osoby. I wszystkie 
pretensje sprowadzały się mniej 
więcej do jednego — że brud- 
no, że źle funkcjonują urzą- 
dzenia sanitarne, że brak urzą- 
dzeń ochronnych itd., itd. 


odcinku zrobiono jeszcze bar- 
dzo mało. Gdyby tak przejść 
po wszystkich warszawskich 
zakładach pracy, to wątpliwe, 
czy dużo znalazłoby się takich, 
którym nie można by było 
„przyszyć łatki”, Nie są to nie. 
domagania, których usunąć nie 
można, nie są to przeszkody nie 
do przezwyciężenia. 


Nie mówimy e drogich urzą- 
dzeniach itp. Na to potrzebne 
są specjalne inwestycje, na 
które nie zawsze może sobie 
dany zakład, czy dane zjedno- 
czeńie pozwolić. Wiele jednak 
wraków można usunąć mini- 


Fabryka Rygawar na tym 
odcinku zrobiła ostatnio ol- 
brzymi krok naprzód, Gdy 
przechodzimy przez hale fa- 
bryczne, zwracają uwagę siat- 
ki ochronne na wszystkich nie- 
mal pasach transmisyjnych, na 


wszystkich kołach rozpędGo- 
wych i motorach. Nie są to ja- 
kieś nadzwyczajne siatki, są 
prymitywne, często „własnej 
roboty“, często zastępują je po 
prostu zbite z deseczek „klat- 
ki“. Ale są, ale ochraniają — 
| nie kosztowały drogo, i mie 
wymagały dużo pracy, 

To samo dotyczy zabezpie- 
czenia otworów ściekowych, na 
których do tej pory cudem lu- 
dzie nie łamali nóg, a które 
teraz zabezpieczono, również 
prostym i „domowym“, ale 
skutecznym sposobem, 

Fabryka przeprowadziła o- 
statnio te innowacje i to jej 
się chwali. Mniej natomiast 
chwali się, że do tego „skoku“ 
przygotowywała się tak długo. 

Są jeszcze braki 
Czy sytuacja na „Rygawarze* 


Z PE EN PA Tw 


Starówka zachowa oblicze grodu 
z XIV stulecia 


W DO rekonstrunja 


siure mury ochronne 
Najstarszą dzielnicą lewobrzeżnej Warszawy jest bez- 
względnie Starówka, najstarszym zaś z kolei fragmentem 
Starego Miasta jest jego część wokół Rynku, obrzeżona 
niegdyś podwójną linią potężnych murów obronnych. 
Nieco historii 
Mury te,wżnoszone w ciągu 


W ciągu niespełna 100 lat mu- 
ry obrosły domkami tak gęsto, 


XIII i XIV wieku, biegły mniej | że praca Kolberga, który na 
więcej wzdłuż dzisiejszej uli- | plany miasta  „nantósł* ich 
cy Podwale, stąd łukiem do | dawny Ślad, była dziełem nie- 
Mostowej, a następnie Brzozo- | lada. 


wą da Kanonii. Linie muru od- 
tworzył ną podstawie starych 
rysunków i notatek znakomity 
historyk ubiegłego stulecia — 
Kolberg. 

W skład ówczesnego (XV w.) 
grodu wchodził również zamek 
książąt Mazowieckich, który 
stał prawdopodobnie w miej- 
scu dzisiejszej Kanonii, Dzie- 
kanii | katedry św. Jans 

Jak głoszą stare zapisy, mury 


Drugi raz to samo 


Po wojnie, wobec zniszczeń 
jakim uległo Stare Miasto, pow- 
stała oryginalna koncepcja od- 
budowania go takim, jakie by- 
ło ono 500 lat temu. 

Przy urzędzie konserwator- 
skim powstała pracownia ar- 
chitektoniczna, kierowana 
przem inż. arch. Podlewskiego, 
której zadaniem jest opracowa- 


miejskie w *Warszawia” zacho- 
wały się do początków XVIH wie 
ku w nieskażonej, pierwotnej 
formie. Ich część wewnętrzna, 
tzw. międzymurze, szeroka 
mniej więcej na Ś metrów, słu- 
żyła za schronienie rycerzom, 
broniącym często wówczas ob- 
leganego miasta. Później mury te 
zączęły tracić swe znaczenie u- 


inie dokładnych projektów od- 
budowy Starego Miasta. 
Przeprowadzone przez nich 
wstępne badania potwierdziły 
słuszność tezy Kolberga, z tym 
jednak, że od strony Wisły pas 
muru był również podwójny, a 
nie, jak twierdził Kołberg, po- 
jedyńczy. Inż. Podlewski opra- 
cował już śmiały projekt przy- 
szłej Starówki. Podstawą pro- 


żytkowe, wobec czego gmina 
zezwoliła na budowanie wokół 
nich domów i spichrzów. 


jektu jest odsłonięcie całej zew- 
ngtrznej części murów przez 


rozebranie resztek  otaczają- 
cych je domów oraz opróżnie- 
nie z gruzów międzymurza. 
Powstanie więc znów pod- 
wójny pierścień, otaczający 0- 
walem rynek staromiejski i są- 
siadujące z nim uliczki. Domy 
wewnątrz pierścienia, odtwo- 
rzone według sztychów i ry- 
sunków z XVII w., do złudze- 
nia przypominać będą Warsza- 
wę średniowieczną, zaś zadrze= 
wione międzymurze stanie się 
z pewnością ulubionym miej- 
scem spacerowym  warszawia- 
ków. Dookoła Starego Miasta 
odtworzone będą 


które niegdyś broniły przed 
najazdem nieprzyjaciół. 
Pierwsze prace 
Kierująca realizacją tych 
planów Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy otrzymała ostatnio 


w ramach akcjł zimowej, pierw--| 


szy kredyt w wysokości 40 mi- 
lianów zł, przeznaczony na wy-. 
wózkę gruzów z Podwala i Mo- 
stowej. Oczywiście, suma ta 
jest tylko przysłowiową kro- 
plą w morzu i pozwoli na od- 
słonięcie jedynie najbardziej 
charakterystycznej części mu- 
rów i starych baszt, obok zre- 
konstruowanego przed wojną 
Barbakanu. 

Rekonstrukcja Starówki po“ 
stępować będzie w miarę ne- 
pływania funduszów. (jam) 


Nowy system rozdzielniciwu 
usprawni ukcję mleczną 


Bo 15 lutego br. 
zostaną wyrównane zuległości 


wprowadzona 2 dniem 1 stycznia br. akcją rozdzielnictwa mle- 
ka na karty dziecinnę, już w pierwszym etapie realizacji nie 
zdała egzaminu. Usprawnieniem tej akcji zajęła się WRZZ, któ- 
ra ną wspólnej konferencji opracowała wraz z przedstawicielamł 
ZUS, CZM, i Centr. Spółdz. Jajczarsko - Mleczarskiej nowy sy- 


stem rozdziału. 

_Posiadaczę kart mlecznych 
wystawali codziennie  bezsku- 
tecznie przed sklepami rozdzie: 
czymi. Sklepy, które miały za- 
opatrzyć kilkuset  konsumen- 
tów, otrzymywały minimalne 
ilości mleka, albo nie otrzymy” 
wały go wcale. Z drugiej zań 
strony zdarząły się wypadki, że 
jednego dnia wydawano kilka 
Mtrów mleka jaka wyrównanie 


wsteczne. Początkowy ter- 
min odbioru mleka za sty- 
czeń wyznaczono na dzień 


45 bm. Termiń ten m:nał, a ty- 
siączne rzesze konsumentów n? 
skutek bałaganu, mleka nie 9- 
debrały. 

Wczoraj odbyła się w WRZZ. 
końferóncja, w której udział 
wzieli przedstawiciele ZUS-u 
onstytucja, której akcja milecz- 
na podlega), Stolecznych Za- 
kladów Mleczarskich i Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko - Jaj- 
czarskiej. Na konferencji tet 
stwierdzono, Że główną przy- 
czyną niepowodzenia akcji 
mlecznej był fakt zbyt późnego 
odebrania od ZUS-u przez po- 


szczególne zakłady pracy kart 
mlecznych, co spowodowało ? 
kolei zbyt późną ich rejestrację. 
ZUS do 10 a nawęt 15 s'ycz- 
nia nie mógł zapotrzebować w 
Stołecznych Zakładach Mieczar 
sk'ch odpowiednich ilości mie- 
ka, a przecież artykułu tego nie 
można zamawiać na zapas. 


Zawiódł również poważnie 
sam system rozdziału. Stworzo- 
no zbyt małą ilość punktów 
rozdzielczych. Nie zdały tutaj 
egzaminu sklepy WSS-u. Mimo, 
że dyrekcja WSS-u wydała za- 
rządzenie, aby wszystkie skle- 
py spółdzielcze rozpoczęły sprze 
daż na bony, poszczególni kie- 
rowniey sklepów ustogunkowali 
się do całej akcji negatywnie i 
odmówili prowadzenia sprzeda- 
PAY 


Wreszcie nie zdała także €e- 
gzaminu akcja skupu ! dastar- 
czunia mleka przez Centralę 
Spółdzielni Mleczarako - Jaj- 
czarskiej. Kiedy Warszawa po~- 
trzebowała 50.000 litrów mle- 


ka dziennie, Stołeczne Zakłady | działu o 50 proc. 
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Nieczarskie mogły Tozp'owa- 
dz'ć tylko 40.000 litrów. 

Na wspólnej konferencji z 
WRZZ postanowiono natych 
miast usprawnić akcję i wy- 
równać jak najszybciej straty 
konsumentów. I tak Stołeczne 
Zakłady Mleczarskie wyrówna- 
ja całą zaległość ra styczeń de 
15 lutego. Niezaleźmie od tego 
prowadzić się będzie po przcz 
288 punktów sprzedaży bieżącą 
akcję rozdzielczą. Zakłady pra- 
cy odbiorą wcześniej asyśgnaty 
tak, aby można było szybko za- 
kończyć ich rejestrację. 

Nowowydawane asygnaty 
mleczne będzie można rejestro 
wać od 5 — 11 lutego. Celem u- 
sprawnienia akcji mlecznej 
wprowadza się podział wszyst- 
kich konsumentów na dwie gru 
py, otrzymujące mleko ec dru- 
gi dzień. Na asygnaty mleczne 
oznaczone „1“ będzie można od 
bierać mleko tylko w nieparzy - 
ste dùl miesiąca (np. 1, 3, 5, 2, 
itd.) na asygnaty młeczne o0- 
znaczone „2“ będzie można po- 
bierać mleko tylko w dni pa- 
rzyste miesiąca (np.: 2, 4, 6, ita). 

W najbliższym czasłe do ak- 
cji rozdzielnictwa mleka wciąg 
nie się również szkoły. Szkoły 
będą mleko odbierać bezpośred 
nio ze Stołecznych Zakładów 
Mieczarskich. System ten od- 
ciąży poszczególne punkty Toz- 
(wb) 


napełniane 
wodą fosy, takie same jak te, 


jest już radowalająca? Bynaj- 
mniej. Czego więc jeszcze 
brak? Przede wszystkim wody. 
Wody brak, jak na pustyni. Fa- 
bryka uruchomiła własną pom- 
pę i mimo to jeszcze zdarza 
się, że w umywalniach nie ma 
wody. 

Drugą, poważną  bolączką 
„Rygawaru* są wentylatory. 
Wentylatory zmienia się nie- 
mal co roku, a powietrze cią- 
gle w halach roboczych jest tak 
przesycone benzyną, że istotnie 
„trudno wytrzymać". Ta bo- 
łączka jest jednak niejako „na 
pół załagodzona”. Przez naj- 
cięższą pod tym względem ha- 
lẹ — konfekcyjną, przebiega 
olbrzymia rura wyciągowa i 
druga rura, przez którą będzie 
się tłoczyć czyste powietrze. 
Nowe urządzenie ma być w naj 
bliższych dniach uruchomione. 


A oto wnioski 


Ale odbiegamy ©d tematu. 
Zarówno wentylatory, jak i 
sprawa wody, to zagadnienia 
specyficzne, palące w tej tylko 
fabryce — dla ogólu jednak 
warszawskich zakładów nie są 
one typowe. 

Lecz maszyny, koła rozpę- 
dowe i pasy transmisyjne są w 
każdej fabryce. Są i otwory 
ściękowe nie wszędzie zabez- 
pieczone, jest zwyczajny, z pro- 
stego mięchlujstwa pochodzący, 
brud itp. drobne na pozór uster- 
ki, które usunąć łatwo. Lecz te 
„drobne usterki“ nieusunięte 
w porę, mogą pociągnąć za 
sobą poważne szkody, a nawet 
nieszczęśliwe wypadki. 

I dlatego uważamy, że zakła- 
dy pracy winny to zagadnie- 
nie wysunąć na pierwszy plan. 
Nie czekajmy na wielkie inwe- 
stycje, na wielkie kredyty, na 
przebudowę, wprowadzenie naj 
nowocześniejszych urządzeń, 
trzeba tak jak Rygawar zapew- 
nić bezpieczeństwo pracy włas= 
nymi minimalnymi środkami. 

Z KR. 


30 tysięcy dzieci 
korzystu z bibliotek 


Z miejskich bibliotek dziecię- 
cych skorzystało w 1948 roku 
30 tysięcy dzieci. 

Celem zainteresowania dzieci 
czytelnictwem, biblioteki orga- 
nizują audycje słowne, niekiedy 
ilustrowane przeźroczami. wy- 
cieczki, wystawy itp. 

W roku 1948 wysłuchały dzie- 
ci 397 bajek i głośnych czyta- 
nek, zorganizowano 42 impre- 
zy teatralne | filmowe, 246 wy- 
cieczek, zebrań | Ćwiczeń z czy- 
telnikami. 

Ponadto sporządzono 228 pla- 
katów propagandowych i 82 
wystawy. 

W lutym zostanie otwarta na 
Annopolu 15 bibiioteka dla 
dzieci 


Zmiana numerów 


linii gutobusowych 


Od dnia 1 lutego br. zostaną 
zmienione oznaczenia następu- 
jących linii autobusowych: „W“ 
na „106%, „M na „110“ 1 „2% 
na „113“. Linia „113“ — jak to 
podawaliśmy — zostanie prze- 
diużona do pl. Inwalidów. 

Bilety miesięczne oraz karty 
przejazdowe wykupione na te 
linie, ważne są dalej — pomimo 
zmiany oznaczeń autobusów. 


Zabuwa „Poligrałfów” 


Dnia 30.1 br. o godz. 16 do 22 w 
sali N.O.T. Czackiego 3/5 odbędzie 
się zabawa taneczna. 
Orkiestra dotorowa. Bufet obfi- 
cie zanpatrzony. 5 


Odczyty 


29 bm. (scbota) godz. 18 w Kiu- 
bie Młodych Artystów i Naukow- 
ców ul. Królewska 13 odbedzie się 
Wlęczór Jubileuszowy L. Staffa w 
wykonaniu „Żywego Słowa* — Ko 
ła Polonistów S.U.W. 


+ 


W niedzielę 30 bm. godz. 11 w 
Klubie Młodych Artystów i Nau- 
kowców ul. Królewską 13 odbędzią 


sią dyskusja na temat widowiska 
w teatrze ` „Placówka“ pt. „Pies 
ogrodnika" Lope de Vegi. 

Wstęp wolny. 


chowcem po to, by określić 
koiejność czynności, jakie mu- 
si wykonać ktoś, kio np. prag- 
nie wybudować dom. 

Każdy laik rozumie, że trze- 
ba najpierw ustalić jaki dom 
i gdzie chce się budować, a 
potem dopiero następuje spra- 
wa środków pieniężnych na 
przeprowadzenie budowy, no i 
konkretna robota. 

Taką też zasadą kieruje się 
większość inwestorów budu- 
jących potrzebne obiekty z 
pieniędzy państwowych, 0- 
trzymywanych w ramach pla- 
nu inwestycyjnego. 

Piszemy  „większość”, aby 
podkreślić, że nie wszystkie 
niestety instytucje, dyspońu- 
jące kredytami inwestycyjny- 
mi pomyślały o tym, by przy- 
gotować wszystko dla należy- 
tego wykorzystania otrzyma- 
nych pieniędzy. 

W szczegółowym spisie 0- 
biektów objętych planem pań- 
stwowym na rok 1949 obok 
rubryk określających charak- 
ter inwestycji i wysokość 
przyznanego kredytu widnie- 
je pozycja: miejsce budowy, 
w której często spotkać moż- 
na słowa: „do zlokalizowania 
przez..." następuje nazwa in- 
stytucji. 

Dowodzi to, że do zagadnie- 
nia budowy nie zawsze pod- 
chodzi się dość poważnie. 
Stawianie kwestii w ten spo- 
sób, że „jak będą pieniądze, 
to się zrobi”, prowadzi w e- 
fekcie do tego, że zanim się 
rzeczywiście „zrobi“ upłynie 
już termin uruchomienia kre- 
dytu i trzeba pospiesznie szu- 
kać jakiejś dziury, gdzie moż- 
naby, nie naruszając przepi- 
sów, ulokować otrzymane pie- 
niądze. A tymczasem pilne in- 
westycję czekają. 


Zgodnie z 


których znajomość jest 
zbędną w codziennym życiu. 


gadnienia z_prawa karnego. 
W jedmą z pierwszych nile- 


kazowe* 


Do budowy arierii W—Z po- 
irzeba m. in. kilkanaście kilo- 
metrów szyn tramwajowych. 
Wskutek niemożliwości otrzy- 
mania tak znacznej ilości no- 
wych szyn, MZK poradziły so- 
bie w ten sposób, że na W—Z 
ulożone będą tory, usunięte z 
ulie, na których tramwaje zo- 
stały ostatecznie skasowane, 
jak: Nowy Świat, Aleje Uja- 
zdowskie, Bagatela, Złota i 
nne. 

Usuwamiem torów zajął się 9 


Kazio był kiedyś bardzo 
zdrowym chłopcem. Jak rydz 
w occie. Nic go nie mogło wy- 
prowadzić z równowagi, nie 
brały go żadne tzw. złe mo- 
ce. Potrafił przejechać tram- 
wajem na Pragę w godzinach 
popołudniowych i mieć całe 
żebra. Wykąpał się w Wiśle 
w listopadzie i tylko dwa ra- 
zy kichnął po tym. Załatwiał 
różne sprawy w urzędach i 
żeby mu drgnął chociaż jeden 
nerw. Nio. Jak uśmiechnięta 
stal. 

A potem go wzięło. To już 
nie był dawny Kazio, ale ja- 
kiś drgający kłębek nerwów. 
Podobno załatwiał coś w urzę- 
dzie kwaterunkowym, ale żad 
nych szczegółów nie mogłem. 
z niego wydobyć. 

Ostatnim buntem tego scho 
rowanego człowieka było obcię 
cie piórka prey kapeluszu 
pewnej obywatelki w` kinie 
i to w momencie, kiedy cała 
sala zastanawiała się w kom- 
pletnej ciszy nad tym, czy po- 
wieszą cygankę Esmeraldę 4 
co na to Quasimodo. 


zaleceniem Sto 
łecznej Rady Narodowej, DRN 
Praga—Północ, organizuje cykl 
popularnych wykładów z dzie- 
dziny zagadnień prawniczych, 
nie- 


Wykłady obejmą więc prawo 
małżeńskie, czynszowe, prawo o 
wykroczęniach 1 niektóre za- 


dziel lutego odbędzie się „po- 
plenarne posiedzenie 


chaosu budowlanego, jaki się 
dziś jeszcze spotyka, jest spra- 
wa gmachu Akademii Stoma- 
tologicznej, który ma stanąć 
„gdzieść na Polu Mokotow- 
skim. Pozycja ta już po raz 
trzeci z rzędu figuruje w pla- 
nie z sumą 68.250 tys. zł i po 
raz trzeci w uwagach zazna- 
czone: „do zlokalizowania 
przez 80S“. 

Co zrobiono z pieniędzmi A- 
kademii w 1947 r. — nie wic- 
my. W ubiegłym roku poszły 
abe na wybudowanie... tym- 
czasowego poimieszczenia u- 
czelni, za resztę zaś dokona- 
no kilku drobnych remontów 
aniwersytetu i szkoły Wawel- 
berga. Na co pójdą pieniądze 
w tym roku, trudno przewi- 
dzieć. Wątpimy jednak, czy 
uda się przeprowadzić wstęp- 
ne formalności tak szybko, by 
do końca roku przebudować 
calą sumę. 

Podobnie wygląda sprawa 
150 milionów zł (!) przezna- 
czonych na rozpoczęcie budo- 
wy dwóch nowych szkół Za- 
rządu Miejskiego, 30 milio- 
nów zł na przedszkole w O- 
siedlu ZOR i kilku innych, 
również niemałych sumek. 

Tego rodzaju postępowanie 
powoduje pomijanie w planie 
wielu robót, których gotowe 
projekty nie mogą doczekać 
się realizacji. 

Należałoby więc wprowa- 
dzić zasadę, której słuszność 
wydaje się  bezsporna 
kto chce budować dom, musł 
najpierw określić, zapewnić 
sobie miejsce w którym dom 
ten ma stanąć. Inwestorzy po- 
winni przede wszystkim roz- 
wiązać sprawę lokalizacji, a 
później dopiero zająć się za- 
gadnieniem uruchomienia kre- 
dytów. (jama). - 


DRN Praga-Północ 
popularyzuje znajomość prawa 


Rady, w którym będzie mogła 
wziąć udział publiczność. Na 
zebraniu tym wygłoszone będą 
referaty na temat struktury 1 
działamości Rad Narodowych. 

Ponadto ogłoszony zostanie 
kalendarzyk wykładów, które 
opracują i wygłoszą członkowie 
Związku Prawników-Demokra- 
tów, zamieszkali w dzielnicy. I 
wreszcie posiedzenie to zapozna 
zebranych ze tzczegółowym pla- 
nem inwestycyjnym dzielnicy 
na rok bieżący, (jam). 


Zbędne szyny z ulic miasta 
: zasilą trasę W-Z 


oddział SPB. Mimo niezbyt od- 
powiedniej pogody, rozmonto- 
wywanie szyn i przewożenie 
ich na W—Z r- trwa. 

W ostatnicr dniach wyburzo- 
no resztki domów na Placu 
Kercełego między Lesznem a 
Wolską, co pozwoliło na połą- 
czenie ułożonych już odcinków 
*oru w nieprzerwany ciąg, dłu- 
gości 1.000 m. Nad  torowi- 
skiam tym już wkrótce zacz- 
nie się zawieszanie sieci trak- 
cyjnej, (jam). 


Środek na nerwy 


Wczoraj Kazia nie pozna- 
łem. Przejeżdżając koło placu 
Zawiszy widziałem, jak chło- 
peki pedem podleciał do sto- 
jącej Vetry, potreymał się kil- 
ka sekund za poręcz trolleybu 
su, zeskoczył i znowu pędem 
zdążył jeszcze wskoczyć do od 
jeżdiżającego tramwaju. U- 
śmiechnął się na mój widok, 
jak dawniej. 


— Widzisz — wyjaśnił mi 
— leczę się. Bezpłatną elektra 
terapią. To jest jedyny trol- 
leybus w Warszawie, przez 
którego poręcze przebiega 
prąd. Mówie ci — wspaniała 
rzecz. Jeszcze dia, trzy takie 
seanse. a znów będe =lrótn. 
Gwiżdżę na nerwy i cały Śriat. 

I rzeczywiście gwieduąqł., W 
tramwaju, 


Zastanawiam się tylko, dla- 
czego za tak skuteczną meto- 
dę leczenia nie pobiera się 
opłat. Starczyło by może na 
opłacenie karetek pogotowia 
dla tych, którzy jeżdżą uniwer 
salną Vetrą i nie chorują na 
nerwy jak Kazio. (RYS) 
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Nowe wydawnictwa Spotkania teatralne (8) 


„Książki”' 


PFMEDLEY A, PIESŃK WALKI. 

Zbiór opowiadań, Str. 344, zł 

480 Przekład autoryząqwany 

Anny Kierskiej, wydanie TI. 
„Pleśń walki“ — to szereg nad- 
zwyczaj interesujących opowia- 
dań n przeobrażeniach kultu- 
ralno - snołecznych 1 walca klaso- 
wej współczesnych Chin, a In. 
dziach 1 wydarzeniach chińskiej 
rewolucji oraz o walce prowadzo- 
nej przez chińskich komunistów, 


ZAGAŁA B. — XA  PRZELŁAJ 
PRZEZ SWIAT. Rozważania 
popularno - naukowe. Str. 180, 


eena z! 320, Ilustrowana. Dia 
młodzieży. 


Czym byłby Świat hez żelaza 1 
stali, bez wapna | cementu, żelazo 
betonu, Szkła, drzewa | korka? 
Zrecznle skonstruowane opowiast- 
ki prowadzą młodego czytelnika od 
zaczątki życia zorganizowanego 
poprzez wieki wynalazków | zdo- 
byczy technicznych. aż do radia, 
promieni X | radaru, Jest ta książ- 
ka popularno - naukową, z któ- 
rych wiele dowledzieć me może 
mio tylko młodzież ale 1 dorosły. 


ZOÓŁKIEWSKA WANDA 
TON  WACKA 
Powieść dla 
992, cena zt 


— PLU- 
HLTNIKA. 
młodzieży str. 
300. Flnstrowana. 
właściwa młodym chłopcom pa- 
Bla przeżycia „wielktej przygody“. 
w czasach okupacji mlemieckiej 
znajdowała niście w tak zwanym 
„małym sabotażu", partyzantce, 
nałeżeniu do organizacji. Autorka 
opłsuje przeżycia gromadki chłop- 
ców stowarzyszonych pod przewod 
nictwem młodego robotnika Wa- 
cka w mały oddział grupy bojo- 
wej. Akcja powieści dzieje się w 
miejscowości nadgranicznej na 
Słąsku, w hucie i w lesie. A gdy 
kończy się wojna, ,płuton Wacka 
hutnika" przestał być wojskiem 
na froncie walk z wrogiem, stał 
się wojskiem na froncie odbude- 
wy. 


SWIRSZCZYŃNSKA A. — ARKO- 
NA, GRÓD  ŚWIĘTOWIDA. 
Powieść dla młodzieży, str. 
236, cena zł 230. Wydanie H. 


- Hitlerowcy grają 
w angielskich 
turniejach szachowych 


Tradycyjny turniej „Noworo- 
czny* w Hastings, wyjątkowo 
słabo tym razem obsadzony, 
przyniósł zwycięstwo Rosolimo 
614 przed Kónigiem 6, Miihrin- 
giem 515, Woodem i Fairhur- 
stem po 5. Na dalszych miej- 
scach: Schmidt 415, G. Tho- 
mas 4, Wade 314, Winser 3 i Ty- 
lor 2. 


W turnieju I zwyciężył Rho- 
des 714 (z 9), Sergenant był do- 
piero 7, a sędziwy, 80-letni ar- 
cymistrz, Mieses, dzielił 8—9 
miejsce. 


Kryzys, który przechodzą sza- 
chy angielskie i mała atrakcyj- 
ność ich turniejów — trwają 
jak widać nadal w całej rozcią- 
głości. Sprawą udziału w an- 
gielskim turnieju znanego estoń- 
skiego hitłerowca, Schmidta, w 
swoim czasie mistrza  „Gross- 
deutschland“ — powinna jednak 
naszym zdaniem i to szybko »a- 
interesować się FIDE. Należy 
podkreślić, że jest to już drugi 
wypadek udziału hitlerowców 
w międzynarodowych turnie- 
jach — pierwsza, już 114 roku 


temu dała „dobry przykład“ 
Szwajcaria, zapraszając Bogo- 
lubowa. 


Komu 


Warszawa jest największym 
teatrainym miastem w Polsce 
i mieszkaniec stolicy ma — a 
w każdym razie powinien mieć 
— możność szerokiego wyboru 
repertuarowego, od teatru kla- 
sycznego do teatru rozrywko- 
wego, od tragedi do lexkiej 
kómedii; i powinien mieć te- 
atry przodujące, twórcze za- 
równo w realizowaniu społecz- 
nych zadań teatru jak i w o- 
siągnięciach artystycznych. 

W praktyce jest inaczej. Sto- 
sunek teatrów stołecznych do 
niektórych najbardziej ambit- 
nych teatrów prowincjonalnych 
nie jest stosunkiem nauczycie- 
la do ucznia, czasem nie bywa 
nawet stosunkiem dwu Tówno- 
rzędnych partnerów (co w za- 
sadzie byłoby najlepsze), Wła- 
śnie bowiem na prowincji. wła- 
śnie w takich ośrodkach jak 
Łódź. Katowice, Kraków pra- 
cują teatry usiłujące wytyczać 
teatrowi polskiemu nowe drogi, 
pojawiają się przedstawienia 
pod żadnym względem nie u- 
stępujące stołecznym, a czasem 
je nawet przewyższające. 

Wynika z tego wniosek prak- 
tyczny: że kto chce teatr polski 
poznać do gruntu, kto chce o- 
siągnięcia jego analizować i o- 
ceniać na szerokim tle porów- 
rawczym nie powinien ograni- 
czać się do warszawskich we- 
drówek teatralnych od Królew- 
skiej do Puławskiej i od Moxo- 
towskiej do Szwedzkiej, lecz 
starać się zapozmać z teatrami 
całej Polski, a przynajmniej jej 
większymi teatralnymi ośrod- 
kami. Dopiero wówczas św.a*- 
ła i cienie, blaski i nędze, wzlo- 
ty i upadki, chwały i wstydy, 
sukcesy i porażki teatralne zna 
leźć mogą ocenę zrównoważo- 
ną I sprawiedliwą. 

Tak chce podpisany pojmo- 
wać swe zadania sprawozdaw- 
cy „Trybuny Ludu“. I ta zasa- 
da zaprowadziła mnie do te- 
atrów łódzkich 1 krakowskich, 
do teatru wrocławskiego i ©- 
polskiego. 3 

A oto wrażenia z ostatniej 
premiery Państwowego Teatru 
Wojska Polskiego w Łodzi, któ- 
ry w efektownych podróżach 
od elitarnego Giraudoux do lu- 
dowego Bogusławskiego, od 
starohiszpańskiej „Celestyny" 
do młodoczeskich „Igraszek z 
diabłem“, od radzieckiego te- 
atru rewolucyjnego do wstecz- 
nego teatru zmierzchu kapita- 
lzmu (Sartre), zabłądził aż 
do niemiecko - romantycznego 
teatru Heinricha Kleista, I wy- 
stawił komedię tego autora 
„Der zerbrochene Krug“ („Roz- 
bity dzban”). 

Rezultat zawarł się — mówiąc 
po prostu — w dwu znakach 
zapytania: kogo? i po co? 

Kogo może dzisiaj naprawdę 


poirze! 


interesować ta siara komedia 
sytuacyjna, której kumsztowna 
tkanina jest bardzo zleżała i 
prujs się za każdym pociągnię- 
ciem; i po c» było wystawiać 
utwór zasłużenie posypany na- 
ftaliną i gpoczywający w cze- 
luściach teatralnego archiwum? 
Zapoznawanie zZz twórczością 
klasyków? „Rozbity dzban“ ma 
znaczenie w dziejach teatru nie 
mieckiego, lecz na obszarze 
światowej literatury dramatycz 
nej świeci żłabiutkim, tylko 
przes teleskopy dostrzegsalnym 
światłem. I w twórczości Kiei- 
sta nie należy zresztą do dzieł 
czołowych. O wiele mocniej wy 
raża ją dramat szału dionizyj- 
skiego „Penthesilea* czy kla- 
syczna sztuka niemieckiego ty- 
pu androkracji (władzy męż- 
„Kasia z Heilbronn“ 
czy wreszcie dramat o pruskiej 
idei państwowej „Książę Hom- 
burga". „Rozbity dzban repre- 
zentuje w przepojonym nacjo- 
nalistyczną żarliwością dorobku 
Kleista ukłon komediowy w 
kierunku silnej władzy, likwi- 
dującej ówczesne partykularno= 
niemieckie bałagany, Jej hu- 
mor, zwietrzały, nuży i nudzi 
dzisiejszego widza, jej zalety 
formalne mają znaczenie tylko 
porównawczy - historyczne, jej 
intryga sytuacyjna jest dla wi- 
dza od początku rozwiązaną ła- 
migłówką, I chyba tylko aktor- 
sko może być „Rozbity dzban“ 
częściowo interesującym pro- 
blemem. 

Taką komedię otrzepał z ku- 


czyzn) 


rzu teatr łódzid 1 powierzył 
troskliwej opiece Z. Krawczy- 
kowskiego (bardzo dobry prze- 
kład), Danuty Pietraszkiewicz 
(pieczołowita, dbala o każdy 
szczegół reżyseria), Z. Strzelec- 
kiego (stylowe dekoracje I ko- 
stiumy) i mocnego zespołu ak- 
torskiego. (Stanisław Łapiński 
grał w najlepszym stylu kome- 
diowym  rozpustnego sędziego, 
Janina Macherska pokazała 
krwistą i pełną rubasznego hu- 
moru panią Martę, właścicielkę 
rozbitego dzbana i pięknej cór- 
ki, zagranej plastycznie przez 
Barbarę Fijewską).  Odkurzył, 
przewietrzył, wychuchał 1 
pokazał widzowi łódzkiemu z 
r. 1949 nie na scence ekspery- 
mentalnej, nie w ramach jakie- 
goś studio, lecz na pierwszej 
scenie robotniczej Łodzi. 

I tu musimy stwierdzić, że 
sprawa nie ogranicza się do sa- 
mej omyłki artystycznego wy- 
boru. 


Kleist to była dziwna postać 
w literaturze niemieckiej. Pa- 
miętacie te zeznania niemiec- 
kich przestępców wojennych, w 
których mówili oni o swoich 
dwu duszach w jednym ciele, o 
dwoistości jakoby swego my- 
ślenia i postępowania. W u- 
stach esesmanów argument ten 
był nędznym wybiegiem; ale 
jest faktem, że właśnie Kleist 
miał w sobie dużo takiego typu 
janusowego (bóg o dwu twa- 
rzach), trafiającego się istotnie 
czasem wśród Niemców. Psy- 
chopata, którego tragiczny ży- 
wot jest od dawna przykładem 


me te skorupy? 


uczonych i pseudouczonych roz 
ważań na temat związków, -za- 
chodzacych pomiędzy genialno- 
ścią pisarską a patologią i obłą- 
kaniem, był Kleist zarazem fa- 
natycznym nacjonalistą, który 
swe poczucia niższej wartości 
rekompensował  sadystycznym 
nawoływaniem do walki i znisz 
czenia. Stąd jego niepowodze- 
nia w dobie Goethego a wspa- 
niała kariera w Niemczech ho- 
henzollernowskich i hitlerow- 
skich. Elementy nacjonalistycz- 
ne w jego twórczości przeważa- 
ją stanowczo nad elementami 
buntu i walki z uciskiem, któ- 
re bliższe są zresztą rzekome- 
mu  radykalizmowi “ruchów 
skrajno =- nacjonalistycznych 
niż nurtowi prawdziwie postę- 
powemu w literaturze. 

Toteż słusznym wydaje mi 
się wystąpienie W. Jedlickiej, 
która na łamach „Kużnicy“ 
zwróciła gie przeciw graniu 
„Rozbitego dzbana" w polskim 
„Płaska i trywialna, 
pozbawiona literackich warto- 
ści“ to tak całkiem sztuka Klei- 
sta nie jest, ale nawet gdyby 
była lepsza niż jest — za mało 
to, by ją koniecznie grać w Poi 
sce. Polska Ludowa nie uprasz- 
cza postawy wobec Niemców — 
ani politycznie ani kulturalnie. 
I powrót „intrygi i miłości“ czy 
dramatów rewolucjinistów nie- 
mieckich na sceny polskie wy- 
dałby mi się dość naturalnym 
zjawiskiem. Ale właśnie dlate- 
go, Kleista należy na scenie 
łódzkiej skwitować znakiem 
wykrzyknikał 


teatrze. 
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Przeklęty dźwięk 


Program aktualności kina 
„Stylowy” nieraz kuleje pod 
względem aktualności (regu- 
larnie spóźnia się kronika), 
ole trzeba przyznać, że wy- 
świetla się tam lepsze filmy 
niż na wielu innych ekranach 
Warszawy. 

Prawdziwą niespodzianką 
nowego programu jest cze- 
ski film „Przeklęty dźwięk” 
realizacji Bohumila Vorahlu- 
ta ze zdjęciami Vlat. Nowot- 
nego. Film ten obrazuje nam 
w sposób dowcipny, pomysło- 
wy i całkowicie przekonywa- 
jący zły wpływ jaki wywiera 
na nasze nerwy nadmiar ota- 
czającego nas hałasu. Ponie- 
waż część filmu rozgrywa się 
w wielkiej, nowoczesnej re- 
dakcji — jest on specjalnie 
interesujący dla dziennikarzy. 
Film składa się z trzech róż- 
nych części, z których każda 
mo swoje znaczenie i swój 
sens artystyczny. Widzimy naj 
pierw przebudzenie się pra- 
cownika redakcji spowodowa- 
ne hałasami w mieszkaniu, w 
domu i na ulicy, następnie je- 
go niemniej hałaśliwą pracę 
w redakcji. Po tym wstępie 
następuje naukowo-popularne 
wyjaśnienie, co to jest dźwięk, 
co to jest dźwięk „mity“ ià 


„przykry“ wreszcie, co to jest 
ultradźwięk. Film kończy sig 
w specjalnym szpitalu dla 
„nerwowo wyczerpanych s po 
wodu nadmiaru wrażeń słucho 
wych“. O kapitalnym końco- 
wym efekcie nic nie napiszę 
aby nie uprzedzać widzów, 
którzy wyniosą s tego filmu 
wiele pożytku 4 sabawią sig 
świetnie. > 

Drugi film produkcji ra- 
dzieckiej, to wyświetla” 
na już uprzednio 1 omówiony 
u nas film „Zorza polarna'. 
Chociaż w zasadzie jestem 
przeciwnikiem powtarzania 
tych samych filmów, dla „Zo- 
rzy polarnej” warto było zro- 
bić wyjątek, gdyż jest to je- 
den z tych filmów popularno- 
naukowych, który najlepiej 
spełnia swe zadanie. 

Całkowicie natomiast nia 
udała się amerykańska jedno- 
barwna kreskówka „Scrappy 
gra na fortepianie". Pomysły 
stare, rysunek Harry Lovego 
bardzo słaby, wykonanie tech- 
niczene Allana Rose prze- 
ciętne. Śmiechu niewiele, a 
przecież w tego rońzaju fil- 
mach tylko o śmiech chodzić 
może, 
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Na marginesie. 


Zukonni 
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Watykan się unowocześnia. 
Z wielkiego feudała staje się 
on wielkim kapitalistą. Zdarza- 
ją się przy tym wszystkie wła- 
ściwe kapitalistom potknięcia 
w rodzaju osławionych afer 
finansowych prałata Cippico i 
jezuickiego banku pod wezwa- 
niem św. Ducha, Coraz liczniej- 
sze zakłady przemysłowe są 
wykupywane przez Stolicę Apo 
stolską, która prowadzi w nich 
taką-samą politykę, jak pozo- 
stali włoscy kapitaliści — po- 
iitykę służalczego spełniania 
rozkazów Wall Street. 

Do nowych instytucji gospo- 
darczych Watykan dołączył rów 
nież nowe instytucje polityczne. 
Austriackie pismo „Das Linzer 
Volksblatt“ opublikowało sen- 
sacyjne szczegóły dotyczące 
istniejącej przy Watykanie 
wyższej Szkoły szpiegowskiej. 
Jak widać, nie wystarcza- 
ją już informacje zbiera- 
ne normalną kościelną drogą 
od duchowieństwa poszczegól- 
nych krajów. Watykan ucieka 
się do bardziej nowoczesnych 
sposobów, w stylu Allana Dul- 
lesa, 

Prowadzą instytut, oczywi- 
ście, jezuici, bo komuż by ta 
funkcja odpowiadała lepiej, 
jeżeli nie starej, zahartowanej 
w- bojach z postępem, żandar- 
merii papieskiej, jaką stano- 
wią uczniowie Ignacego Loyoli. 
„Instytut? mieści się w Rzymie, 


Przy ul. Carlo Alberto. Studia 
Twają od dwóch do trzech lat, 
przy czym w okresie tym ucz- 
niowie są skoszarowani ji cał- 
kowicie oddziełeni od świata. 
Nikomu nie wolno ich odwie- 
dzać, Cały reżim szkoły przy- 
pomina dokładnie osławione hi. 
tlerowskie szkoły dywersan- 
tów. 

Pismo stwierdza, że przed od- 
jazdem na teren pracy, (któ- 
rym oczywiście mają być kra- 
je demokracji ludowej), wycho- 
wamkowie szkoły przyjmują O+ 
statnie Sakramenty i otrzymują 
specjalną audiencję u papieża. 
Od chwili wyjazdu jezuici nie 
noszą sukni zakonnej, ale cho- 
dzą ubrani jak zwyczajni tu- 
ryści, 

Jak widać z powyższego, pa- 
pież czuje się osobiście zainte- 
resowany nowym odcinkiem 
świątobliwej działalności zako” 
nu Serca Jezusowego, chociaż 
przebierając duchownych szpie= 
gów za cywilów, usiłuje w 
razie kompromitacji, ukryć u- 
dział Kościoła w akcji szpie- 
gowskiej, 

Ciekawe, czy ewentualne wy- 
krycie, aresztowanie i zdema- 
śskowamie tych przebranych 
szpiegów, będzie uznane w Wa- 
tykanie za akt wrogi religii, 
jak to miało na przykład miej- 
sce w wypadku zdemaskowania 
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— Nie. Ty jesteś nam potrzebna. A tutaj uciec 
trudno. (i 

Anna nie mogła zasnąć, mętnie ale z napięciem roz- 
ważała: dlaczego mi nie pozwalają? To łatwiejsze, niż 
tańczenie z nimi. A poza tym — wtedy koniec. Tle cza- 
su mogą męczyć ? Dzień, tydzień... Jakie to szczęście — 
umrzeć|... Zasnąć i nie obudzić się... Nie mogę zasnąć... 
W pół do szóstej, wkrótce trzeba wyjść, o dziewiątej 
przyjmuje... A zasnąć nie udaje się... I umrzeć nie 
można: trzeba leżeć, ezekać, tańczyć... 

W kilka dni później Anna nocowała u profesora 
Dumas. Starała się przychodzić do niego jak najrza - 
dziej, bała się, żeby go nie narazić. Ale J akub popiątał 
adresy, Anna nie wiedziała gdzie się podziać i przyszła 
. do profesora. Dumas ucieszył się: 

— Żyję, jak borsuk. Gdyby nie radio, to można by 
się powiesić.. No, co pani powie? Ten zwariowany 
frajter postanowił we wszystkim kopiować Napoleona. 
Wyobrażam sobie, jak oni tam zimują!... Latem przy- 
chodził do mnie jeden bałwan, w pewnym sensie kole- 
ga — antropolog, naukę porzucił, postanowił miasta 
zdobywać. Wstąpił do mnie, gdzieś tam ich wysyłano, 
a między innymi takich rzeczy nagadał, że go wyrzu- 
ciłem. Dobrze byłoby się przypatrzeć, jak maszerują 
spod Moskwy... Rosjanie — to zuchy! Myśmy się prze- 
walili, i to jak jeszcze, a oni wytrzymali. Inaczej idą 
sprawy, kiedy naród jest zjednoczony, A my nawet na- 
rodu nie mamy. Pétain ściska rękę tego ich psycho- 
paty, a oni tymczasem zabijają uczniaków. Jeden do- 
nosi na drugiego, Ja nawet nie wiem, jakich mam są- 


siadów. Ludzie obawiają się ze sobą rozmawiać. Czyż 
to naród? To połówka narodu, a druga znikła gdzieś... 

Niedzieli koło małego piecyka. Dumas dorzucił węg- 
la, zapalił fajkę. Nieoczekiwanie dla siebie Samej 
Anna powiedziała; 


— Pan nie rozumie, jaki pan jest szczęśliwy! A ja 
rzeczywiście nie posiadam narodu... 

Po raz pierwszy w ciągu tego okresu opowiedziała 
o tym, co ją męczyło. 

— Może pan pamięta — jeszcze przed wojną 3: 
Lancier zaprosił między innymi radzieckiego lnzynie- 
ra. Dyskutowano wtedy, czy Rosjanie zdołają skutecz- 
nie walczyć, Odprowadził mnie, rozgadaliśmy się... Po- 
wiedział, że rozumie moje położenie. Ale co on myśli 
sobie teraz, kiedy Niemcy grabią. palą, zabijają ?... Pan 
mówi, że macie wielu zdrajców, ale pan wie, że zdraj- 
ca — to oznacza, że idzie przeciwko narodowi. A gdzież 
jest naród niemiecki? Kiedy byłam w Hiszpanii, to 
jeszcze wierzyłem, że mogą się opamiętać, widziałam 
tam innych Niemców. Ilu ich było? Garstka. A teraz 
co dzień widzę tych, rozmawiam z nimi, Kupują perfu- 
my, chodzą do teatrów, nauczyli się wybierać wina. 
Pewna Francuzka określiła: „robactwo“, okropne, że 
to jest słuszne! Przecież ja myślę tym ich językiem, 
tam wyrosłam... Nie mogę mieć innej ojczyzny. Ziemia 
jest , narodu nie ma... 

— Bzdura! Jak może zginąć naród? Oszaleli, to 
jasne. Ale nigdy nie uwierzę w to, że Niemcy mają to 
we krwi. Przecież jestem antropologiem, rasistą mnie 
pani zrobi. A pani kim jest? Niemką, czy Australijką ? 
A ja zachwycam się panią, pani rozumie, zachwycam 
się! Niemcy opamiętają się — jeżeli nie za rok, to za 
dziesięć lat, na pewno opamiętają się, będą pracowali, 
filozofowali, muzykowali. Wtedy przypomną sobie 
o takich, jak pani... Ja pojmuję, pani jest przykro, że 
obecnie jest was niewielu. Ale tego uczą w szkole pow- 
szechnej — można utracić żołnierzy, ale nie sztandar,., 
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Nie jestem komunistą, mam odrębną formację... Ale 
ja wiem, że pani jest komunistką, a to znaczy coś wię- 
cej, niż to, że pani jest Niemką. Pochodzenia pani nie 
wybrała, a to pani wybrała... Ja w Jezusa Chrystusa 
nie wierzę, a mama moja wierzyła... Ale kiedy czytam 
o męczennikach, to nawet na mnie to oddziałuje. Ja 
panią pytam, kto teraz jest zdolny do poświęcenia sie- 
bie w imię idei? Tylko pani współtowarzysze. Niech 
pani pamięta — nie trzeba poddawać się melancholii, 
pani będzie jeszcze potrzebna — właśnie tam... A teraz 
Marie pościeli pani, a i grzałkę trzeba dać do łóżka, 
bo tu psie zimno... 

Dumas przemawiał tonem zrzędzącym, sapał fajką; 
Annie ulżyło po wysłuchaniu tego gniewnego, dobrego 
głosu. Prędko zasnęła, a rano wydawało się jej, że 
wczoraj, przed zaśnięciem, płakała. Dumas uściskał ją 
na pożegnanie, 

— Niech pani będzie ostrożniejsza -— siebie oszczę- 
dza... 

Anna wstąpiła do Gileta, u którego chowała mundur 
„szarej myszy“. Wieczorem tańczyła z esesmanem. Na- 
stępnego dnia wysiedziała się sześć godzin w kinie na 
polach Elizejskich. Nie szło jej. Była już zdecydowana 
zrezygnować z zadania, kiedy piątego dnia tańców, 
flirtu, kolacyjek i gorączkowych poszukiwań poznano 
ją z kapitanem Kolie, zastępcą Schellera. Kapitan miał 
błękitne, wzruszające oczy krótkowidza i człowieka 
roztargnionego. Anna była niezwykle podniecona, żą- 
dała szampana, to śmiała się, to znów ufnie ściskając 
rękę kapitana szeptała: 

— Jestem taka szczęśliwa, że pana poznałam! Je- 
stem w, Paryżu bardzo samotna... Ja nie jestem żołnie- 
rzem, jak pan, jestem słabą kobietą, straszno mi 
tutaj... s 


— Czego się pani boi? Bombardowań? 
= Nie, terrorystów. 
— Nie ma co się ich obawiać, podwinęli teraz ogon, 


szpiega Mindszenty'ego. (Yale). 


Jeszcze kilka operacji — i pani zapomni, że kiedyś 
istnieli... Podpułkownik Scheller umie z nimi rozma* 
wiać... 

— To z pewnością bohater... Bardzo pragnęłabym 
go zobaczyć! Zdaje się, że nie jest już młody ?... 

— Ostrożnie! — Kolle roześmiał się. — Jestem za- 
zdrośnikiem. A Scheller może jeszcze pokusić się o kaž- 
dą dziewczynę. Jeżeli zaprzyjaźnimy się, to pokażę go 
pani. Jest znawcą pięknych kobiet, hawańskich cygar 
i burgunda. Jest co dzień na obiedzie w restauracji 
„Chez Jean“, tylko dlatego, że tam są doskonałe 
wina... 

Anna skrzywiła się: : 

—- Ja również jestem zazdrosna — nie lubię męż- 
czyzn, którzy dla wina zapominają o kobietach, Do- 
prawdy, kapitanie, wolę pana... 
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— Dosłego toku, panie Pep — uroczyście wygłosi! 
Vacher. Ubrany był w czarną marynarkę, sztywny koł* 
nierzyk, krawatkę. Przy stole oprócz Pepé siedziały: 
stara gospodyni i Maria. Vacher był rad, że ma gości 
tego wieczora, starał się być uśmiechnięty, gorliwie 
dolewał szampana. i 

— Bogactwo — to bzdura, wierzcie staremu. S%" 
dzę, że również i sława nie jest słodszą — dziś obrzu* 


cają kwiatami, a jutro oplują. Szczęście polega n8 


spokoju. Życzę panu spokoju, panie Pepé. 

Gospodyni pokręciła głową: | 

-— Pan zapomina, czym jest młodość, panie Vacher« 
To wieczorem chce się spać, nie rano... Niech pat 
spojrzy, jaką żonę ma pan Pepé, oto ma pan szczęś* 
cie! Proszę pozwolić, że wypiję za to, by wasz zwią” 
zek był trwały... i 

Maria zmieszała się i jak zwykle w takich chwilach 
zaczęła się śmiać. Uniosła w górę szklankę: 

— Najlepszego Nowego Roku, Pepól 4 
CTA 
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